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KONFEREN CJA PREM JfcRA BARTLA.
W arszawa, 30. stycznia. (Tel. G. I1.) 

Prem jer Bartel odbyt dziś dłuższą kon­
ferencję  z min. Czechowiczem, w zwią­
zku z rozpoczętą dziś dyskusją budżeto­
wą na plenum Sejmu,

 o------

CHOROBA MIN. JURKIEWICZA.
O >

W arszaw a, 30. stycznia, (ab) Pan 
iniin pracy dr. Jurkiew icz z powodu 
przeziębienia jest obłożnie chory. Za­
stępuje go dyr. depart. Szubertów tez.

 o-----
USTĄPIENIE KS. RADZIWIŁŁA 

NIE JEST JESZCZE FAKTEM.
(Telelou ui oti uasz< gu koi espouneutai

W arszaw a, 30. stycznia, (ab). Z po­
wodu wiadomości o ustąpieniu ks. 
Janu sza Radziw iłła ze stanowiska 
prtzesa Komitetu Zachowawczego i 
m ającym  nastąpić zjeździe konser­
watystów dla dokonania wyboru jęgo 
następcy, kom unikują, że wprawdzie 
przed wyjazdem na pogrzeb matki ks 
Radziw iłł istotnie zlużył oświaaczenie, 
że pragnie ustąpić z tego stanowiska, 
jednak wobec prośby Korr itetu, by 
cofnął swoją rezygnację, niewątpliwie 
.zastosuje się do tego życzenia.

 o-----
BUŁGARSKA M ISJA ZAKUPÓW 

W POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. stycznia, (sl) Do W ar­
szawy przybyła w czoraj bułgarska m isja 
zakupów. Dziś Izba handlowa podejmo 
wata misję śniadaniem, poczem rozpo­
częły się rozmowy na temat dostarcza­
nia przez firmy polskie m aterjalów  d a 
kolei bułgarskich. M isja zwiedzi szereg 
m ia st

w ielkie zn aczenie d la tran sp o rtu  ns 
szych tow arów  n a W sch ód , gdyi 
Polska' uzydka drogą' na C onsiancf 
p ołączenie m orskie p rzy  pom ocj 
statk ów  ru m u ń sk ich  ze w szystkim i 
p o rtam i G recji i A zji M niejszej.

FATALNA WALC.
(Do artykułu n a js tr . 12-tej.)

PcIsKa-rumumka konferencja 
kolejowa

W  S P R A W IE  B E Z P O Ś R E D N IE J Ej A R Y T Y  PO L SK O  -  L E W A N T Y N -
S K IE J .

(Telefonem od naszego korespondenta!

W a rsz a w a , 30. slyczm ia. (s . . ,  w sp raw ie s w orzenia bezpośrednie;
W  m in. k om u nikacji rozpoczęła się 
d ziś jto k k o -ru n iliń sk a  krwi^erencj"

ła ry fy  polsk-o-lcw antyńskiej. U sta ­
lenie takiej ta ry fy  bndzie m ięło

DYREKTOR DR. PIESTRZYŃSKI 
W KRYNICY.

(Telefonem o .. ..oresnondenta).
W arszaw a. 30. stycznia. Cab) Dy­

rektor depart. służby zdrowia dr. 
Piestrzyński bawił ostatnio w Kryni­
cy , gdzie badał postępy robót W za­
kładzie kuracyjnym krajowym. Pole 
cił przeprowadzenie próby dodawania 
do kuracyjnej wody m ineralne, prze­
tworów sc.anLi ciechocińskiej celem 
otrzym ania kąpie.i silniejszych o skła 
dzie, przypom inającym  wody neu 
heirnskie. Próby te dały dobre wyniki 
tak, że woda taka w najbliższym  cza­
sie będzie wprowadzona.

 o  ‘
MEDALE 10 LEGIA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30, stycznia, (st) Prezy- 

djum Rady min. zaakceptowało projekt 
okólnika w sprawie nadawania medalów 
10-cio lecia Polski Nlepodi. oficerom  i 
szeregowym P. P. W niedługim czasie 
będą ogłoszone przez min. spraw wewn. 
przepisy obow iązujące w tej mierze.

• o ------------------

ODSZKODOWANIE DLA W DOW Y 
PO PO ST. STANKIEW ICZU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszawa, 30, stycznia, (st) Wdowa 

po posterunkowym P. P. Jan ie  Stankie- 
wiczUj z woj, lwowskiego zamordowa­
nym podczas wywiadu nocnego na dro­
dze pod Soko'nIkam i 3, grudnia ub. r. 
otrzym ała odszkodowanie &.904 zł.
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Wkrótce
w P A L* CE

Po w ę '.e rsK ie , a p ^ d ji  

d ru g i w ę g .e rs k i
prz b ó j p  t. S E R C E  N I E  S Ł U G A

UPle dażenia da zcHmiania » ! o .
FIASKO KAMPANJI PRZECIW  MIN. 
ŻAŁO LICZYC. —  KTO JEST SŁABY, 
GESTY. —  MIMOTO TAKTYKA DRA 

PARLAMENTA
Lwów, 31 stycznia. 

Głosowanie nad votum nieufności ■ 
dla min. Cara wykazało dowodnie, że | 
Se jm , którego wieczną bolączką jest j 
ibrak większości twórczej, jest również 
niezdolny do stworzenia większości i 
destrukcyjnej. Nie posiada opozycji, i 
z"klórąby się liczyć należało. Jest bez- l 
silny. |

Zdawałoby się, że Sejm  powinien | 
być świadom swego stanu i chociażby j 
dla uniknięcia ośm ieszających efektów 
•wyrzeknie się gestów, których nikt się- 
n ie przestraszy i które realnie są te z  
znaczenia. Elem entarny szacunek dla 
samego siebie wymaga w podobnych 
wypadkach unikania zaczepek, skoro 
one skończyć się muszą porażką, w y­
maga powściągliwości i poprawności. 
Człowiek slaby, jeśli nie chce się n a ­
razić na upokorzenia i sińce, jest zw y­
kle uprzejmy i cichy.

Sejm  —  inaczej Właśnip po ostrze­
gawcze m głosowaniu nad dem onstra­
cyjnym  wnioskiem Klubu Narodowe­
go dokonała komisja budżetowa dru 
giego czytania, przyozem utrzymała 
w mocy skreślenie funduszu dyspozy 
cyjnego M S Wewn i szereg innyeh 
„przystaw ek", dających w sum ie to, co 
byłoby nieszczęściem nie Sejmu, nie 
Rządn, lecz Państwa —  budżet delicy- 
tew y. Nie pomogły przedstawienia i 
zastrzeżen ia; większość kom isji prze­
forsowała swą wolę. w yrażającą się w 
niepoczytalnych, sprzeczny cl z  rozu­
mem poprawkach.

P oco? Po oświadczeniu min Cze­
chow icza, że żadna siła nie zmusi' 
rządu do wykonywania budżelu deficy 
krwego, zapewne nie było posła, który 
by się łudził, że opozycyjne poprawki 
i skreślenia pozostaną w niw y Oczy 
w iście —  upadną, jeśli nie w trzeciem 
czytaniu, to na plenum Sejm u, a gdy 
by nawet i tam zostały utrzym ane, lo 
jest absolutna pewność, że rząd mimn 
wszystko samobójczego budżetu nie 
zrealizuje i łam iąc prawo, pozostanie 
wobec siebie i państw a w porządku. 
Kom isja budżetowa wie, że jej demon­
stracje są bez znaczenia, a jednak nie 
urnie z nich zrezygnować Czyni to, 
by drażnić, by zmuszać przedstawicieli 
rządu do ciągłych replik, by ich iryto­
w ać, by bpdaj drobnemi szpilkami 
klnć, gdy brak mieczy.

Taktyka ta logicznie w ytłum aczyć 
się nie da. brak je j celu . brak wszel­
kiej wsfpólmierności sił i środków. 
Se jm  rządowi nie może mc zrobić — 
prócz wyprowadzenia go z równowa­
gi. Doprowadziwszy do momentu kry ­
tycznego Sejm  miałby wszystko prze­
ciw  sobie, rząd wszystko za sobą. Cała 
potęga materjalna, cały autorytet mo­
ralny jest i pozostanie w tym paradok­
salnym dwuboju po stronie rządu. Tę 
resztkę foowipm znaczenia, którą wi­
nien mieć Sejm  chociażby z tytułu 
Konstytucji, zm arnowano, wydano w 
drobnej monecie niepoważnej, podja 
zdowej. zawsze przegrywanej whlki 

Jest rzeczą oczyw istą, że obniżając 
swój preslige, Sejm  dewaluuje również

CAROWI. —  W  SEJMIE NIEMA OPOZYCJI, Z KTÓRĄEY SIĘ NALE- 
WINIEN -SIEDZIEĆ SPOKOJNIE, A NIE PORYWAĆ SIĘ NA BEZSILNE 
1NIENIA RZĄDU PSIKUSAMI NIE USTAJE. —  OBNIŻANIE POWAGI 
AYZMU. —  OSTATNIE PRÓBY CIER JLIW O ŚCI RZĄDU.
ideę parlam entarną i to w dobie, gdy 
przechodzi ona wszędzie przez n a j­
cięższe przesilenie. Je j popularność w 
Polsce jest tak krucha, że nie trzeba 
zbytniego wysiłku do zniszczenia oca­
lonych z pogromu szczątków. Sejm  nie 
czyni niczego, by je ratować. Postępu­
je raczej tak, jak  r r z e l  wielkiemi klę­
skami postępują państwa, społeczeń­
stwa lub najbardziej zagrożone w ar­
stwy społeczne; czując niebeipieazeń- 
stwo, oddają się lekkomyślnej swawoli 
i prowokują swą zgubę.

D estrukcyjna taktyka Sejm u b ez­
względnie wzywa istniejące w Polsce 
sity niedemokratyczne do wystąpienia. 
W zywa, zaprasza, zachęca. Nastawia 
kark pod „gnadest:ch“, który skróci 
tragiczną agonję. Taktyka Sejm u jest 
oierlą pod adresem tych wszystkich, 
d*a k!órvch r -a ra u ie n ta rz m  jest tru­
pem, dojrzałym do pogrzebania.

Narazie rząd z podziwu godną cier­
pliwością znosi wszystkie zaczepki 
i prowokacje. Premjer poświęca się, by 
uratować Sejm od zguby. Prosi i za­
klina w chw ilach, w których jakiś 
oficer łącznikow y z krótkiem, odiręcz- 
nem pismem Głowy państw a byłby 
bardziej na m iejscu. Ten stan trwa, 
a'e nie może trw ać wiecznie. Skończy 
się, gdy ujaw niona zostanie niem ożli­
wość dalszego tolerowania instytucji, 
ćcm oraizu jącej życie publiczne.

Niektórzy twierdzą, że chw ila taka 
już nadeszła. Inni widzą ją  w najbliż­
szej przyszłości. Dla nas nie ulega 
wątpliwości, że Sejm tak pojmujący 
swoj stosunek do państwa i do rzeczy­
wistości nie „uchowa s:ę“. Jeszcze 
lciika takich „manewrów taktycznych" 
z koniecznościam i państwowemi, a 
z’ikwidowan.:e całej imprezy będzie 
nie tylko prawem, ale i obowiązkiem.

R Ę K A W I C Z K I
m ęskie i dam skie

Frw nes, Londyn 

Pćrrln, Grćnoble, 

Gani Bal, Cham hurj.

wyłączny skład 

A LA  V 1 L L ;  CE P A T !

GABRYEL STARX
LWUtf, PL. U1ARJACKJ U

nsans- ismh.WiniBMBIMWflBCrTHiWWI

P c ż ir  w  poselstwie poiskiem
w  Tokio,

ZN ACZN A C Z Ę ŚĆ  B U D Y N K U  ? P t  ON UCA. —  P P . F R Y L IN G O W IE  
N IE  D O Z N A L I SZ W A N K U .

W  arszfiw a. 30. s i j t z n i a .  (T c ) . G P .) Z T c k io  nad szed ł n ss 'ę j> u ją cy  
te legram  k ab lo w y : D n ia  29. ten . w czesnym  ra n k ie m  w y b u ch ł pożar 
w  g m ach u  p o selstw a polskiego, w  k ór- nn zn a jd o w a ło  się także m ie sz k a ­
nie p rv w e tre  rad cy  leg a cy jn eg o  Ja n a  FryL inga. P o żar zniszczył zn acz­
ną  część b u d y n k u . Pe-rsnnaJ w y .z cd ' ca ło . P od czas a k c ji  ra tu n k o w ej o d ­
n iosło  rainy d w óch człorJków  s ,raży p o ż a rn e j.

(D o  rod z: ny p. prezesa S y n d y k a tu  Pzronm ókarzy F o tek ’.ch we L w o ­
wa* rod. J .  F ry lln g a  nad esz 'a  <!z;ś w pchwŁuJe urt^r.kB:a ję -ca  depeszą 
kab low a cd  j  p. Frydingdw  z T o k io : „ Je s te śm y  z d ro w i").

Akcfa budowlana Banku 
Gnsocd arstwa kraj,

270 MILJ. ZŁOTYCH KRS Y IU  NA BUDOWĘ.
p v»"m 1 lęOł,as-"‘L.

W arszaw a, 30 stycznia, (st) W e­
dług najnowszego zestaw ienia, ak cja  
kredytowa Banku Gosp. Kraj. w roku 
1928 na ce'e budowy mieszkań przed­
stawia się w cyfrach następująco- 
Pożyczek budowlanych przyznano za

Tylko wspó ne podp s m ie  
protokołu L tw n iw a .

B erlin , 30. s ty czn ia . (T oi. G. P .) 
„Vo®s. Z tg ." p o w o łu ją c  się na in fo r ­
m a c je , Ł otw a i E slo n ja  z a m ierza ­
ją podpisać protokół proponow any  
przez L itw in o w a tylko w spólnie ze 
w szystkiem i innem i p ań stw am i 1 
w obec podobnego s tan o w isk a  rządu 
ru m u ń sk ieg o  p o d kreśla , :ż rząd pol­
ski u zyskał w skutek tego podstaw ę  
u m ożliw iającą  m u bronienie dotych  
czasow ego stan ow isk a polskiego 
wobec propozycji sow jeckicj.

T allin , 30. sty cz n ia . (T eł. G. P .) 
Estoński m in. sp raw  zagr. w ręczył 
posłow i litew sk iem u  odpow iedź na

now a.

87 ir i ' j .  zł., z tej kwoty przepada na 
fundusz urzędowy 39 mil), z ł , na 
fundusz własny Banku 28 milj Oaól- 
r a  m ira  przyznawanych przez Bank  
kredytów r a  budowę pod koniec rokn 
1928 wynosi 270 milj. zł.

m em o ran d u m  litew skie, w któ re,’ 
s.w ieirdza, że E slo n ja  gotow a jes ' 
z resztą p ań stw  in teresow an ycl 
p rzy łączyć się do prop ozycji LH w i-

KTO BĘDZIE NA8TĘPCĄ ŚP. 
BOGUCKIEGO?

(Telefonem od na*./.'!*,, korespondenta)
W arszaw a, 30. stycznia, (st) W ice­

prezydentem Magistratu warsz. po śp 
dr, Boguckim zostanie czło-nek klubu 
radzieckiego BB. prof. Błędowski lub 
mec, dr. W yrostek.

GEN. MACISZEWSKI W YBRAN Y ZA­
STĘPCĄ GEN. GÓRECKIEGO.

j (Tuh.io .ii ui ou uuszego ko, espoiidenta.)
W arszaw a, 30 slycznia. (st) Ag. 

„P ress" dowiaduje się,' że szef korpusu 
kontrolorów gen. dr. Maciszewski zo­
stał wybrany przez Radę Banku Gosp. 
Kraj. na stanowisko wiceprezesa 
Banka, tj. zastępcy gen. Góreckiego. 
Dr. Maciszewski był przed wojną ad­
wokatem, następnie pracował jako ofi­
cer w korpusie sądowym i koutroł. 
generał.

— — o—

PROTEST PUCKA.
i W arszaw a, 30 stycznia, (st) D?!e 

gacja miasta i okolic Pucka przybyła, 
dziś do' W arszaw y, aby złożyć protest 
przeciw przeniesieniu siedziby powiatu 
morskiego z Pucka do Wejherowa.' 
Puck jest jednem z najbogatszych miast 
na Pomorzu. P rou st ten został przed 
staw.ony Marszalkowi Sejm u oraz 
przewodniczącym klubów.

 o -
CttOROBA GEN, GÓRECKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 30 slycznia. (sl) Stan zdro 

wia gen. Góreckiego, jakkolw iek nie bu­
dzi żadnych obaw, jest o tyle przykry 
dla chorego, że wystąpiło podwyższenie 

j temperatury. Gen. Górecki cierpi lak Hb- 
, lece, że dziś musiano uśmierzać bóle 

ptzez kltkakrotue zastrzyknięcla m or. 
flny.

OFIARY KATASTROFY POD RATYZ 
BONĄ.

Berlin, 30. stycznia ITel. G. P.) l.lez- 
ba ofiar katastrofy kolejow ej pod Re­
gensburgiem (Rąlv7.honq) wzrosła. Ogó- 
Ym zmarły 4 osoby, a 7 jest poważnie 
rnnnyrb.

ZAWIADOMIENIE.
Związek Zawodowy Muzyków Rze­

czypospolitej Polskiej, Oddział wę 
Lwowie, zaw iadam ia niniejszem , iż; 
z nowo powstałym Związkiem Muzy­
ków „L ira“ z ul. Miłkowskiugo nie ma 
nic wspólnego, oraz nie bierze żadnej 
odpowiedział nośni za działalność no­
wego Związku i szkody z istnienia te­
goż . w yniknąć mogące. Równocześnie 
W ydział donosi, iż Se kret ar ja t oraz 
Spoi. Biuro Pracy urzędują stale co­
dziennie od godiz. 12 do 13.30 popoł. 
we w łasnych lokalach przy ul. Linde­
go 1 10. — Za W ydział: prezes Dyr. 
M. Sołtys, sekretarz Dr. W ahihałPg  
Ernest. 1365
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Sejm rozpoczął debatę
b i i t f A t t t o w ą .

O B Ł O Ż O M  i : : Z E  M o W IE N 1 E  G E N E R A L N FG O  R E F E R E N T A  B U D z E lU . —  O G RA N IC ZO N E CO DO 
CZASU P R Z E M Ó W IE N IA  P O S Ł Ó W . —  F IL IP IK A  A N T Y R Z Ą D O W A  P . Ż U Ł A W S K IE u O . —  O Ś W IA D ­

C Z E N IA  P . W O ż X IC K IE G O , R Y B A C K I E G O  I SA N O JC Y .

(Teflonem  od nasreem kococmuinental

v t

W a rsz a w a , 30. s ty cz n ia , (a b ). 
S e jm  zgodnie z u s .a lo n jm  na w czo­
ra jszy m  zeb ran iu  p rzew o d n iczący ch  
klubów  p lan em  —  p rz y s .ą p il dziś 
do d y sk u ,ji  budżetow ej. W  o d ró ż ­
n ien iu  od d y sk u s ji budź. lat p o- 
przedinich, g en eraln y  referen t nie 
w ygłosił sw ego p rzem ów ien ia, tłu ­
m acząc to tom , że zbyt krótki term in  
czasu , bo zaledw ie k ilk a  godzm  po 
zakoń czen iu  prac k om isji, nie pozwą 
m  m u na u p o rząd kow anie  m a le r ja  
lów  : d la lego d op iero  w loku d y -  
-.knsji zab orze głos

S ejm  p rzysląp ił do ogólnej d eb a­
ty budżetow ej, przyczepi M arsza­
lek zapow iedział, że P rezyd ju m  Sej 
m u ściśle będzie p rzestrzegało  

kontyngentu  czasu  
dla poszczególnych klubów .

P ie rw szy  p. Ż u ław sk i (P P S .)  wy 
g ło sił przem u w ien ie , n astro jon e n r 
nutę silnie op ozycyjn ą Z arzuca? 
ors rząd ow i, ze m im o  ob szernych  
IMÓnomwuioIw nie d okon ał żlidnego 
doniosłego posunięcia, ch o ć przyrzc 
kar z a ła tw ien ie  reform y rolnej, n 
zd row ienie sam orząd u , w p ro w a d z e ­
nie u staw  sam o rząd o w y ch , u reg u lo ­
w anie ży cia  m as wło.ściańsb ich, ro 
hutniczych *td. W y d an o  <50 d ekre- 
lów, k tó re  je d n a k  reg u low ały  sura 
w y o pedrzed.nem  zn aczen iu . Wys!< 
p n ie  p rzeciw k o  tw ierd zen iom , ż< 
S ejm  nie życzy sobie w ^pópracy  
rząd em . Se m i je s t  do te i w spótpr? 
ov g o lo w e .(? ) Je ż e li rząd nw aża, ż' 
S e jm  n iem a p raw a do reprezenlow a 
n ia narod u , to \v’n :en

rozwiązać parlam ent.
Dopóki jednak Sejm  tsim eje, nikt 
nie może kw esijonew ać, że tylko po­
słowie są, reprezentantam i ludności. 
Zarzuca rządowi, że pod płaszczykiem 
watki z parlam entem , prowadzi w ak ę  
z całym  narodem (? ) .  Żali sie na lekce 
ważenie ciał ustawodawczych lekce­
ważenie budżetu. Przyjście Prem jera 
do Sejm u uważane jest za łaskę. W y­
stępuje przeciwko

obozowi sanacyjnemu, 
podnosząc, że nasło sanacji nie zo­
stała przeprowadzone. Socjaliści w 
tych w arunkach zaufania do rządu 
uib mogą mieć i będą ten system rzą­
dzenia zwalczali w Sejmie i poza 
Sejmem,

Drugim mówcą, był wicemarszałek  
Sejmu Wożnicki, który podkreślił rze­
czowe stanowisko W yzwolenia wobec 
pretunim. -za, zaznaczając, że jedynie 
wobec budżetu Min. »w aw  wewn, sto­
sunek W yzwolenia nosi charakter 
demonstracyjno • "m ityczny. W yzwo- 
lenie jest, niezadowolone z min. Sk łazi­
kowskiego i skreśla jąc mu fundusz 
dyspozycyjny manifestow ało 

votum nieulnośm 
za jego politykę wyborczą i za rozbi­
janie organizacji politycznych. Rów­
nież W yzwolenie nie jest zachwycone 
działalnością p. min. rolnictwa Nie- 
zabytnwskiego, W ocenie działalności 
rządu zgadza się w znacznej mierze 
z wywodami p. Żuławskiego. Omawia 
sytuację polityczną kraju, zagadnienia 
zmian konstytucyjnych, żądając od 
stronnictwa rządowego, aby przedło­
żyło konkretny projekt zmian konsty­

tucji. Stosunek W yzwolenia do budże­
tu w głosowaniu, uzależm ony będzie 
od przedstawienia przez rząa kredy­
tów dodatkowych

Następnie zabrał głos f>oseł R y . 
baraki (N. D ), którego krytyka poczy­
nań rządowych doszukiwała się tylko

stron ujemnych w  d zia ła ln ości rządu.
Z kolei doszedł do głosu przed­

stawiciel BB., p Sanojca. Gdy zjaw ił 
się na trybunie posiewie innych stron­
nictw demonstracyjnie

upuścili salę posiedzeń 
B yl to rewanż wobec p. Sanojcy, klóty

w czasie przemówienia poste Żuław- 
* skic-go, ustawicznie m  przeszkadzaj.

F . Sano jca “ oświadcza, iż mówifc. , 
że rząd obecny nie rna programu, może 
tylko zagorzały partyjnik, który nie 
chce widzieć olbrzymiego dzielą, ja­
kiego dokonał rząd pomajowy. Pząn  
wygospodarował pokaźne sumy i rzu­
cił je na twórczą praoę, na inwestycje, 
budowę, koleje, drogi, port w Gdyni, 
kredyty rolns i dla samorządów Bząd  
pornrzyl cały naród ku wielkiej pracy. 
Stronnictw a lewicowe nie rozumieją, 
że te inw estycje są ratunkiem dla chlo 
pów i roDcmików w chwili krytycznej.

Następne posiedzenie jutro (dalsza, 
dyskusja generalna}.

 o— —

Nowe miydenty m  terenie sejm.Csfre w%m ang „nieparlamentarnych4* słów
m ędzy posłami.

" 'D N O  Z A JŚ C IE  W  K O M ISJI A D M IN IS T R A C Y JN E J, D R U G IE  NA P L E N U M  S E JM U . —  A T M O SFER A  
OGÓLNEGO R O Z D R A Ż N IE N IA  W Y Ł A D O W U JE  S IĘ  W  O B ELG A C H .

(T elefon em  od naszego k oresp ond en ta).

W a rsz a w a , 30. s ty czn ia . (a b ). 
W  ciągu  *dnia dzisiejszego m iały  
m iejsce  na leienie sejm ow ym  dw a  
n iesym p atyczn e in cyd en ty , św iad ­
czące o a  dnosTerze nerw ow ości i 
podn iccciń a, nuino pozornego u spo­
kojeń a Jed en  incydent rozegrał się 
na sejm ow ej kom isji ad m in istra cy j  
nej m iędzy p. S m ulikow skim  (P P S  
fra k cja ) a  posłem  P rag erem  (P P S .) . 
W freku d y sk u s ji nad w n iosk iem  i

po w lijks zenie składu podkom isji dla  
sp raw  sam o rząd o w y ch , p. S m u li­
kow ski d om ag ał się dopuszczenia  
lakże reprezonlam la sw ej gru p y. — 
Sprzeciw ił się tem u p. P rag er, tłu ­
m acząc, ze F ra k c ja  rew olu cyjn a nic 
powimna p rzy w iązy w ać wielkiego  
znaczenia do lej suhkom isji, a lb o ­
w iem  na in n ym  terenie m oże ro z ­
w iązać p roblem  sam orząd ow y , w 
drodze ew o lu cyjn ej. P . Sm ulikow ski

ż .k o m u  a  p rze ót\, 1 cz  z po j a  ą  * i m e ę t n i  r  k ą  z ire /.v  t r o  a i  
J j N A S T U E rw v V  lilm  w eu łu g  p ow ieści J o z a .a  O A T O  Z U  p. t.

„ W  L A S A C H  P O L S K I C H "
O J u t”a n e ^ r m i e n  , HA r y ' ł ' n ' r “  . C o ^ o s s a  m  *.

latazenia  prai kem. t o ie iu ie
W arszawa, 30. stycznia. (Teł. G. P.) 

\"a posiedzeniu sejm ow ej kom isji budże­
towej dyskutowano nad poprawkami do 
irzeelego czytania ustawy skarbow ej.

.Przy jęto  tylko jedną poprawkę rzą­
du, która prawo virement między para­
grafami przywraca ministrowi skarbu 
(nie Radzie ministrów). O pozycjach 
przeniesionych tna zawiadomić minister

natychm iast Najw. Izbę Kontroli.
Ostateczne cyfry preliry narza usta­

lono jak  następuje: W szystkie wydatki 
budżetu łącznie wynoszą 2.759,&29.699 zł. 
Dochody 2 693,139 121 zł.

W  ten sposób ukończono prace nad 
budżetem (którym na popoi. posiedzeniu 
zajął się Sejm '

Rząd j^sl 3n  wf0 rOtv-(Fz3n'em
IZ W  MAŁYCH I j SYĄ W  POIORZĄDGWYCH

(>,<!■'■ -V, 'szego koresonniieiy.-

W arszaw a, 30- stycznia, (ab) Dziś 
w d. c. obradowała sejmowa komisja 
adm .nistracyjna, zajm ująca się spra­
wa,mi projektu ustaw samorządowych 
(głównie w Małopoisce W sch.). W dys 
kusji kierownik wydz. admin. samo­
rządowej w M S. W. p. Podwiński 
ośw iadczył, że rząd lest za wurowa- 
fzc uem t. zw. małych u-taw  samo­

rządowych. Referenci pp. Prager 
i Ciołkosz dali wyraz przekonanm, że 
znajdzie się wspólna płatlerma d’a 
za !a tw :ta ia  pilnej sprawy samorządu  
w Małopoisce. Komisja postanowiła 
wybrać specja’ną subkomisję (9 osób), 
która ma do dni 1 f- nrzvl4/: z gotowy­
mi elaboratam i.

Skrnd licTtne skutk chciwcśc 
warszawskiego eksportera.

SPRZEDAŁ DO ANGLJI i  WA  
W arszaw a, 30. stycznia, (Te) G. P.)

W związku z wykryciem w Londynie 
I wngouy fałszowanego masJa, które 
sprzedał jeden z esporterów warszaw* 
ski, przywóz na te» rynek zosta* pra-

J0N Y  FA L śZ Y W r GO MASŁa 
vie zupełnie zahamowany. Ceny m a­

sła polskiego znacznie obniżono. Cios 
zadany polskiemu exportowi uabialu- 
wemu Jest bardzo tfoihUwy

n aw iązu jąc do rzekom o sem iokiegi 
pochodzenia p. P ra g e ra , w yraził się 
że nie m ożn a lak k onkludow ać, łx 
w lakim  razie i Klub Ż yd. nie jm>w  
nimi m ieć przcdsiaw ioie.la w lej suł 
kom isji, alb ow iem  p. P ra g e r repie- 
ze.n'uje socjalistów  i ludność ży- 
d liwską.

P . P ra g e r : Nie oędę CKipowudai 
n a w yb ryk i łajd ack ie  jednego z o- 
becnych lu postowi

P . Sm ulikow ski (d o  przew odn  
czącego k o m isji). P roszę mnie wziąr 
w obronę przed k an alja !
: P rzew od n iczący  p rzyw ołał posra 

Sm ulikow skiego do porządku, na 
slępm e z ao ra ł głos poseł P ra g e t, o -r  
św ia d cz ą ją r krótko, że nie czu je sij 
dotknięty, bo ten pan  nikogo nii 
m oże obrazić.

D rugi in cyd ent m iał m iejsce  ns 
pcłiium  posiedzeniu S ejm u . Posei 
Ż uław ski k oń cząc m ow ę, powiedział 
le słow a: „N aród k tóry  nie d a się 
znnębić i sk uć obcym  najeźdźcom , 
nie d a się zgnębić i skuć w łasnym  
na :cźdźcom “. W  tern m iejscu  M ar 
szalek zw rócił uw agę, że Min. re 
form  rolnych  w  hm om u rządu z a ­
u w aża, iż o statn ie  słow a m ów cy ni* 
odnoszą się ch yb a do rządu. Gdyby 
się odnosić m iały  do rząd u , m u sia ł­
by m ów cę p rzyw ołać do porządku  

P . Polak iew icz (B B .)  w oła: W ła ­
śnie ch cem y  się dow iedzieć, do kogo 
się odnoszą. K to iost ty m  n ajeźd źcą?

P . Z aręb a (P P S .) :  Odnoszą sir
do Jed y n k i!

P . d r. P olak iew icz: T o  jest ła j ­
d actw o!

M arsz. D aszyń sk i: Za to n te n u r  
lam en larn e ww rażem e przyw ołuje  
nm-o do n o r.ąd k u

P. P o la k ie w icz : N azyw am  to
[aidm  lw em !

M arsz. D aszyń sk i: P rzY w olu ę
nana pr* raz  drugi do porządku.

\a lem i n c y i :  u na sa ■ bvl : 
kw id  owiany.

TROCKI W Y JE D Z IE  >NA KURACJE 
ZAGRAMCŁ 

Berlin, 30. stycznia. (Teł. G. P.) ,,Rotr 
Ijt i ią f “ inform uje, że Trocki zostanie 
wydalony z granic sow. republiki. Sierr 
poselstwa sov> ośw iadczają, że Trocki 
otrzymać ma jeoynle zczwo'ente na try 
i»«i »unr»lllre w celach kuracyjnych.
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Zaspy śnieżne a ruch poc ągów 
na terenie dyr. lwowskiej.

« A R S Z . PIŁSUDSKI NIE BĘDZIE
NA RAUCIE SEJMU.

(Telefonem <>(] naszego Korespondenta.)
W arszaw a, 30 stycznia. (Tel. G. P.) 

Marszałek Sejm u D aszyński przybył 
w czoraj do Belwederu i m arsz. Piłsud­
skiemu przedstawił prośbę o zaszczy­
cenie swą obecnością rautn, jaki Sejm 
i Senat urządzają w dnia 16 lutego dla 
uczczenia 10-lecia parlam entaryzm u  
polskiego. Marsz. Piłsudski podzęko- 
wal za zaproszenie, ośw iadczył jednak, 
że udziału w raucie wziąć m e może.

 o-----
/.MIANA PROGRAMU NAUKI W  SZKO 

ŁACH.
[Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 30. stycznia, (sl) W  tych 
dniach ukaże się nowy okólnik min. 
oświaty zaw ierający instrukcje co do 
zorany programu w szkołach powszech­
nych S średnich w związku z nowera roz­
porządzeniem o 30-to godzinnej nauce. 
Instrukcja ta obejm uje zmiany progra­
mów szkolnych w obrębie każdej klasy 
co do przedmiotów, których ilość godzin 
została zredukowana.

KONSULAT POLSKI W  SZANGHAJU.
(Tplefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 stycznia, (st) Ag. 
-Press" dowiaduje się, że Min. spraw 

z a g r.. zam ierza jeszczo w  roku bież. 
uruchom ić nową placówkę konsularną 
w Ohmach. Nowy konsulat zal-ożony 
będzie w Szanghaju. Obecnie Polska 
ma tylko delegaturę w Charbinie. Kon 
sulem szanghajskim  ma zostać konsul 
w Zagrzebiu Barthel de Weidenthal.

 o-------
KOLEGJA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­

NYCH.
I Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 stycznia, (st) Min. 
pracy opracow uje projekt ustaw y, we­
dle którego ma być stworzone główne 
kolegium ubezpieczeń społecznych i 
szereg okręgowych kolegjów. Rozstrzy­
gać one będą. spory, w ynikłe z zasto­
sow ania przepisów o ubezpieczeniach 
społecznych między pracodawcami i 
uprawnionym i do świadczeń z jednej, 
a instytucjam i ubezpieczonym i z dru­
giej strony.

 o-----
STACJA METEOROLOG. W  TATRACH.

Kraków, 30. stycznia- (Tol. G. P.) W  
W ysokie T atry  w yjechali pracownicy 
Krak. Instytutu Geograficznego pp, Mi- 
dowicz i Leszczyński celem obserwacyj 
nad klimatem zimowym w Dolinie P ię­
ciu Stawów. Założona ma tam być stacja 
meteorologiczna, oraz punkty kontrolne 
pomiarów szaty śnieżnej. Badania po­
trw ają 4 miesiące.

BURZA Z PIORUNAMI W  STYCZNIU.
Kraków , 30. stycznia. (Tel. G. P.) Z 

Żywca donoszą, że nad miastem i okoli­
cą przeszła wielka burza z piorunami. 
To niezwykłe zjaw isko atm osferyczne 
trwało około 30 minut. .Starzy wieśniacy 
przepowiadają dhitfa i mroźną zimę.

MGŁA W PRADZE SPARALIŻOWAŁA 
RUCH.

Praga, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Dziś 
panowała w m ieście niezwykle ffesta 
mgła, ja k ie j dotychczas niedy w Pradze 
nic obserwowano. W szystkie skleny 1 
kaw iarnie musiały bvć oświetlone. Tram  
waje i samochody mogły kursować )e- 
dynie przy zapalonych wszystkich świa­
tłach. Tem peratura spadła do — 10 st. 
W icie lokalnych pociągów na Slowaczy- 
źnie nie kursuje z powodu zasp do 5 m. 
wysokości.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Lw ów , 31 stycznia.
Pociąg pospieszny z Krakowa przy­

szedł w czoraj z opóźnieniem 16 minut, 
pospieszny z W arszaw y 25 minut, zaś 
osobowy (przez Rawę Ruską.) 30 min.

Na terenie lwowskiej Dyr. kolejo­
wej ruch normalny na wszystkich li- 
njach, z w yjątkiem  następujących lo­
k aln ych : Zbaraż —  Łanow ce, Kadzie* 
chów —  Stojanów , Tarnopol —  Kopy- 
czyńee, Czortków —  Z aleszczyki, W y­
gnanka —  Iw anie Puste, Chryplin —  
Husialyu, Podwysokie —  Halicz. Pod-

Budapeszt, 30 stycznia. (Tel. G. P.) 
W  trzecim dniu mistrzostw hockeyo- 
w ych Europy, Polska rozegrała decy­
dujące spotkanie z Szw ajcarją. Druży­
na polska zwyciężyła po raz drugi 
Bzwajcarję 2 :0 . (1 :0 , 0 :0 , 1 .0 ), grając 
bardzo dobrze. W piątej minucie pierw 
szej tercji Tupalski strzela po przeboju 
ładną bram kę. Szw ajcarzy , podniece­
ni, stara ją  się wyrów nać i zaczynają 
grać zbyt ostro. Druga część gry upły­
wa bezbramkowo. W trzeciej tercji już 
w pierwszej minucie Tupalski znowu 
zdobywa bramkę, przypieczętowu-

W arszaw a, 30. stycznia, (st) W czo­
ra j popełnił samobójstwo w swojem 
m ieszkaniu przy ul. Królewskiej 1. 4,
b. zastępca naczelnika wydziału śled­
czego aspirant policji, Henryk Peltz. 
Podczas obiadu, który spożywał -ze 
swoją żoną i w obecności 3-Ietniej 
córeczki, dobył rewolweru i strzelił 
sobie w lewą skroń. Lekarz stwierdził

W arszaw a, 30 sty czn ia , (s t .)  Przed  
kilku d n iam i w P oznaniu  dokonano  
bezczelnego p orw an ia  kilku d ziew ­
cząt. F a k t ten p rzeraził rodziców  i 
zaalarm o w ał policję. O kazało się, że 
na terenie P oznan ia i W ielkopolski 
grasu je  szajk a h an d larzy  żyw ym  to 
w arem . W  ręce zb rod n iarzy  dostała  
się 16-le ln ia  H elena P aw lick a . —  
Z b rodn iarze u p atrzy li ją  sobie już  
od d aw n a. Gdy udała się onegdaj do 
szkoły, p odjechało  czek ające  au to . 
M om entalnie sch w y tan o  ją i w ciąg ­
nięto. A uto pognało z błyskaw iczną  
szybkością.

Trzej mężczyźni w aucie na twarz 
zarzucili ofierze jakąś mokrą chustecz­
kę, poczem Helenka straciła przytom-

i jęto z dniem 20 bm. ogólny ruch na  od- 
| c i  oku Tarnopol —  Podwołoczyjka (li- 

n ji Lwów —  Podwołoczyska) oraz na 
odcinku Borki Wielkie —  Skałat.

W arszaw a, 30 stycznia. (Tel. G. P.) 
W ciągu ostatniej doby Ba wszystkich 
łin jach  kom unikacyjnych zasypanych 
śniegiem  pracowało około 124 tys. ro­
botników, oraz kilkanaście pługów 
śniegowych. .Dzkś z wielu dyrekcyj 
sygnalizują, częściową, poprawę sytua­
c ji. Jeszczo dość znaczne trudności są 
na terenie dyr. gdańskiej.

ją c  piękne zwycięstwo. Pod koniec gry 
zespół polski ma zdecydowaną prze­
wagę. Zwycięstwem tem Polaka zape­
wniła Ecbie miejsce w linale mi­
strzostw hockeyowych Europy.

Mocz decydujący w drugiej gru­
pie pomiędzy Czechosłow acją i Au- 
strją. 3 :1  na korzyść Czechosłow acji. 
W trzeciej grupie mecz Belg ja— Węgry 
1 : 1.

Do finału mistrzostw w ejdą: Pol­
ska, W łochy, Czechosłowacja i czw ar- 

j ta  drużyna (z rozgrywek między pań- 
swam i, które zajęły  drugie m iejsce).

zgon. Peltzowa zobaczywszy m ęża 
nieżywego, chwyciła rewolwer i usi­
łowała również popełnić samobójstwo.
Sanitariusz Pogotowia w ytrącił je j 
rewolwer, który jednak w ystrzelił, 
ran iąc .go. Przyczyną sam obójstwa 
r d tz a  było usunięcie go ze stano-

ność. Obudziwszy się w parę godzin 
później spostrzegła, że obok niej leżą 
w aucie jeszcze dwie uśpione dziew­
czynki —  nezenlce. Auto stało, zbrod­
niarzy nie było, gdyż udali się do o- 
berży. Helenka ostatnim wysiłkiem  
woli w yw lokła się z auta i dotarła do 
najbliższej zagrody, gdzie padła zem ­
dlona. Złoczyńcy zbiegli autem.

Jak  się potem okazało, dziewczyna 
d ojechała do Dusznik pod Poznaniem . 
Gospodarz odesłał ją  do rodziców. He­
lenka rozchorowała się bardzo ciężko.

W strząsające te przeżycia świad­
czą , do jakich granic może dojść bez­
czelność zbrodniarzy, handlujących 

| żywym towarem.

MROZY W POŁN. WŁOSZECH. 
Rzym, 30. stycznia. (Tel. G. P.) W e­

necję i okolicę nawiedziła nowa fala zi­
mna. (W W enecji minus 6 st.) Pociąg 
pospieszny Tryjest-Budapeszt przybył z 
23 godzinnem opóźnieniem.

 0-----
POWSZECHNA MOBILIZACJA PRZE- 

» CIW  ŚNIEGOW I.
Bialogród, 30. stycznia. (Tel. G. IM 

W  całe j Jugosław ji spadły tak obiile 
śniegi, że w wielu okolicach kom unika­
cja jest zupełnie przerwana. M ają liyć 
ofiary w ludziach. Mężczyźni od 18 do 
70 lat zostali powołani do usunięcia 
śniegu.

KARY ZA PIJA Ń STW O  W SIIS. 
Bialogród, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 

W krótce powzięte będą w SHS. ustawo­
we zarządzenia przeciwko alkoholizm o­
wi, Rząd nie chce pójść tak dalece jak  
Ameryka i Skandynaw ja, niem niej je d ­
nak m ają być nakładane wysokie kary 

' na tych, którzy w m iejscach publicznych 
będą pochwyceni na pijaństw ie

ŁOTW A ZAPROSZONA DO PRO TO ­
KOŁU LITW INOW A.

Ryga, 30. stycznia. Tel. G. P.) Rząd 
sow. wystosował dziś ofic ja lne zapyla­
nie, czy Łotwa gotowa jest przystąpić do 
protokołu Litwinowa.

  O -
HRABINA ESTERH AZY POD DOZO.

REM P O L IC JI.
Bralisław a, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 

Senat apelacyjny odrzucił także i drugie 
podanie posła Tuki o wypuszczenie gc 
na wolną stopę. Hr. Ludwika Esterhazj 
pozostaje narazie pod nadzorem policji

KRW AW E STARCIA W  SALONIKACH
Saloniki, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Do­

szło tu do starcia pomiędzy kom unista­
mi i socjalistam i. 23 osób odniosło rany 
Aresztowano 250 osób.

ZDERZENIE POCIĄGÓW W  B E R L IN IE .
Berlin 30. stycznia. (Tel. G. P.) Nn- 

sląoiło tu dziś zderzenie pocia.<»ów. Trzy 
osoby zost»łv zabite, je  "'■> odniosła c ię­
żkie, a 7 lekkie rany.

ZemanH w  śniegu.
Lwów, 31 stycznia.

(— ) Przed kilku dniam i na łące 
obok Solow y pow. Przem yślany znale­
ziono zwłoki młodego m ężczyzny. 
Przeprowadzone dochodzenia w ykaza­
ły, że sa to zwłoki Piotra Moroza ze 
Solowy. Stwierdzono, że poprzedn:ego 
dnia udał się on na prażnik do sąsie­
dniej wsi do krew nych, a w drodze 
unrzązl w śniegu i zam arzł.

Podobnie zginął w tym samym dniu 
Józef W rotny, zam ieszkały w Dąbro­
wie O strzańskiej pow. Buczacz, który 
w racając z Ostrej do domu w drodze 
uwiązł w śniegu i zam arzł.

■o-

WYŁACŹNY SKŁAD

GABRYEL STARK
L W Ó W  P L. M A R JA C K M 1 .

Polska weszła do finału 
mistrzostw hockeyowych

POBIW SZY POWTÓRNIE SZW AJCARJĘ 2 :0 ,

Aspirant policji warszawskiej 
zastrzelił s e

W  OBECNOŚCI ŻONY I MAŁEJ CÓRECZKI.

wiska.

Olbrzymi peżar w Berlinie,
S P Ł O N Ą Ł  D O S Z C Z Ę T N IE  1-P IĘ T R O W Y  GMACH.

B erlin , 30. sty czn ia . (T e l. G. P .) 
W  nocy spłonął w  B erlinie  wielki 
gm ach  4 -p ię tro w y , w  k tó ry m  z n a j­
d ow ało się 5 firm  d rzew n y ch . Pożai 
b ył jed n y m  z n ajw ięk szych , jakie  
naw iedziły  B erlin . 30 oddziałów  stra

ży o g n io w ej p rzy b y ło  na m ie js c e  
A k c ję  ra tu n k o w ą it-trudnlał m róz 
gdyż z a m a rz a ła  w oda. C ały  gm ach  
sp łon ął doszczętnie. S tra ty  m a ją  wy 
nosić Około pół m iljo n a m arek .

H mdlarze żywym towirem
U P R O W A D Z IL I W  PO Z N A N IU  T R O JE  U C Z E N IC . -  JE D N A  Z O FIA R  

Z D O Ł A Ł A  S IĘ  W Y S W O B O D Z IĆ .
'Telefon-em od naszeso koresoondenta).
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Proces dra Kolnika i tcw.

imim -mm, M U  Mm“.
OPTYMIZM P. TISTYNERA. —  IN TERESY KREDYTOWE Z BASKIEM W 2 . KREDYTU —  FIASKO POŻYDZKI 

ANGIELSKIEJ. —  OBECNY STAN AKTYWÓW I PASSYWOW MAZAGI.

w ychodząc z założenia, że. będąc czło- ci d o 7 p io ce n t. W  n ied łu gim  cza
wiekiem, zamożnym, posiadającym  do- s ic  d łu g  p. P is ly n e ra  w B an k u
bry interes, w istocie nikogo na<j W z a j K red y tu  w y n osił 40.000 d ola
skrzywdził prócz samego siebie i padł rów  i 140.000 zł.
ofiarą apcknlacyj dra Koli. .ka, do któ­
rych  dal się namówić.

Lwów, 31 stycznia.
{— ) Wśród zwiększonego zaintere­

sow ania lozpoczął wczoraj swoje ze­
znania przedostatni oskarżony p. Izak  
Pistyner. Zeznania jego nacechow ane 
hyły dużą dozą optymizmu. P. P isty­
ner do żadnej winy się nie poczuwa,

Przesłuchanie ^isłynera.
Po sprawdzeniu generaljów oskar­

żonego przystąpiono do . jego. przesłu-

Osk T. PISTY NER
Dy tektor „M azagi",

ch am a, które trwało c a ł y  dzień i bę­
dzie kontynuowane leszcze dzisiaj

Prze w.: Pan jest oskarżony o io. że 
w ciągu 1925 r. we Lwowie jako wła­
ścicie l i zarządca tej firmy sprowadził 
pan wraz z p. Weakerem niewypła­
calność te] iirm y przez niedbalstwo, w 
szczególności przez to? że lekkomyślnie 
w zbytnie] mierze korzystaliście z kre­
dytu, przyczem zaw ieraliście in'fi”esy 
rvzykow ne, które nie należały do pra­
widłowego prowadzenia przedsiębior­
stwa i śe były one w sprzeczności ze 
stosunkam i majątkowem i Ranku Wz. 
Kred . z którego pobieraliście kredyt, a 
ponadto i przez to, że księgi nie były 
prowadzone w należytym  porządku.

O sk.: Nie poczuwam się do żadnej' 
winy. Z Bankiem  W zaj. Kredytu wsze­
dłem w kontakt w roku 1924. Zapoznał 
mnie z tą instytucją p. Toth. dyr. Tow. 
W zaj. Łłbezp.. Gdy dyr. Toth wypyty­
wał mnie jak  stoi

sprawa z „M azaga", 
oświadczyłem mu, że ona już jest pra­
wie ca lk e n  gotowa, że już się montu­
je m aszyny, ale potrzeba mi pieniędzy 
na puszczenie w ruch fabryki. Wów­
czas dyr. T. w spom niał mi, że będę 
mógł zaciągnąć pożyczkę w Banku 
W zaj. Kredytu i  zaprowadził mnie do

dyr. Lew ickiego. Ten mnie przedstawił
p Rolnikowi. Przy tem ouecny był p. 
1'enz. W Banku początkowo I otrzym a­
łem pożyczkę 30C0 dołr., z czego ścią ­
gnięto z góry '270- doi., tj. 9 procent 
m iesięczni*

Ponieważ ten procent 
był za wyooki. 

oświadczyłem, że takiego prócentu 
płacić nie mogę.' Na urgens otrzym a­
łem list podpisany przez dyr. L ew ic­
kiego i.p . Fenza z oznajm ieniem , że 
zniżają odsetki do 7 i pół mies. Gdy 
zaciągna.łcm pierwszą pożyczkę, fa ­
bryka już była w ruchu i koniecznie 
potrzebowałem kredytu

Na pytanie przewodniczącego osk. 
stwierdza, że gdyby pożyczki nie był 
otrzym ał, też mu nic nie gruz io, bo 
fabryka była

jogo własnością.
W innych bankach nie próbował za­
ciągać pożyczek. „M azaga" była przed 
siębiorstwem ' zakrojeniem na wielką 
skalę. Fabryka była ta k . urządzona, że 
wyprodukowanie towaru, tj. skór na

■ j t  i

Osk. BO LESŁAW  LEW ICKI, 
były dyrektor Banku W zaj. Kredytu.

stępowało w przeciągu 4 do 5 tygodni, 
podczas gdy w inny-ch fabrykach tyleż 
m iesięcy. Fabryka była obliczona na 
produkcję tysiąca skór d z ie ln ie , lecz 
produkowano tylko 300. Na jednej 
skórze można bvło zarobić na czysto 

od jednego do dwóch dolarów.

ZadFutenże Pislynera w  Banku 
V/znjerrcnego Kredytu-

P o  p ierw sze j pożyczce 3 tys. do­
laró w  o trz y m a ł w B an k u  W z a j 
■Kredyt,’u d rugą pożyczkę 10.000  do­
larów . S k ry p t d łu żn y  udzielono za 
zab ezp ieczen iem  h ip oteczn em , w y -

go^ow anem  w kan iecd arj. ncKv. 
Nowoóne-gó, k ó,rv ovśwśadcz\ l p. I' 
.Sjynero-wi, że będzie n e s k l  plśfcń 

p ro cen t m iesięczn ie  z góry i uspra 
w ied.liw ial to teni, że b a n k  sam  pła

< o i ł  r  ■> r !V1 r f i e m ' .  W v ś v .e t a  dz ś  o -atni .f m p. t- 
J J r .  S - i a f i  r  — L >  r  • c  t  b  h  -  '.u vk a u -

d j ’t i  l > w rC T‘ B ć B  i J  A ł I -  T. S o  e :

Djugłas Faiibjnks

P ew n ego d n ia  d i .  K o ln ik  zw ró ­
c ił  się  do p. P is ly n e ra  z żąd an iem , 
b y  b ezzw łoczn ie  z w ró cił należn ą B. 
W . K r. p re te n s ję . Gdy osk . p o d k re­
ś lił  gospodarczą n iem o żliw o ść  tego, 
dr. K o ln ik  zaproponow ał m u zn an y  

in teres  k ab lo w y .
O sk. o św iad czy ł, że „M azaga’* nie 
d y sp o n u je  w  N J o r ł u  żad n y m i k re ­
d y tam i, a n i jjie n ią d z m i. W k o ń cu  
je d n a k 'p o le g a ją c  na zap ew n ien iach  
d ra K ., że B . W , K r. „m a s to su n k i"

Aplikant H JE B N E R , 
protokolant rozprawy.

w 'N o w y m  Jo rk u , zgodził się. Od te j 
oli wili zaczęły  się tra n sa k c je  k a b lo ­
we na No-wy Jo rk .

P rzew .: Co to w ła śc iw ie  w szysl- 
k o ’ było?

C sk.; I o było ''lan so w an ie  
zą4»r.

P rz ew .: Czy w  tem nie w id ział 
pan  n ieb ezp ieczeń stw a d la  siebie?

O sk .: Co za n ieb ezp ieczeń stw o?
M ów ili, ze m a ją  k red y t w B an k u  
Gosp. K r a j.,  a  ja  hvtem  u n raw n io n y  
do z a c ią g a n ia  pożyczek, bo m ia łe m  
w yroki na pożyczkę zag ran iczn ą , 
k tó rą  fa k ty cz n ie  o trzy m ałem . t£e ją  
potem  sto rn o w an o  —  m e m o je  je s t 
w in a . Z resztą  u w ażałem  B an k  
W z a j. R re d y iu  za p o w ażną in s ty tu ­
cję-

P rzew .: Ł a d n ie  p ow ażna. Gdyby 
pan był z ag ląd n ął do re je s tru  h a n - 
T^ w eeo. byłbv pan się  p rzekon ał o 

t e j pow adze. B y łb y  p an  się  p rzek o-

Poważna instytucja^.
n ał, że k a p ita ł zak ład o w y  od d ziału  
lw ow skiego w raz  z ce n tra lą  w K r a ­
k ow ie  w y n osił za led w ie 21.000 zł.

O -K .: Go to m n ie  obchod ziło?
Czy jak  ktoś przychodzi pc. p o ży cz­
kę, to chod zi n a jp ie rw  do re jestru ?  
Z resztą  to w iad om e, ze także w iel­
kie in sty tu cje  bankow e i finansow i 
d y sp o n u 'ą  m ały m  k ap itałem  z a k ła ­
dow ym . Co innego k a p ita ł z ak ład o ­
w y, a co innego ob rotow y. Ja k o  po - 
ż y c z a ją c y  n ie  m ia łe m  potrzeby c h o ­
dzenia do re 'e s tru . P r  za B an k iem  
W z a i. K red y ! u z in n em i b a n k a m i 
„M azaga" n ic  w spólnego m e m  ała

,Jeżeli podpisywali, to w id z ie li8
P rzew .: Czy pan  w ie, ja k  d-lug,;

ro sły .
O sk .: U nas k siążk o w an o  tyłki 

o, co się. fa k ty cz n ie  p obierało .
P rzew .: Czy p. Lew i.cki o tem

w ied z ia ł?
O k . :  Je ż e li  b y ł d y re k to re m , to 

m u sia ł w ied zieć.
i>~/r>w • A Feriz?
O ik.: P od p isy  w ał, a je ś l i  p o d o i- 

• «.» —  -  c c lz iib .
P rz ew .: Caś ra n  lam  w spom inał 

że n-a pri w :z jo d aw ał pan czoki.
O k  : czokj posiano do B a n ­

ku W z a j. K m d W m  K to  się  tem  d z ie ­
lił, tego n ic w iem .

O sk arżon y  w y ja ś n ia , że przy u 
m ow ie w so raw ie  tra n sa k cy j kablo­
w ych . podczas k tó ry ch  z ram ien ia  
..M azagi" obecn i b y li pp P is ty n e r  j 
W e ck e r , d y r. F tig e n h e im  i d r. Gelb. 
a 5 B . W z . K r. d r. K o ln ik  ’ K u rzer, 
om ów iona zos.a la  p row izja  za k aż­
d ych 100(1 dolarów  100 ?}., a  !o 50 zł. 
na p ro w iz ję  d la .d y sp o n en tó w , a  50 
zł. na krycie^ ró żn ice  ku rsó w  d o la ro ­
w ych z 5.17 na 5.22 a d o lar. K to  tę 
p ro w iz :ę  p o b iera ł, tegri nie w ie. O d - 
niós* w rażen ie , że p. K u r/e r  tu n go­
w a! w ch arak terze  pośrednika, a  nń  
rep rezen tan ta  B . W z. Kr.

Wyjazd d o  z f o t e  r u n o

vV iccic 1925 r. p. P istyner w yje­
chał do W łoch, a potem do Landyn-u, 
głióp pertraktował w sprawie pożyczki 
80.000 funtów szt. Gdy złoty się za­
łam ał, telegrafował, że pożyczki nie 
otrzyma. Ikr powrocie do Lwowa w 

'l i .  W z. Kr. powii dziano m r że byłby

Osk. FSNZ. 
piokuizysta L anka W zaj Kredytu.

w skazany wyjazd dej W arszaw y dla 
uzyskania od p. mini Steczkowskiego 

- owczesr^go prezesa Banku Gosp. Kr. 
tanowania finansowego ,,Mazagi“. Min, 
Steczkow ski nie zgodził się Zaprze­
cz a, by p. W ecker podczas jego nie­
obecności we Lwowie mógł dać dr. 
Kohiikowi npoważr ienie do kryć, 
kabłów za wszelka cenę. W ecker zgo­
dzi! się na krycie, o ile różnica kuirsu 
będzie m inim alna, pozatem zasłoriił 
się nieobecnością ośk. we Lwowie. Na 
pytanie dr. Knlniika, który radził się, 
co ma zrobić z rosnącą dyferencją 
kursową, odpowiedział, że absolutnie 
się nie godzi na ponoszenie tak horen- 
rialnyoh różnic kursowych.

Przew : % jaki b y ł . stosunek '.Ma­
zagi" do Ba.nkn Rolniczego?

C?k Pewnego razu przyszedł dr. 
Kolnik i poradził k n  interes. Nawet 
prw edział, że M arjanek, prokurent 
t-..-go Banku, musi wejść’ do Rady.Ne.d- 
7& rz e j „M azagi", by mógł m ;eć kon­
trolo w sprawie „Mazagi”. Posieazeru*
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odbyło »ię w Izbie Handlowej. Miałem 
dać 'pod zastaw  Banku Rolniczego 
nasze surowce. Radziłem się kilku 
adwokatów, którzy oświadczyli, żl 
interes nie jest korzystny. Za poradą, 
jednak dr. Rolnika interes został za­
warty. Oszacowania towaru dokonał 
pro. Ciesielski. Bezpośrednio faktycz­
nie „M azaga" kontaktow ała się ty k o  
z Bankiem  W zaj. Kredytu, a z wszyst­
kim i innymi tylko formalnie. Jeżeli 
w aktach są listy „M azagi" do innych 
banków, to stało się to za poradą dra 
K olrika, a  faktycznie „M azaga“ pra­
cow ała jedynie z B. W ż. Kr: • Listy 
te były tylko formalnością.

Nu pynunu piiewounicz-ijnego p. P i­
styner odpowiada, że dr. Kornik raz w 
kuwiarni „De la P aix“ zaząduł od niego 
prowizji 10.000 dolarów na wypadek 
gdyby Bank Gosp. Kraj. podjął się sana­
c ji „M azagi". Oskarżony odmówił.

Co do swego m ajątku, p. Pistyner 
podaje, że aktywa z końcem 1925 r. wy­
noszą 12 m iljonów  4»2 tysięcy 597 zł. 
27 gr. — zaś pasywa w dniu 1. pnźdz. 
1926 r. 7 irdljonów 503 tysięcy 95 zl. 
(aktywa są to: wartość fabryki wedle
ocenienia prof inż. Mostowskiego 718 010 
doi,, t j  wedle kursu 9—fi miljonów  4fi7 
tys 724 z ł , oraz wartość towarów wedle 
oszacowania p Sludnirkiego 2,185 035 
Ą )  Zdaniem jego — p. Studnieki ocenił 
łow ar za nisko o 300 tysięcy zł. Aklvwa 
z»tem szcze po dziś znacznie przekra­
czają passywa

Na tern zakofirzono wcznraiszą roz­
prawę Dziś dalej zeznawać będzie p. 
Pistyner

EOzjzira serii miiiw czei k u
PfSjKi a Rinna gr l IjKseo) Dl s « m

LVvÓW MA SZCZEGÓLNIEJSZE POBUDKI DO RADOSNEGO OBCHODU DNIA PATRONA OBECNEGO STERNI-

Lwów, 31. stycznia.
tjp) W dniu 1 lutego, a  więc jutro, 

obchodzić będzie ca ła  Polska dzień 
Im ienin swojego Prezydenta, prof. lgną 
cego Mościukieyo. Odbędą się urocz7 - 
ste nr uożeństwa w kościołach. i świą­
tyniach ■wszystkich w rxnaE, gm achy  
pwblLuzne i dumy prywatne przystroją 
się w godła państwowe i chorągwie o 
barw ach narodowych Zostały już w 
tym kierunku wydane odpowiednie za­
rządzenia, stosowne odezwy do mie­
szkańców ukazały się na murach 
miast —  i u nas we Lwowie, podobnie 
jak  wszędzie indziej.

Lecz szczególniej nam Lwowianom 
nasuwa się przed tym dniem uroczy­
stym jedno pytanie: —  Czy ma on 
istotnie, u nas, w naszym grod2ie, po­
zostać w zamach cł-ojalnego święta 
państwowego, obchodzonego przez u- 
rzędy i reprezentacje, jak niegdyś im ie­
niny „N ajjaśniejszego Pana" lub rosyj­
ska galówka, n.a której wszystko szło 
po ukazu?

Jesteśm y pewni, że serca wszyst­
kich, co w tym grodzie kresowym po 
polsku czu ją , bez wahania odpowiedzą: 
u'e. Jesteśm y pew ri że wobec dnia Pa-

KA POLSKIEJ NAWY PAŃSTWOWEJ.
spracowane dla sprawy polskiej dłonie, 
na-ród złożył przed dwoma laty ster na­
wy państwowej, i dusz nas wszystkich 
jako dań dla niego wykwitnie purpnro* 
wy kwiat entuzjazmu, który się .p rze ja ­
wi masowym udziałem we wszystkich 
urzędowych uroczystościach dnia tego. 
A ten masowy udział, ta dań serc oka 
żc Mu, że Lwów jest semper Fidelis, że 
Lwów nie zapomina co winien tym, 
którzy przez lata dlngie byii wykładni- 
k cm jego uczuć, dążeń, którzy przez 
lata długie byli jego przywódcami na 
drodze do wyzwolenia Polski z pęt ob­
cych, c a  drodze do niepodległości.

Nie myślimy bynajm niej ujmować 
patriotyzmu innym  miastom polskim. 
Dla nich wszystkich dz eń Imienin P re­
zydenta Rzylitej, nosabniajacego w so­
bie naszą odzyskaną niepodległość, wol 
ność i swobodę, jest brzw ątpienia ra- 
dosnem świętem, i e  przecież my lu, 
na naszej stanicy kresowi.j, mamy pra­
wo i Obowiązek czuć się szczególniej 
powołanymi do dania wyrazu tej ra ­
dości. —  Boć nie jest czczym  frazesem, 
że Lwów jest rerrem  Rzecz^perricPtej, 
z którego na ca ły  kraj rozchodzi się ży­
wy ' prad patriotycznych' uczuć. W ar-

trona (gnącego Mościckiego, w którego sza wa jest warsztatem realnej pracy pań

mmmi li m\ lim
gdy g3 capnęla ręka sprawiedliwości

SPRYTNY KAWA.Ł FANA JANKLA, BAWIĄCEGO NA GOŚCINNYCH W YSTĘP A ' 5H W E LW CW *E —  FTTTRO, 
POWIERZONE W  KOMIS, ZDOŁAŁ WYŁUDZIĆ DZIĘKI NAIR NOŚCI FRAKIYZANTA —  PRZYTRZYMANY U

Lwów, 31 stycznia.
{— ) Przed kilku dniami pewna pa­

ni dała do sklepu M arjana Kościnka 
przy ul. Czarneckiego i  swe futro 
wartości tysiąc złotych do komisowpj 
sprzedaży. Kościuk w dziennikreb o- 
głosił, ż t .ria na sprzedaż to .‘ulro i o- 
czek.w ał kupca.

W czoraj przybył do jego sklepu 
nieznany gość i powołując s:ę*ha ogło­
szenia poprosił o pokazin.e tetra, po­
czerń ośw .adczył, że owszpm futro to 
kupi, lecz m uń najpierw przyprowa­
dzić ze sobą. kuśnierza, któryby je o- 
glądnął, czy nadaje się do ew entualnej 
przeróbki. Oświadczywszy to wyszr dł 
i po kilkunastu m inutach powrócił z 
tern, że kuśnierz niema w lej chw ili 
czasu i poprosił Knściuka, by koqoś po­
giął z bu d  do kuśnierza.

P Kościuk, nie podej-rzywając pod­
stępu, poprosił praktykanta ze sąsie­
dniego sklepu nazwiskiem Sehera, aby 
wziął futro i udał się z owym gościem 
do kuśnierza. Gdy obaj znaleźli się na 
ul. Legjonów, naraz gość przystanął 
i powiedział, że zapomniał kluczy u 
kuśnierza Kopelmana przy pl. Kapi­
tulnym i poprosił Sc hora, by skoczył 
tam i klucze te odebrał, a on tyrn- 
aafiem z futrem n a niego zaczeka.

PROGU SZCZĘŚCIA.
Naiwny Sehur uczynił 2adość proś’>ie 
i udał się pod w skazany adres, gdzie 
oświadczono mu, że nikt. podobny nie 
był, żadnych kluczy nie zostawił. 
Chłopak w tej. chw ili powrócił na ul. 
Legjonów, ale tu nie zastał już a i i  
owego gościa, ani futra i zrozumiał, 

padł ofiarą oszustwa, o czim  za­
wiadomił p. Kościuka, który doniósł 
pclicji

Szczęście chciało , że oszust nie 
długo cieszył się wyłudzonem futrem,
albowiem gdy wiuczo^em usiłował 
wraz z futrem wyjechać pociągiem 
warszawskim, zost-ii na dwoircu przy­
trzym any. Okazało się, że just nim 
warszawski złodziej. JankM Snh m at­
mam i, . którego aresztowano i futro 
odebrano.

 -.^2

M s n o c h o d e m .

DLCYZJA PANI TU SI.
Lwów, 31. stycznia.

Pani Tusia była i/ Js jw  ztym humorze. 
W szystko w Uoinu chodziło na palcach 
Mąż cichaczem wyniknął się do b.ura, 
służba kryta się po kątach, nawet mały 
Romuś, jedyny następca l.onu , leżał c i­
che w swej kołysce.

Pani Tusia rozm yślała Zacisnęła pią­
stki, głowę oparła o krawędź łóżka i du 
mała.. W ja k ie j to sukni pójdę na ba! 
Z. A. S. 1’ n? W czarnej koronkow ej nic 
mogę, miałam ją  na sobie na balu Mody 
(przelotny uśmiech upiększył bladą 
twarz pani Tusi), zdobyłam w niej 11 
nagrodę. Może w złotej brokatow ej? Nie 
je s i stanowczo za długa, mam przecie

tuUne nogi. A ta stylow a z b iałe j 
iafty? — Nie — jest za rmdo wycięta.

Zasępiło się czoło pani Tusi, bo jak  
na z’ość kuzynek Fredzio onnwiadał cu­
da o ba!u Z. A. S. P-u. Kuzynek Fredziu 
miał znajom ości w sferarb teatralnych 
fkorbat s ę w Ziutce Krasnow ieekiej). 
W czoraj zdyszany przyleciał i jednym 
tchem wyrzucił ze siebie:

— Bal Z. A. S. P-u będzie cudowną, 
wyśnioną nocą, niczym z ba jk i. Sale Ho­
telu Krakowskiego będą wyglądały jak 
rajskie ogrody zaklętej królewny. Bę- 
dziFTionkurs modnych tańców I mazura. 
(— Pani Tus.a westchnęła Tak ładnie 
lańczę!...)

— W vh:orą k^pmwę ba 'o  1 wloekró- 
lotce, będzie walka baloników. (— Pani 
Tusia wspomniała Paryż.) Poczta ml.

stwowej, Kraków siedliskiem poważnej 
nauki, niejako mózgiem, w ytw arzają­
cym  intelektualne wartości, Poznań 
rzetelnym pracownikiem , w zbogacają­
cym  spichrze Rzplilej — ■ ale my tu we 
Lwowie, jesteśm y tern źródłem gorących  
umiłowań sprawy ojczystej, które na 
c a łą  Polskę bije. A dowodem na to jest 
fakt, że tu w łaśnie, u tego źródła, sku­
piała się w latach niewoli praca nad 
przygotowaniem nowej ery, która zbli­
żała się w poszumie skrzydeł anielskich 
pewnie i niezawodnie, choć je j pochód 
tylko słuchowi w ybranycń był dosły­
szalny. —  I tego zapominać nie może 
my, że jednym z jasnowidzów tej zbli­
ża jące j się ery, jeinym  z jej głównych 
apostołów, był w łaśrte Ignacy Mościcki, 
wierny druch i wierzący współpraco­
wnik Józefa Piłsudskiego i że tutaj na 
gruncie lwowskim zakładał on swój 
w arsztat pracy niepodległościowej.

Zacięty wróg Polaków, ale genjalny 
człow iek swojej epoki, żplazny kanclerz, 
Nipmifrc, B ism arck, powiedział, że teu. 
tylko jeut wielki i tan tylko jert twór- 
nzy, „kio umie dosłyszeć oaglos kroków 
Boga, przejhodzącEgo przez hisrorję i 
uchw ycić brzeg jego szaty". Głęboki 
sens lego aforyzmu można zastosować 
w c a łe j pełni do dzisiejszego Prezyden­
ta Rzeczypospolitej polskiej, On umiał, 
zaiste pu.darować w ślad zr tym bo­
skim krokiem, który wiódł Polskę w 
rrepcdlrgloćci rczśw ity —  a że idąc 
szlakiem tej drogi, oparł sie właśnie o 
Lwów, to czyni Go naszemu miastu 
szczególniej drogim i bliskim. Dlatego 
nie wąlpinoy, że julrzejsza m anifesta­
cja na cześć Prczydenla lcnacego Mo„ 
ścirkicgo we Lwowie, będzie godnymi 
ww azein uaizych  uczuć dla Najdostoj. 
niejszeon E>olen’’zanta i godnym wyra­
zem naszej miłości dla N ajjaśnie jszej 
Rzpczypospolilej, którą oby ten wypró­
bowany ST rn ik  jak najdłużej wić.dł ku 
blaskom chw ały, szczęścia i rozkwitu.

losna. — (Sympatyczny konsul nnpewno 
ro i napis?o i Konkurs najm niejszeen pall 
tnfelka. (P. Tusia ...mam lak m ak  nó- 
,k ę  ) — Konkurs największego nosa. 
P izylcm  Slrnchoeki przygotuje szereg 
pięknych nirsnoilzianrk! „

WszysIKo lo opowiadał Fredzio. Taki 
reękny hak ale — w jak ie j sukni pó|4ć? 
Może zieloną z crepe de chine? — Nie, 
wyglądam w n;e j ra siaro a różowa tiu­
lowa — i,:ąt za m a e f e k lo w n n

Pani Tusia popadła w rozoacz, oczy 
je j przesłoniły się cieniutką firanką — 
łez — Bal 7. A 8. P-n jest taki ^Uezny. 
eałv elecaneki 1 iv*\v tam się spotka, a 
jn nie mam sukni...

AV wreszcie d, term inne‘a błysnęła 
w je ! róoknych nerach poprzez łzv:

— Niech hydrie, eo ma bv«M W ylosij. 
łę sobie, w k ló re j sukni mam Ke, a nóRć 
muszę słanow ezoT’ Raz łv 'ko  «;a łv !* 
ł cez fv 'to  w rokn bal 2ASP-U.™
którego ominąć roaTmUohna!
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Trzeci dźiiń procesu o zamordowanie śp. kuraiora So6ińsfe%eg>Q

PTOłUCMe 11113 B rU M l
OSK iR ż O N Y

L w ów , 31. sty czn ia  
( —)  T rzcdi z rzędu dzień procesu  

o zam ord ow an ie  śp. k u ra io ra  S o -  
binskiego m in ął na p rzesłu ch an iu  
oskarżonego Iw an a W erb ick iego . Po

W Y P IE R A  S IE  S W Y C H  O B C IĄ Ż A JĄ C Y C H  GO S L O W , W Y P O W IE D Z IA N Y C H  W
W IĘ Z IE N IA .

Osk.: Byłem  podchorążym.
Sędzia M.: Czy przy rewizji in a .

(eziono u pana broń?
Osk.: Tak jest, rrwolwer, który

otrzymałem od Hnka.
Po przerwie oskarżony odpowiadał 

na szereg pytań członków Trybunału 
i prokuratora.

ośw iadczen iu , że nie poczuw a się do 
w iny, podaje w streszczeniu  sw ój 
ży cio ry s: Ja k o  1 6 -letni chłopiec wsio 
pił do siczow ych  strzelców , gd z:e ba 
wił do k ońca w o jn y , a  nas.ętpnie 
brał udział w w ojnie polsko-oikraiń • 
sikiej. P o  V lęscc d n s a ł  się do Czecho  
słow acji. W  jr. i92ó pn w róci i do k r a ­
ju , zam rerzając  się od d ać slud jom .

P r  je  w .: Gdzie pan poznał w ą  na  
rzeczon ą?

Gsk.: P an n ę  Ja n ic k ą  poznałem
na zab aw ie w r. 1925.

Pi zew .: Czy pan często jeździł d c ­
ii ic* i?

Osk.. O w szem . B y w ałem  często  
w D olinie.

Przew ." Czy Afcamańczuk p rz y -  
ch ed Jil do paina?

O k . :  Nie.
P rz e w - Gzy pan n ależał do U. 

0 .  W .?
O k.. Nie. Huk u siłow ał n rn k  

ceipignnć a  ja nie c fa ła te m . Na 
kitka dn,: przed areszto w an iem  
społkał mrrie H uk na ni. M fańajia i 
dal m i do n r/e ch o w a n ia  rew olw er  
i m askę gozow ą.

Co robił 19 caita. 1927
P rzew .: S 'e fan iszy n a  pan znal?  

bo u w as m ieszkał
O sk.: O w szem , zna h m  go. a le

nigdy u nas nie m u sz k a t, ly lko k i l ­
ka razv  n c c e w a l.

P rzew .. K ied y  pan ślę fotografo ­
w ał razem  z A lu m eń c/u k iem ?

Osk.: W  p aźd ziorirk u  1926. w 
m ieszkaniu A la m a rc z ’ ka.

P rzew .: Czv pan jeździł do Lodzi?
O sk.. B y lrm  ra z  w I,rd z -, d^knd 

m nie w ysłał Huk i po d w óch d niach  
|)("iUv,'u wrAe^tfen.

Przew.: Ce w  robił w dniu 19-go 
października 1926?

Osk.: De 4 popoł. byłem  w domu, 
później wyszedłem na spacer i w róci­
łem o 5.45. Do pokoju nie wszedłem, 
gdyż było tam towarzystwo, m i. 
panna Tiutyków na, z którą nie sym ­
patyzowałem . Dopiero po pewnym 
czasie wszedłem do pokcpi i widzia­
łem , jak towarzystwo to grało w k ar­
ty i bawiło się w flirt. Po wyjściu go­
ści pisałem listy do narzeczonej, póż- 
nie-j już nie w ychodź.łun z domu.

W ok-r-ie ma'eso (błona.
Przew ,: Z panem siedział w celi

Teodor Huk Zeznał on dla pana ob 
i;iążaja_ro, źe pan wyraził się, iż z od­
ległości dwu kroków strzelił pan do 
śp. knratera. że nanczvi sią pan do­
brze s trz e a e  przy wojsku i t. d.

Osk.: To nieprawda, m c podobne­
go me mówiłem i nie mogłem mówić, 
tein bardziej, że ę dra z u w celi dowie- 
dzi-lem  się, że Hnk jest pre^ mtato- 
rem, żyłem z nim w niezgodzie, po­
nieważ pewnego raizu chciał on bić 
małego chłopca *;edzacego w tej sa­
mej te 'i, a ja stanąłem  w jego obronie.

Sędzia M icbali: .laką pan szarżę
miał przy wojsku?

C E L I

Prokurator: Na jak  długo m iał pan 
jechać ao Łodzi Y

Osk.: Na kilka m iesięcy.
Prok : Czy mówił pan to swej na­

rzeczonej?
Osk,: Tak.
Prok.: Czy pan siedział w celi z

Kaczorem ?

Osk.: Z Kaczorem i z Jajką,
Prok.: Co m iały znaczyć słowa 

wypowiedziane w czasie sprzeczk. z 
Kaczorem na temat 'mordu: „Lepiej
wiem., bo łam byłem".

Osk.: To jest niopiawua, u  te jo  
wcaio nie mówiłem.

Po szeregu jeszcze pytań, któ­
re również odnosiły się do sprawy 
szpiegostwa, zakończono przesłucha­
nie W erbickiego, poczem rozpoczęło 
-'ię odczytyw anie aktów i protokołów 
z pierwszej rozprawy. Czytanie po­
trwa prawdopodobnie1 przez culy dzieu 
dzisiejszy, wobec czego p:ezwsi świad­
kowie będa przesłuchani dopięto w 
piątek.

Wgrafinowanemi torturami zadręczył na śmierć
15-lefn ego terminatora.

B EE E JM .S Z I OsOBNIS ZNISZCZYŁ 2YC1E LDDŁK1E DLA 30  DOLARÓW.

(— ) Przed kilku dniam i d onieśliś-' 
my krótko o bestjalskiem  morderstwie, 
joopełnionem przez kow ala K ichała  
Szewczaka we wsi Słone pow. Zalesz­
czyki, na osobie 15-letniego term ,na. 
tera Franoiszaa Fam izelicha. Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały wprosi 

potworne orglie sadyzmu, 
których dopuazczał się zezwierzęcony 
kowal, li tylko z  chęci zyzkn m aterial­
nego.

Przed rokiem Ojciec zalorturowanego 
na śm ierć F ran c ;szka, Apoimarjusz 

j Kam izelich, oddał syna na trzy lata do 
j terminu u Szew czuka, celem  nauczenia 

go'kow alstw a. Za naukę zapłacił go­
tówką 30 dolarów z tem, że przez rok 
Szew czuk zwolniony ma być od wszel 
kich świadczeń na rzecz ucznia, do­
piero po upływie tego czasu m iał owe 
w szystkie św iadczenia pokrywać.

Ponieważ zblizał się kon.ee tego ro-

W w M  IMOtiegO WafiilOtafey zaatakował aiewirgtdwaia szwira,
SK R Y TO BO JC SE M ORDERSTW O NA TLE EFCRU KAJĄTKOW ECO

Lwów, 31. stycznia.
(— ) W Mazurach pow. Kolbuszo­

wa przedwczorai wieczorem dokonano 
skrytobójczego morderstwa na gospo­
darzu Jan ie  Docu, do którego morder­
ca czterokrotnie strzelił z rewolweru. 
Dochodzenia w ykazały, że mordu do­
puścił się 26-letn i W ojciech W archol 
z tej sam ej wsi, którego aresztowano.

Przesłuchany W archoł złożył re ­
welacyjni: zeznania, Śp. Dec ożeniony

był z siostrą Jan a  B ia 'ara , z którą 
niedawno wziął separację, lecz nie 
chciał odstąpić je j części swego m a­
jątku. Toteż szwagier jego B ia łas po­
w ziął doń nienaw iść i postanowił go 
usunąć ze świata. Do w ykonania swe- 
go planu namówił W archolę, -obieeu 
jac  mu odipo.w.cdnie wynagrodzenie. 
Na podstawie tych zeznań aresztow a­
no też B ia łasa  i obu odstawiono do 
sadu grodzkiego w Sokołów ee.

Zabity podczas zabawy
flaszką od piwa.

S P R A W O  Z A S Ą D Z E N I PO  D YA L A T A
(Od naszego korespondenta)

W IĘ Z IE N IA .

K ołom yja , w  styczn iu , 
W  dniu 24 listopada 1928 r. rv 

szynku K ram era  w K luczew ie wiel 
kinu opok Kelwiny,'i, piło w ódkę i 
piwo kilku p arob czakow . P row ody  
ram i tej zab aw y byli M ikołaj H usi, 
czuk i Iw an Ż u p r*k . k lorzv  n letv l- 
k o,-że sam i „ ciąg n ęl.“ jak  sm oki, 
lecz jeszcze- pobudzali do picia swo 
ich k am ratów

W  punkcie k u lm in acy jn y m  (pi 
latyki z iaw ił się W asyl K orż. 1 6 -k  
tni parobek z K luczow a i zażądał 
niw a. Pom iędzy p iian v m i narnbka 
m i a K orżem  doszło w krótkim  cza 
c ie do sprzeczki, a w  końcu do bój 
ki W  izbie zab rak ło  m iejsca  w al­
czący m , d latego też bójka p rzen io­
sła się na podw órze i w trakcie teł 
Korż został za! i!y . W ed le orzecze­
nia lekarzy -  zn aw ców  śm ierć jego 
n astąp iła w skutek r ę * " I ę  ia cza  

*y k j przez uderzenie flaszka z P1’

Za pow yższe zabójstw u odpo­
w iadali wr ubiegłym  tygodniu Miko 
la ; Husyjazuk i Iw an Ż upnik przed  
Irybunalein  k arn y m  w K ołom yji, 
którem u p rzew odniczył prezes s ą ­
du okr. Słolw iński. Osk. H u sijezu - 
ka brom l adw . dr. M. A szkenazy, 
osk. Ż upnika ad w . Czerniaw ski 

O b yd w aj zasądzeni zosial. po 
dw a la ta  ciężkiego w ięzienia.

ku, Szew czuk postanowił iczn is sw e 
go się pozbyć i począł nad nim 

w zwierzęcy sposót
się znęcać, licząc na to, że gdy ter 
m inator sam opuści jogo dom, nie bę 
dzie potrzebował zwrócić jego ojcu 30 
dcl&rów, pobranych Za naukę. Od 
trzech m iesięcy tedy pastwił się nad 
Kam iielichem, bijąc go do nieprzy­
tomności, wskutek czego chłopak ten, 
jak  stwierdzają świadkowie, rob*? wra­
żenie

nm /siow o chorego.
Dnia 10 stycznia br. Szewczuk po­

bił go znowu do nieprzytomności, a 
widząc, że chłopak daje słabe znaki 
życia, w ysłał go na podwórze po wo 
dę. Podążył za nim, a ujrzaw szy, ż< 
nieszczęśliw y chłopiec z w ycieńczenia 
padł na ziemie, zaniósł go dc domu i 

położył na piecu 
gfzie skatowany chłopiec po kilku go­
dzinach zmarł

Oględziny zwłok doiconane przez 
organa sądowe w ykazały, że denat 
zm arł wskutdk odniesionych ran na 
piersiach, od

uderzeń podkowkam? 
w lewą ckicó, oraz licznych ran na 
nogach i plecach.

Przesłuchani w tej sprawie, śwrad 
kowic zeznali obcisżająco dła Szew- 
czoka i w dosadnych słowach skreślili 
jego

zw urzęco te r m y ,
zadawane chłopcu. Szpwczuk areszto­
wany częściowo przyznał się do winy 
i został ods'awiony wraz z dowodami 
rzeczowymi do sąau w 'Tłustem.

n a

Mm i. E. p. f.
Z ?cvfodu ii zdobnej Sćdfanli

s tze 'a ł skrstcM ico dc i r n l f l  przez rkno.
Lwów, i l  stycznia.

{— ) Onegdaj w nocy nieznany 
sprawca strzel'! przez ókno do miesz­
kania 22-letniego Paw ła Litewczuka w 
Porhowej pow. Buczacz. Na szczęście 
siniał chybił. W wyniku przeprawa 
dzorych dochodzeń w dwa dni później 
aresztowano pod zarzutem tego usiło-

wanego morderstwa Michała Stopi ow- 
skiego z lej sam ej wsi. Aresztowany 
przyznał się dc usilowanezo morder­
stwa na osobie Litew czuka, albowiem 
ten usiłował mu odbić jego narzeczoną 
Stefąn ją S tep m k -i z nią sie ożenić 
Słoniowskiego oddano do sadu w Poto­
ku Złotym.
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Z dnia.

W A R S Z A W K A .
L w ó w , 30 sty czn ia .

K ażay  k ra j m usi m ieć sw a Mek 
kę, n a d a ją cą  ton, sty l i m a n je ry  re  
szcie „pi owinicji**, M ają  F ra n cu z i  
sw ój P a ry ż , m ieliśm y7 nasz „ W i­
eleń", m a m y  dziś —  W a rsz a w ę . 
W a rsz a w ę  p ełną blasku, w ysokiej 
k u ltu ry , nieprześcignionej e leg an ­
c ji . W arszaw ę , do k tórej pono je ­
żdżą niektórzy7, u czy ć się form  i o - 
głady. W a rsz a w ę , k tó ra  często oka  
żu je się tylko... W arszaw k ą .

W y staw io n o  tam  n iedaw no sztu  
kę G rzym ały  -  Siedleckiego pt. 
^ W łam an ie". Dużo n atu ra ln ie  było  
trzasku i sw ąd u , rek lam y p rz y ja ­
ciół i złorzeczeń w śród n ie p rz y ja ­
ciół Aż zab rała  głos o ficja ln a  k r y ­
tyka te a tra ln a . I oto pisze S łon im ­
ski, że „sztu k a jest n ud n a, g łu ­
pia, o k tórej naw et m y śleć jest n u ­
dno i p isać głupio". ,A u tor nie ch ce  
niczego, nie m a  nic do pow iedze­
n ia". N ie w iadom o, „co  sobie m y ­
ślał, u trw a la ją c  na p apierze te  b re  
d nie". l'„Spitrasił tę b u jd ę". Sztuka  
jest w ogóle „ s ta ry m  m a jsn e re m ". 
R ecenzję zdobi podobizna S ied le­
ckiego. w łam u jąceg o  się do k asy  
teatraln ej.

Innego zd an ia  jest N ow aezyń- 
d«i. S ztu k a —  zw yciężyła, choc  
.niem a w  niej szm oncesów , n iem a  

k o p ro la l'i“ , n iem a „słów ek "; i 
„k urkiew ów ". ' D laczegóż więc tak  
źle o m ej piszą? Bo —  p ow stał spi 
>ł|S Z m obilizow ano „dość p a rsz y ­
we sk orpiony do napaści i u k a -  
-zeń“ . Z m ob ilizow an o „robaczki 
n ajm ilejsze, d o d ające  ty le  aro m atu  
naszem u sero w i". A le nie udało  
się. „S p L k o w cy  okazali s i ę .f a j t ł a -  
paini i sofan d u łam i. irb  „ rab an ie"  
i „m iażdżen ie" zgrzytan iem  sztu cz­
n ych . zębów, ich potęga w atą , 5  o -  
ni sam i cy m b ałam i"...

T ak  sobie w y p isu ją  lu m inarze  
k ry tyk i w arszaw sk iej o au to rach  
: o  sobie w zajem n ie. K ry ty cy  lwów  
scy  są  pono zaco fan i i dość nieo­
k rzesan i. C zem uż m e s ię g a ją  po 
w zory stołeczne?

K K JLFTO N  ..GAZ. PO R ." z 1. II. 1929. 

HENRY MAC GAHREY,

P O J E D fH E fc
S P R Y T U .

Dla schw ytania wieloryba poświęca się 
często sielankę. T e j zasady trzym ał się 
Michał Pasdit, ceniony służący sira Jó zr 
fa W ittnera. m iljonera i finansisty, k ie­
dy wsuwał sie do sypialni swego pana, 
uśm iechając się poruzumiewawczo do 
Tony'ego Packharda, k tó iy  uw ijał się po 
pokoju przy świetle lampki gazowej,

Pasdit zd jął z gotowalni kilka pier­
ścionków. sygnet z monogramem i złoty 
łańcuszek od zegarka. Przedmioty te 
włożył do torebki Tony ego i zatarł rccc 
z widocznem zadowoleniem

—  Gotowy? —  zapytał cicho.
—  Tak. Schwytasz mnie na schodach. 

Gzy to pewne, że nie dostanę zbyt dużej 
kary?

—  Najwyżej trzy miesiące. Nie jest 
to rabunek, lecz kradzież za dnia. Rabu­
nek nie może być dokonany wcześniej, 
jak  po dziesiątej wieczór. Zbierz swoje 
manatki i zejdź na dół za pięć minut.

Pasdit wyszedł z pokoju, zam ykając 
drzyj) bez szelestu. Przeszedł szybko 
wzdłuż korytarza i zeszedł do bibljoteki 
Zapukał do drzwi i wszedł, usłyszawszy 
zaproszenie. Na krześle przed kom in­
kiem siedział sir Jó zef W ittner.

—  Przepraszam sir, lecz zdaje mi się, 
ten człowiek,, który wszedł do sypialni 
naprawić palnik gazowy nie jest tym, 
za kogo się oodaic Zdaie mi sie że to 
złodziej, sir.

Tak wspaniale uśmierzające bóle lablclki 
Aspirut należy przed użyciem rozpuścić 

w szklance wody. 
Pobranie jest wtedy uratwiort", działanie 
przyspieszone i spotęgowane. Nadzwyczaj­
na wartość i pewnooć działania daje 
powód do wielu podrabiam Bezstronnie 
stwierdzono, że wiele z .ych naśladow- 
nictw jest szkodliwych dle zdrowia.

Zewnętrznie rozpoznać 
można oryginalne opa­
kowanie

t a b l e t e k
A s p i r i n
po czerwonej bande­
roli z zarejestrowanym 

znakiem

i

Z  dram aJów życia.

tragedia tctrm isly.
Co było powodem samobójstwa s p.

• Krzvsztofa Ligockiego?
Lwów, 31 stycznia.

(.) Życie współczesne posiada tyle 
kom plikacyj i zaw ikłań, że niejedno­
krotnie w te splątane nici, nilby w sieć 
pajęczą, wpadają jednostki wartościo­
we, padając ofiarą niesum ienności 
ludzkiej. Ten s'mutny los byt udziałem 
śp. Krzysztofa Lgockiego, o którego 
tragicznej śm ierci donosiły dzienniki 
przed niejakim  czasem.

Człowiek młody, liczący  lat 33, 
m arzyciel, esteta i filozof, w ciągnięty 
w sferę interesów handlowych, w któ­

rych się należycie nie orjentow ał, zna­
lazł się w pewnej chw ili wobec ban­
kructw a firm y, noszącej jego nazw i­
sko! Nie mogąc, wobec wysokości defi­
cytów, pokryć strat ludzi, którzy mu 
zaufali, widział przed sobą tytko jedno 
w yjście —  skierował przeciw sobie 
broń sam obójczą, przypłacając błąd 
owej łatw ow ierności życiem .

, Spraw iedliwość społeczna wobec 
śp. Zmarłego wymaga jednak, aby na 
pam ięci jego^nie pozostała plam a nie- 
popełnionej winy i z tego powodu n a­
leży się mu kilka słów pośmiertnego 
wspomniana, klóreby postać jego przed 
stawiło w w łaściw em  świetle.

Sp. Krzysztof, pochodzący z zacnej 
rodziny, szkoły średnie kończył w Ma-

łcpolsce, Politechnikę w Szwajcar- , 
gdzie go też zastał koniec r. .1918 
i ogłoszenie niepodległości Polski. Na 
tę wieść zrywa się, by iść do w ojskr, 
ieoz gdy rozmaite niezależne od niego 
przeszkody nie pozw alają mu narazie 
na to, pracuje nad w racającym i do 
kraju  ' robotnikam i, zach ęca jąc ich do 
zasilania szeregów arm ji polskiej. 
Sam zgłasza się nieco później do 
wojak gen. llallu ra i razem z Haller- 

"0,zykami przybyw a do kraju późną 
wiosną 1919 r. Szynko zyskuje sym ­
patie kolegów i zaufanie przełożo-1 
nych, a w r. 1920 w B onie kolejowym 
na W ołyniu oddaje- swoją fachow a 
wiedzą duże, usłulgi.

Po ukończonej wojnie, zapisuje się 
na lwowską Politechnikę, uzupełnia 
egzam ina i zostaje asystentem . Ta 
drega naukowa b y ła  jedyną odpowie­
dnią dla tej natury w rażliw ej, sku­
pionej i filozoficznej, ale mało realnej. 
Zejście z niej, doprowadziło go d i 
w ykolejenia i do tego stanu nerwowej 
psychozy-* w której ■ zatracił wiarę w 
swe młode siły  i położył kres swojemu 
złam anem u życiu.

Matki, żądajcie mączki odżywczej, zna 
nej marki 

„FOSFATYNA FALUJRES", 
której miljony dzieci zawdziętzaia 

Łthow+e i siły.

PODZIĘKOWANIE,
Przew ielebnem u Księdzu Prałatow i 

Stanisław ow i Sokołowskiemu, ,’ Dyrek­
torowi Państwowego Banku R ol­
nego JW P . .Piotrow' Berdeckierou
Zasi Dyr. P B R . JW P an u  Adamowi 
Kaczorowskiemu, Naczelnikom W y­
działów P B R . JW P p. Witoldowi Kol­
skiemu, Eugenjuszowi Reiniszowi, 'A 
leks-androwi Szurkowi, oraz wszyst 
kim krewnym,, przyjaciołom , koleżan­
kom i ko'egom, którzy w ciężkim  dla 
mnie ciosie po zgonie najlepszej Zony 
śp. Heleny złożyli dowody szczerego 
w spółczucia, którzy wzięli udział 
w odprowadzeniu drogich mi Zwłol. 
na m iejsce wiecznego spoczynku tą 
drogą składa .serdeczne podziękowani 

Dr. Stanisław Orzychowski.

o.r j o n ,  wSiut szylnro, Ksiązua u ja ­
dła na podłogę.

—  Zdaje mi się, że poszukuje pań­
skiej kamei, sir. W idziałem , ja k  zbierał 
kilka drobiazgów z gotowalni.

—  Co?
Odgłos kroków robotnika, schodzące­

go po schodach, dai się słyszeć w bibłjo- 
fcce. Michał Pasdit ruszył szybko do 
drzwi. Spotkał Tony‘ego Packharda w 
hallu.

—  Jedną chwilę —  powiedział o fi­
c jaln ie, kładąc rękę na ramieniu P ack­
harda. —  Co pan tu ta j robi? 'S ir  Józef 
ma panu coś do powiedzenia.

W epchnął nieopierającego się Tony‘e- 
go do hibljoteki i zamknął drzwi. Potem 
wyprostował się i spojrzał na swojego 
pana.

— Sir Józefie , widziałem, że ten czło­
wiek wziął kilka przedmiotów z pańskiej 
gotowalni. Oskarżam go o kradzież. Czy 
mogę go przeszukać?

Teraz ozwał się Tony. W ykręcał się, 
protestował, zapewniał o sw ojej niewin­
ności —  w końcu przyznał się. Przedm io­
ty znaleziono w jego woreczku z narzę­
dziami, a sir Jó zef W ittner posłał po po 
licję, obejm ując wraz ze swym służącym 
straż nad więźniem.

—  Czy nie byłoby dobrze zobaczyć, 
czy pańska kam ea jest na m iejscu, sir? 
Być może...

—  Na Boga! —  zawołał m iljoner —  
to prawda!

Wybiegł prawie do hallu i drapał się 
w jiośpiechu po schodach. Kiedy weszli 
do sypialni, m iljoner zbliżył się do ma 
tej, stalow ej szkatułki, która była wmu­
rowana w ścianę opodal łóżka. Michał 
Pasdit, służący stał w przyzwoitej odle­
głości lecz jego oczy i uszy były otw ar­
te. Patrzył, jak  palce m iljonera pracują

Will u&Wi£h.O-
wi kluczy, starał się zapam iętać każdy 
ruch. W reszcie drzwiczki schowka otwar 
ły się i ręka sira W ittera zanurzyła się w 
schowku.

—  Doskonale, Pasdit! Bogu dzięki,, k» 
mea iest!..

—  Bardzo się desze, sir Pomyślałem
0 niej, kiedy widziałem, że ten człowiek 
zabiera inne kosztowności.

—  Jesteś dzielnym człowiekiem, P as­
dit. W olałbym stracić^pięćdziesiąt tysięcy 
funtów, niż tę kameę. Niema takie j dru­
giej w świecie.

—  Słyszałem o tern, sir.
M iljoner stał z pluszowem pudełecz­

kiem w ręku, otworzył Dokrywkę i o 
czom obecnych ukazała się wspaniała 
kamea. S ir Jó zef odetchnął z ulgą i w’o- 
żył ją  z powrot<-m do schowku, k tó -j 
wybudował dla niej.

—  Czy nie lepiej będzie zejść na dó!
1 oddać tego człowiekp policji?

—  Oczywiście. Lecz Bogu dzięki, że 
kamea ocalała. Mimo wszystko przypu­
szczam, że ktoś musiał namówić tego bie­
dnego człowieka do kradzieży. Powiem 
policji, by byli dla niego względni.

Zeszli na dół i znaleźli policjanta, go­
towego do zabrania więźnia. Następnego 
dnia Tony Packhard został skazany na 
<lwa m iesiące więzienia, a Michał Pasdit, 
zeznając przeciwko niemu, wyraził po­
gląd, że pan jego nie życzy sobie suro­
wego ukarania przestępcy, który Pa<R wi­
doczniej* ofiarą namowy. Sędzia, który 
był przyjacielem  sir Józefa , nie był su­
rowy.

Kiedy Tony schodził z ławy oskarżo­
nych, zamienił porozumiewawcze spój 
rżenie ze służącym, który mrugnął lewą 
powieką, stara jąc się zresztą zachować 
kam ienną maskę. W yw ołano nastetm=>

nnawę, a .Micliai Pasdit spędziwszy cześć 
dnia w sądzie, wrócił do domu, aby zdać 
sprawę swemu panu.

—  Będzie to lekcja dla złodziejów®)' 
którzyby zamierzali ukraść m oją kameę
—  powiedział sir Józef.

—  Dowiedzie im, żc m ajątek m ój jest 
dobrze strzeżony.

—  Cieszę się, że tak sić stało, sir — 
zamruczał służący uniżenie.

— Kiedy byłeś w sądzie, zawezwałem 
tu specjalistę, z którym zbadaliśmy za 
mek. Niełatwo można go wyważyć

— Z pewnością, sir. Nikt nie otworzj 
.krytki, nie znając zasady zamku, a tyb 
co pan ją  zna

—  To prawda —  powiedział m iljoner.
— A tu jest coś, co ci pokaże, że cenię 
woją czujność.

—  O-.h, sir! —  zawołał służący z 
idzięcznośclą i wziął banknot, śm iejąc 
ię do siebie.

M ichał Pasdit podniósł się znacznie 
v oczach swego pana. Lecz Pasdit nie 
cadowolił się rekom pensatą w form ie i 

-znania ze strony swego pana. Zyskał juY:
0 wiele więcej —  z powodu incydentu z 
1'ony‘m nauczył się otw ierać zamek 
krytki.

Oto powód, dla którego zamscenizo 
iiano kradzież i aresztow anie T ony‘ego 
Packharda.

Pasdit był specjalistą w tej mierzt 
Nigdy nie rabował Nigdy nie używa) 
wytrychów. Zyskiwał sym patję sw ojej o- 
liary —  jak o  towarzysz, służący, szofer
1 rozejrzawszy się w sytuacji, opracowy­
wał plan. Kiedy schemat był już gotów 
msyłał po Tafty‘ago Packharda, który 
-ubierał się do sw ojej pracy. Czasem To 
uy pracował długo, aby w-vkonać ostał 
nic uderzenie. Ale nie żałował nigdy.

W ten sposób Pasdit okradł wielu pa-
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S P R A W Y  K O L E JO W E N A D E S Ł A N E .

pod względem przyznawania tzw. „?zczebli“ .
Lwów, 31. stycznia. 

Ja k  wiadomo, dotychczas obowią, 
zu;e dia kolejarzy nstaw a uposażenio­
wa z 9. pażdz. 192? i., a z każdym 
m iesiącem  coraz jaskraw iej uwydat 
n ia ją  się je j niedom agania i staje się 
tasną koniecznością w ydania nowej 
ustawy uposażeniowej.

O lie bowiem niew ystarczające p ła­
ce pracowników państw, są w ynJdem  
niestosow ania w ca łe j rozciągłości u- 
sjpw y z roku 1923 przez unierucho­
mienie mnożnej, o tyle trudność, o któ­
rej mamy zam iar mówić, w ynika z u 
K-łaau ustaw y, traktow anej Jako twór 
przejściowy

idzie o ilość szczebli ustalonych w 
poszczególnych grupach uposażeń 
pracowników etatowych, a przyjętych 
również co do 'pracowników meetato- 
wvrh

Liczba szczebli w aha się w po­
szczególnych grupach uposażeń od 1 
w najw yższej grupie do 7 w grupie 
XV I , zaś u kolejowców nieetatowych 
wyno-t zaledwie po 3 szczeble w k aż ­
dej kategorji płacy.

Ponieważ ,uż w chw ili zaszerego­
w ania pracowników wielu z  nil h osią 
gnę! ) -w skuuk zaliczenia poprzednich 
iał służby szczebel „d“ a nawet „e", 
przeto w ciągu następnych 5 lat zna 
leżji się oni w ostatnim  szczeblu i po 
zostają w nim już przeszło 3 lata, nio 
m ając możności posunięcia się dalej 

Dotyczy to w szczególności tych 
ek-'ow ych, którzy 'zajm ują stanow iska 
zaszerc gowane do grup m ających tylko 
5  iu d  6  szczebli/- oraz pracowników 
nieetatow ych, podpadających pod art 
103 ustawy, którzy przeważnie wy 
czerpa'.i już wszystkie Jrzy szczebla 
płac Ponieważ posuwanie się w sizcze- 
b lacłi jest niejako dodatkiem do npo-

nów. me odkryty, me podejrzywany na­
wet. W ydawał się zawsze być ponad 
wszelkie podejrzenia. To było konieczne 
przy jego metodzie. Rzadko możesz o- 
kraść człowieka, który cię podejrzewa, 
lecz zawsze, niemal zawsze takiego, któ ­
ry ci ufa. j

Sir Józef był wielkim koneserem mo­
zaik. Ja k iś  czas mieszkał we W łoszech, 
kupując wszystko, co mógł znaleść n a j­
lepszego. Dum jego był wypełniony przed 
miotami sztuki które właściciel otaczał 
niezwykłą czcią.

Kiedy sir Jó zef przywiózł słynna, ka- 
pieę, Pasdil zapomniał o wszystkich in 
uych planach. Kamea była warta pół tu 
zina klejnotów ! Oto pole dla niego!

Wielu ludzi złożyłoby kameę w ban­
ku, do depozytu. Ale nie Jó zef W ittner. 
Kupował klejnoty nie tyle dla ich histo­
rycznej wartości, ile dla handlu. Robił 
pieniądze na sw ojej kolekcji. Ubezpie­
czywszy kameę na wysoką cenę, zamie­
rzał sprzedać dwa razy drożej, niż za nią 
zapłacił. Miał skrytkę w sw ojej ,vę-ialni 
gdyż łatw iej było pokazać wspaniały 
skarb temu, kto pragnął obejrzeć.

Ni 'łatwo było zdobyć tajem nicę zam­
ku skrytki. Tony był m echanikiem, zło 
dziejem zawodowym. Lecz nawet Tony 
nie móg* otworzyć skrytki. Zresztą kra ­
dzież nastręczała wiele trudności Ja k  u- 
Israść lejnot, który jest zam knięty o- 
bok śpiącego w łaściciela? Zabrać kameę 
w dzień było równym hazardem.

Sir W ittner nie pozwalał nikomu być 
w pokoju, kiedy otw ierał skrytkę. Jakże 
więc Pasdn mógł odkryć zasadę zamku? 
Uplanował więc p.an aresztow ania To- 
ny ego, ażeby c.iwilę podniecenia swego 
pana wyzyskać dla swych celów. Plun u- 
dat się.

Nikt inny, ja k  właśnie Pasdit, zepsuł

sażenia uwarunkowańyrn tylko dlui 
sz e n  pełnieniem służby, przeto nie­
możność osiągnięcia togo dodatku od 
czuw ają ci pracownicy4, którzy znało 
źli się już u kresu przewidzianych 
szczebli, jako niesłuszne pokrzywdze­
nie. Co gorsza, dotyka ono tjS jh , któ 
rzy najdłużej pozostają w jednej gru­
pie, a więc nie mogą osiągnąć tei 
skrom nej podwyżki p łacy ju  jak ą  da|e 
wyzrzy szczebel

Należy więc powiększyć w drodzo 
now elizacji ustawy uposażeniowej z 9 
pażdz. J923 liczbę szczebli oo do pra 
cow nikćw etatow ych, a  w drodze 
zmiany rozporządzenia. Min. K. z 14. 
grudnia 1923 —  oo do nieetatowych

kolejowców. Gdyby to przedstawiała 
trudności, to należałoby przyznać pra­
cownikom etatowym na podstawie art. 
10 ustaw y uposażeniowej sp ec ja ln e  
dodatki starszeństw a, płatne z chw ilą, 
gdy pracownik przebył 3 la ta  w ostat 
nim szazebla należnej mu grupy.

p orp niW

ODMROŻENIOM

Zona straconego Kjpczuka
S K A R z Y  S W E G O  KO CH AN K A O Z B R O D N IĘ  Z N IE W O L E N IA .

(Od naszego korespondenta )
K o ło m y ja , w sty czn iu .

P rzed  trzem a m ies ią ca m i p is a ­
liśm y  .ńbszern ie  w  „G azecie P o ra ń

MM

CO ATO VI N E M  O

DL/k k o g o  p is z ę ?
Nie m arzę o tern, by te sk iom n e ry m y ,
AV k tórych  się często ser ce m oje sp ala  
D oszły do w szylk ich  jak  ra iljo w a fala ,
W  k rain ę w iosny i w  k rain ę zim y.

Czasy obecne nie są dobre dla nas.
Gdy prozą k arm i się ogól n ajszerszy . 
Sąm ludzie, k tórzy n a  w spom nienie w ierszy  
W o lają  z lęk iem : A page satan as!

L e c /  gdzieś daleko, w  zap ad łej m ieścin ie,
L u b  n a w si ci h ej, w tu lo n ej w  śnieg m iękki. 
Ja k iś  sam otnik  w eźm ie je  do ręki 
W m arzeń  bezgłośnej, w ieczorn ej god zin u ...

I gdy śn ieżyca szaleje n a dw orze  
A na kom inku polano się żarzy 
Trochę podum a i trochę p om arzy  

I do mc-j duszy u śm iech n ie się m oże.'1'

lYięc ch ociaż  życie  poezję, u śm ierca  
I n iem a m ie jsca  dzisiaj d la gór szk lan ych ,
Do tych  p rzy jació ł d alek ich , n iezn anych
Pi«7p ł<» i

nCj"  o Ilap tzu k u  zasąd zon ym  na  
karę śm ierci przez pow ieszenie i 
slracon u m  w dniu 13 paźdz. z. r. w  
K ołom yj!i..

O becnie w dow a po H apczuku  
P a ra sk a , osk arżyła sw ego k o ch an ­
ka D m y tra  N ebesijczuka i zgw ał- 

enie i w ym uszen ie. Na tej podsta  
w ic w drożone zoslaly  dochodzenia  
k trn e , w skutek k tó ry ch  N ebesijczn  
na aresztow an o i osadzono w  a re ­
szcie śledczym .

R ozpraw a k arn a  w yzn aczon a zo 
stała  na dzień 13 lutego b r Ze 
w zgledu na osobę oskarżycielki roz
pr aw a 
w a m e,

budzi zn aczne zain tereso .

pilijt.,v QiA/.U »> Jl w ł adll-t
Tony‘emu, ażeby we. właściwym czasie 
zaofiarow ał swoje usługi. Praca została 
wykonana w porządku, lecz. Pasdit zau­
ważył że mechanik kradnie. Któżby nie 
wierzył służo.cemu, który juz raz ochro­
nił własność swego pana?

Uczyniwszy już tak wiele, Michał Pas­
dit przygotowywał się do wielkiego fina 
tu Na długa przed chwilą, w której T o ­
ny upuścił więzienie, Pasdit wypracował 
Każdy szczególik włamania.

Jedyną okazją, na którą czekał, była 
nieobęcność pana, który często w yjeż­
dżał na wieś na „week-end". Była to 
tylko kwestja czasu. Kiedy tylko 
Pasdit dowiedział się, że sir Jó zef wy­
jeżdża, wysłał wiadomość du T ony‘ego i 
dał mu instrukcje. Kryzys nadszedł.

W sobotę w godzinach popołudnio­
wych sir Juzef w yjechał w swym luksu­
sowym samochodzie. Późno wieczorem 
kiedy ciem ność zapadła. Tony Packhard, 
odziany tak, aby nikt w nim nic 
rozpoznał niedawnego mechanika, zbli­
żył się do tylnego w ejśccia. Drzwi były 
otwarte. Michał Pasdit czekał na dole..

W  niczem nie przypomina! złodzieja. 
Posługiwał sic wMsnemi metodami. Za 
prowadził Tony‘ego do swego pokoju i 
wskazał mu krzesło przy kominku.

—  Czy jest służba? —  zapytał Tony, 
zapaliwszy papierosa.

—  W szystkie służące poszły spoć na 
górę —  powiedział Pnsdit — Tylko ja 
czuwam. W ychodzę teraz, aby obejść 
dom. Poczekaj tutaj aż wrócę. Nikt ci nie 
będzie przeszkadzał.

Bardzo m ałęr,' ryzyko wiązało się z 
planem Paadita. Wyszedł na górę i za- 
ęzał obchodzić dom jak  to czynił co­
dziennie. W idział że każde okno jest za­
słonięte, każde drzwi zamknięte. W re-

VII
Lwów, 30 stycznis 

Według dzienników am erykańskich, 
j pewna kopenhas'ka wytwórnia m leka 

dostarcza ooecnie mleko w  arkuszach.
W ytw órnia ta m iała pfzektmaćttśię,’ po 
długich próbach, że mleko sproszkowa­
ne, 'iż.mienione pod Wysokiem ciśn ie- 
nietn n;\ arkusze, może byćputrzym ar’ 
przez ca łe  la ta  w stanie świeżym. 
że więc nadejdzie wkrótce czac, że ku­
pować bę-dziemyNnleko na centym etry.

►.•--O jn £.y A4CUI ąil) jiOfckOjii a.» OOZiDii
(era, wsunął się do środka, z a m k n ą ł  
drzwi, lecz nie. ściągnął firanek. Chciał 
mieć nieco światła.

Zachowanie sir jego nic zdradzało pod 
niecenia, kiedy kroczył du schowku. 
Przekręcił zamek, zgrabnie, trafnie, aku- 
ral.nie. Znał zbyt dobrze wszystkie kom ­
binacje, aby popełnić ornyłkę Drzwicz- 
ki skrytki ustąpiły cicho. W łożył rękę i 
wydobył kasetkę. Za sekundę kamea 
spoczywała w jego rekach. •

Zo/jawii drzwiczki skrytki otwarte, 
nie zamknął pokoju i zbiegł na duł. T o­
ny Siedział przy kominku W twarzy Pas- 
dila hyło coś, eo kazało Tony‘emu zer­
wać się; na równe nogi.

— Czy już Michale!
— Spójrz!
Pasdit otworzył kasetkę i podsunął ją 

Jo  towarzysza. W ewnątrz leżała kamea 
w pluszowent łóżeczku, ja rząc  sio w 
świetle.

—  I pom yślei, że to tyle w arte! — 
wyszeptał. —  Cóż teraz poczniemy, Mi­
chale-?

—  To, co ci powiedziałem. Zatrzymaj 
ją  orzy sobie, dopóki nie dam ci znać.

—  Oto ona.
Mały pakunek przeszedł z rąk Pas- 

tbla do rąk Tony‘ego.
—  Posłuchaj teraz Tony. Idę podrzu­

cić tę ^>ombę natychm iast, skoro cię o- 
puszczę. Zawieszę ją  opodal schcowka i 
ki ;dy wybuchnie za dwie godziny, rozer­
wie z pewnością drzwiczki. Zostawię o- 
kno otw arte,, ażeby wskazać, którędy 
weszli złodzieja)•Spodziewam się, że wy­
buch bomby obudzi służbę. Chciałbym, 
żeby przyszli tam przedemną. Dwie go­
dziny wystarczy, abyś mógł uciec Czy 
rozumiesz?

—  T ak jest.

—  1 0  wszyslKO. 'teraz wyprowadzę 
yjęj temi drzwiami, a potem wrócę, aby 
dokończyć dzieła. Wiadomość dostaniesz, 
odemnie, kiedy się wszystko wyjaśni.

Położył bombę na krześle, a Tonv 
schował pudełko z , kameą do kieszeni i 
utworzył drzwi. W yszli razem na sdio- 
dy, gospodarz, i gość. Ale nagle kiedy 
zbliżali się do pierwszego stopnia, blask 
światła,, przedarł' ciemności i dał się> sły­
szeć ostry głos:

— Ręce do góry
Kilku policjantów  otoczyło ich półki 

lent. Sierżancie —  powiedział głos — 
urzf szukaj ich.

Michat Pasdit zrozumiał, jż c _ wszystko 
stracone. Patrzył ja k  pudełko z kameą 
opuszcza kieszeń Tony ego. Milczał, SUe- 
ly wprowadzono ich z powrotem do po­
koju i odkryto bombę. Przemówił dopię­
ci, kiedy inspektor wrócił z piętra i 

Przyniósł parę rękawiczek gumowych, w 
których otw ierał skrytkę.

—  Czy mogę wiedzieć, kto nas wyda' 
— przemówił cicho.

—  Sami zdradziliście się —  odparł in­
spektor,

—  Nic wiedzieliście, że sir Józef byt 
bardzo ostrożny od czasów kradzieży, 
której dokonał Tony Packhard Sprowa­
dził więc znawcę, który umieścił dzwo­
nek elektryczny przy drzwiczkach skryt­
ki, aż do naszego urzędu. Tylko on wie­
dział. ja k  rozłączyć dzwonek, jeżeli zaś 
kto inny otwierał skrytkę, podczas jego 
nieobecności, na moim biurku odzywał 
się dzw onek;'słyszałem  talam i pół go­
dziny temu.

—  Ab- kiedy założono dzwonek — za­
pytał Pasdit.

—  Tego d n ia ,  k ie d y  z e z n a w a łe ś  w  s ą ­
dzie p r z e c iw k o  Tony‘emu P a c k h a r d o w i .

—  Sierżancie zabierz więźniów.
Tłum. F . M»
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M  s r  M i  sie m
w Paryżu.

ZAGADKOWE ZAJŚCIE W  KtiLCARA OH IZBY DEPUTOWANYCH, —  PHZ ORAŻLNIF. BRIAND^. —  „WlDZsA- 
Ł ” M ZOŁTŁ W U ttiO ". -  ZŁA WRÓŻBA Dr-A KONFEKENC j i  R EI ARACUNYCH-

(K orespondencja  uiiasna „Gazety P orannej” ) ,

Morderstwo dla sensacji.
D W A J Z N U D Z E N I M Ł O D Z IE Ń C Y . —  D LA „E M O C JI“ U R Z Ą D Z A L I N A P a D Y  B A N D Y C K IF

1 M O R D O W A LI L U D Z I.

Caserui, fetory przeciął nić życia tegc 
szlachetnego człowieka. Pojaw ił się 
potem w epoce. skandŁin panamakiego,
dat się również widzieć w chw ili, kie 

( dy w ybuchła pam iętna afera  Dreyfu- 
| sa. Także w momencie, kiedy nad 
i Fran cją  zawisła groza wojny z Anglją 

z okazji pamiętnego afrykańskiego za­
targu o Faszodę —  „żółty cziowuek 
pojawił się w kuluarach Izby Denuto, 
w anych. W reszcie w lutym r. 18J0 
w m iesiącu swej śm ierci, u jrzał gc 
prezydent Fanre. Ostatnie pojawienie 
się zlcwrogiugo widma zanotowano w 
czasie W ielkiej W ojny w ow jW  mo­
m encie, kiedy Niemcy, zgwałciwszy 
■neutralność Beigji, pewni już byli, że 
lada chw ila kopyta konnicy niem ie­
ck iej zaciżwięozą na brukach pary 
skicri. Tern większą więc sensację 
wzbudziło obecnie jego pojawienie się.

W id m o  a koniferancja f in a n s o w a
pliwie zależeć będzie -nietylko los 
Niemiec, alt* i całego szeregu państw 
powojennych Europy, którym Niemć\ 
wini.i są olbrzymie sumy odszkodo 
waweze. Zachodzi zaś oha-wa, że prak 
!'c z n i  Am erykanie ch cąc odzyskać to  
nieczuie pieniądze pożyczone Europie 
w czacie wojny, m niej będą. uwzględ­
niali interesy narodowe, kulturalne i 
polityczne, przód u w siystkiem  zaś be-' 
dą się liczyli z momentami finanso­
wymi i zechcą iść na rękę przede- 
wszyetkiem Niemcom Stąd to poja­
wienie się „żółtego człow ieka" p. Ari- 
stidesowi Briandowi wywołało w P a ­
ryżu tak silne w rażenie, gdyż w u k a­
zaniu się widma wieie osób widzi złą 
wróżbę dla konferencyj reparacyjnych,

Ryszard Meilwecki.

Paryż, w styczniu.
Wśród kół politycznych Paryża o- 

biega od kilku dni w ersja tak intere­
su jąca, że -z olxm- ią-zku dziennikar­
skiego należy ją  podać, chociaż —  co 
wyraźnie podkreślamy —  zupełnie w 
prasie francuskiej nie została .zanoto­
wana. Fakt ten jest tembardiziej cha­
rakterystyczny, że —  jak piszący sło­
wa m niejsze stwierdził ponad wszel­
ką wątpliwość — redakcje wszystkich 
pism wychodzących w Paryżu były n- 
silnie proszone przez wpływowe 
czynniki rządbwc o niepodawanie wia- 
lomości o powyższem zdarzeniu do

domości publicznej, aby niie wy­
woływać niepotrzebnego wśród publi­
czności zaniepolkoienia. •—  Ptrzejdżmy 
'jednak do faktów.

Oto — jak  opowiadają sobie nawet 
najpow ażniejsze osobistości z sfer po­
litycznych, onegdaj w gmachu Izby 
deputowanych ujrzano p. Arisiidesa 
Bnanda, biegnącego szybkim krokiem, 
śm iertelnie bladego i okazującego n a j­
wyższe wzburzenie. Kiedy kil tu  otoe-

J a k  w ¥ g ] a d a
Widmo to, to „homme iaune“ — 

„żółty człowiek*4. Just to chuda, wyso­
ka posiać o zapadłej, zeschniętej '  j 
zżółklej tw arzy. Także i  włosy wid | 
ma, podobnie jak  ubranie —  są brud; ; 
no-żołtogo koloru, ba —  nawet lit alk:1 
oczu sa. żółte, a  źrenice żółtym bla , 
^kiem św iecą. Ubranie, w które wid  ̂
ino jest przybrane, utrzym ane jest ści 
śle w stylu „Eiettennajer". Skoro wid 
mo owe ukaże się, a ukazuje się on: 
jedynie wybitnym  mężom stanu ł  ran 
oji —  wiedzą oni, że czeka ich nie 
ohybny upadek, albo pirzynajmniej ja 
kieś niepowodzenie polityczne, o iu 
nie są w danej chw ili u storu rządu 
kraj zaś jakieś groźne przesilenie

K o m u  u k a z a ł  s ię  
ź o l t v  c z ł o w i e k ,
Jair mówią w tajem niczeni, widział 

żółtego człowieka na  parę dni przed 
swym upadkiem w styczniu 18»f’ 
Gambuttt, który za parę m iesięcy u 
marł. Podobno zjaw ił się on również 
Napoleonowi III. w dniu wybuchu 
wojny prusko-francuskiej. Potom wi 
dziano je także w dniu klęski nedań 
akief Również w pam iętnikach jedne 
go z dworaków Ludwika Filipa zano 
f.cwane jest pojawienie się „żółteg* 
człow ieka" Także za czasów „Restau 
racji" kilkakrotnie złowrogi „żółti 
człow iek" pojawił się ówczesnym mę 
tom stann. Głośnem było pojawienie

O ś w i a d c z a m y ,
że żadnych weks i z i^rem 
n Piaina n e eskontounlttmy 
- zostair o le nam skradzione 
i nłatii *ch nie będzemy. 

Uleksander ^edoijwlcz 
Tjdeusz Tyszkiewicz 

Jerzy Fedorowicz

cnych  tam w łaśnie w lym  momencie 
posłów zbliżyło się doń i starało  się 
go uspokoić, p. Briand nie był w sta­
nie wymówić ani słow a, dopiero po 
chw ili kilkakrotnie powtórzył, drżąc 
z przerażenia „W id ziaem  żohegc 
człowieka". Słow a powyższe rozbiegły 
się wnet w kuluarach, a następnie 
rzecz caia przeniknęła do sfer polity­
cznych Faryża, budząc wszędzie naj 
wyższe zainteresow anie, a  pośrod lu 
dzi przesądnych —  naw et przera­
żenie.

Aby w yjaśnić bliżej zdarzenie po 
wyższe, należy przytoczyć pewną o 
powieść, a  raczej legendę, która od 
wielu lat krąży w kołach poŁitycz 
nyeh Paryża i 00 dziwne, spotyka się 
tam —  w tern m ieście najseoptyczm ej- 
szem chyba na świecie —  z głęboką 
w iarą. Oto wedle legendy owoj, w 
chw ilach szczególnie groźnych przesi 
leń politycznych ukazuje się w pałacu 
bourhoiiskim w korytarzu, wiodącym 
z kuluarów do Izby Deputowanych 
dziwne widmo...

ż ó ł t e  w i d m o .
się ponurego zw iastuna nieszczęścia ! 
w lipcu r. 1899, kiedy to Izba Depu- j 
towanyeb popełniła latalny błąa poli* J

N ew y. Jo rk , w sly czn ia .
( — ) W  A tlan cie  (S la n  G eorgju) 

sk azano 23 -  letniego stu d en ta, .te 
r/.cgo H arsh a na śm ierć  z powodu  
pouw ójnego m ord erstw a. —  Jego  
wspólnik i rów ieśnik C alogly w naj 
bliższym  tygodniu stan ie przed są 
dem  1 praw dopodobnie rów nież zo 
sian ie sk azan y n a  śm ierć . A fera  o 
bu studentów  p rzyp om in a zn an ą  
sp raw ę synów  m iłjo n era  Loeba w  
C hicago. W  obu w yp ad k ach  b o ­
wiem  popełniono dla sen sacji i dla

i-Wodnie.

B erlin , w  styczn iu .
( — )  T rag iczn ą  i niezw ykłą  

śm iercią  zm arł tu ia j onegdaj zn a­
ny h istory k , p rofesor tutejszego u -  
n iw ersyteiu . d r A rnoid W a n st.

M imo 6 8 -u  la t cieszył się len zna 
kornily uczony jeszcze doskonaleni 
zdrow iem  i w cale m e zap rzestał 
działalności p rofesorskiej. W an s! 
m ial ten zw y czaj, że no ofiiedzie 
odbyw ał k ró tk ą drzem kę, a nastę  
pnie półgodzinny sp acer, po k tó ­
ry m  p o w racał do dom u i znow u  
zab ierał się do p racy

O lóż onegdaj p rofesor po ubie- 
dzie wyszedł — jak zw ykle —  na 
przech adzk ę. Szedł u licam i B erli­
na, p ogrążon y w  m v ślach , Z a s ta -

łycznodinantow y w sprawie kanału 
Suezkiego, co ostatecznie skończyło 
się leni, że dostali go w ręce niupo 
dzielnie Anglicy. Widiział potem „żóf 
ttgo człow ieka" w r. 1889 boa angor 
który wkrótce potem zakończył żywot 
w atm osferze 'Skandalów, procesów itd 

Nawiedził „homme jau n e" Sad? 
Carnota na Krótko przed zamachem

Politycy francuscy utrzym ują, że 
„żółty człow iek" swem zjaw ieniem  się 
pragnie zaalarm ow ać św iat politycz­
ny i finansowy Paryża i wezwać go 
do baczności w ,wiązku z konteien- 
cjami finanuowemi, które niedługo 
rozpoczną się w sali „złotej" gmachu 
„Bangue de France" przy udziale Pier- 
punta Morgana, finansowego „króla 
św iata", oraz Owena Younga, w łaści­
wego autora planu Davesa i innych 
najw ybitniejszych finansistów  całego 
św iata. Jak  wiadomo, konferencje 0- 
we zadecydować m ają definitywnie o 
kwesiji spłaty długów wojennych  

j przez Niemcy, Które —  jak  dotąd —  
przez lat dziesięć na wszelkie m ożli­
we sposoby sta ra ją  się. od wypełnić* 
nia swych zobowiązań uchylić. Od 
wyniku narad w sali „złote j" niew ąt-

Je rz y  H arsh  pochodzi z p o w a­
żan ej rodziny. Jeg o  o jciec jesl b ar j 
dzo bogaty. Je rz y  od d zieciń stw a  
byt d ziw n ym  człow iekiem . W i­
dział św iat w fan tastycznjm b  b a r­
w ach  i n ieraz u ro jen ia  sw oje poczy  
lyw ał za realn ą  rzeczyw istość. J a ­
ko m łodzieniec

począł się zap ijać.
Gdy stał się stu d en tem  u m v ,e rsy -  
tetu doszedł do p rzek on an ia, że pro 

zaiczne życie  m e p rzed staw ia d lar 
żadnej p rzy jem n ości. A poniew aż

n aw iał się m oże nad plan em  j a ­
k iejś n ow ej książki czy też nad roz 
w iązaniem  iak ienoś problem u nau  
kow ego. T ajem n icę  tych  ro zm y ­
ślań zab rał ze soba do grobu...

A lbow iem  w  pt\vnvm  m o m en ­
cie, gdy w łaśnie ch cia ł p rzejść na 
drugą stronę u licy , u jiz a ł policjan  
ta . d ającego  znak, iż jezd n ia je«t 
’ a ję ta . Ale profesorow i zdaw ało  
-ię, że polic iant d aje  ru ch  w prost 
p rzeciw ny. R uszył zatem  naprzód  
m im o w ołań stróża bezpieczeń­
stw a i w n ad ł nod kola nacUcżdza 
ajcepo au ta . Poniósł śm ierć  na 
m iejscu . T rag iczn a  śm ierć  znane to 
uczonego w v w ołała  w  B erlin ie  w iel j 
kie w rażenie.

b ogatych  rodziców , tak że bardzo  
się nudził, postanow ili obaj w pro  
w ad zić w  życie  jak ieś  u ro zm aice­
nie przy p om ocy*gw ałlo w n y ch  i zu  
ch w aly eh , a  ch oćby n aw et zb ro­
d niczych  czyn ów .

C alogly p osiad ał au to . Na tym  
w ozie poczęli p rzy jacie le  odbyw ać  
szalone jazd y , podczas któyych  
strzelali ku latarn io m  i rek lam om  
św ietln ym . N iebaw em  jed n ak  znu 
dzila im się ta p rzyjem n ość i roz- 
noczeii, niby praw d ziw i b and yci, 
zatrzy m y w ać ludzi i pod grozą r e ­
w olw erów  ob rab ow yw ać ich . D o­
wiedziono im . że m ieli na sum ieniu  
' ilk a ra śc ie  ta ’ ich  napadów . A w re  
zcie zsw ro d n iali m łodzieńcy w 
zasie takiego napadu zastrzelili 

'rzęch  ludzi. U jęto  ich ie d m k  i od 
J a n c  w  ręce sp raw iedliw ości.

P ro ces przeciw ko H arshow i 1. 
~.aW*lv‘em u w yw ołał w  Am eryctj 

w ielkie zain teresow an ie

— — — — —  - T  J

N A ri V <? f  4 V  F ,

A  iZIOŁA przecui her:o:o;dom
Magistra Luufrra a ■ '

niezawodny środek — dozwolony do 
obrotu przez Ministerstwo Zdrowia i za 

rejestrow any poć Ni pzOi.
Cena pudelka zt. 2.25.

Do nabycia w aptekach i drogerjach.

Sm eić z  powodu rrztarpn enis
PRZTŚCHADZKA P O O B IE D N IA  S Ł A W N E G O  P R O F E S O R A . —  F A ­
T A L N E  Z A M Y Ś L E N IE . —  ŚMIERĆ; POD R O LA M I SAM OCHODU.

\
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-  GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -

Atrakcja karnawału.
białego dnia, mimo że w barze została 
ona cokolw iek przytłumioną śpiewem 
młodzieńców, którzy bar obrali sobie ja ­
ko m iejsce dość wątpliwej jakości śpie­
wów. W szyscy goście żegnali się: Do wi­
dzenia, na reoucie Moniuszkowców 2 tu- 
łegolll!

W dnia 2. lutego br. odbędzie się 
wielka Reduta Teatru im. Moniuszki, ja ­
ko „Jed n a noc w Japonji"*. Ruchliwy

Awanturniczy Wojriech w
Stanisławów, w styczniu.

W ojciech Kaniowski dawał się we 
znaki sąsiadom swoim, których nie- 
tylko bił i obrażał, ale nawet groził 
im zabiciem . Ponadto i funkcjonariu­
szy TP obwiniał o nadużyciu władzy 
urzędowej i nietaktowne zachowanie 
się. W reszcie raz przebrała się m iar­
ka i kilkanaście doniesień wpłynęło 
do sądu. E lekt tej sprawy był dla Ka-

g C B a Efin■s
1 diik.! t ga fttaa* b. r. rataje efwarie

w Stanisław ow ie
isL Gófuchowskfego I. 5.

Lsioiiiifljui
Dra A. LIEBESMANNA

Wtpejpjaiiśty
d S a  b a d a ń ?  c h e m i c z n y c h *  s o r o i o r i c z n y c h  

i bakterioJosisznych.
"ICWWWiJilSIi

•*»» -issm ar.'^  ■*»

fragiczny romans maharadży.
Z Ł rtO P N IC Z Y  CZYN M AHARADŻY Z T.ANKCNU, IR A  N A R U RTIEG O , —  W SPA N IA Ł A  K O LE S O JA  K L E JN O ­
TÓ W  _  R O Z K O SZ E  M IŁ O ŚC I EU RO  ' 'J S K I E J ,  —  PO K U SA , K T Ó R E J T R U  'NO E Y Ł O  S IĘ  O PR Z EĆ . —  O Ś L E ­

PIO N A  TA N C ERK A . —  ZA U sZO W A N A  Z BR O D N IA .

Komitet przygotowuje cały szereg praw­
dziwie artystycznych niespodzianek, jak  
uroczysty wjazd boskiego Mikada, prze­
piękne efekta świetlne, a natp.ękniejszy 
kosljum  nagrodzony zostanie prawdziwa 
wazą japońską. Nic leż dziwnego, że 
wszyscy z niecierpliwością oczekują tej 
zabawy, która niewątpliwie zgromadzi w 
pięknych salach P. Z. K. najelegantsza 
publiczność naszego miasta.

tftadeiiB raedd 3 t»s.
niowsk.ego bardzo niemiły, bo oto s. s. 
Gabrus-iuwicz uanał go winnym zbrod­
ni gwałtu publicznego, uszkodzenia 
cia ła  itd. i zasądził go na karę cięż­
kiego w ięzienia przez trzy tygodnie z 
jednem tw araem  łożeń. —  Oskarżał 
pruk. ar Powroznik, bronił aaw, dr. 
Liuhcsmann, stronę poszkodowaną 
zastępował dr, W ilder.

Stanisław ów , w styczniu.
Bal 35. T. G. S. Hukoah. Urządzony 

staraniem  Ż T . G. S. Ilakoah bal zgroma 
dził w przepięknych salach P. Z. K. cały 
litigh-l.fe  naszego m .asla. W śród zapio- 
szonych gości zauważyliśmy p. woj. wo­
dę ŃUkont-cznlLow - Kiukow skkgo, p. 
burm istrza Chowańca, naczelnika Wy 
działu p. Pałoszu, p. starostę Cisłę, p. po­
sła Nitdźwlcclt.ego i wielu innych. Dwie 
doskonale muzyki przygrywały do tań­
ców. Stosownie z utai tym zwyczajem 
muszę i ja  opisać a wzg.ędnie po.tarać 
się opisai piękne toalety naszych pię­
knych pań. A bstrahując od tego, że nie 
jestem  iacnow cem. tyle byio pięknycn 
toalet, że właściwie należałoby po po­
rządku wymienić nazwiska wszystkich 
pań. Postąpię jednak inaczej, narażając 
się na zemslę wielu, a specjalnie tych 
Pań, które chętnie m> doDremi radami 
służyły zwłaszcza w kierunku negatyw­
nym, bym te j a te j Pani nie wymieniał. 
W tern m iejscu czierem  Paniom serdecz 
nie dziękuję, przepraszając, że z ich cen­
nych wskazówek nie skorzystam.

W yróżniały się: p. Alcksandrowiczo- 
wa (czarna crepe-salin), p Bibringowa 
(czarna georgeitej, p. Biochowa (czarna 
crepe-satin), pna Fiankiów na (crepe-mi 
randol), p. I-ischlerowa .różowa paillelte), 
p. Coldeubergowa (piękna granatowa ge 
orgettei, p. łłaberow a (hien koronkowa';, 
p. L. Jonasow ą (granatowa koronkowal, 
p. Kalmusowa (granatowa taftow a), p. R 
Katzowa (czarna jedw abna), p. Lamowa 
(piękna niebieska georgette), pna D. 
Meticzlówna (granatowa crepe etair.ine), 
p. Pinelesowa (bleu georgette), p P. 
Rauchowa (czarna crepe), p Reitinauowa 
(wspaniała czarna lin nwai Ona Rostó 
wna sen. (koronkowa z ozdobą głowy) 
ima Kostównu Cun (różowa tiulowa), p 
Sali mowa (purpurowa). L. Schlossowa 
(biała georgette), p. Scheimanowa (ko 
ronkowa crem e). pna Sonenreiehówna 
(stylowa tiulowa rzarun), pna I eicherów- 
na (stylowa zielona). Zabawa trwała do

S a m o b o js tw c .
Stanisław ów , w styczniu 

tYczoraj popełnił samobójstwo R u ­
dolf Erodka, funkcjonariusz tow arzy­
stwa „Czuw aj" w ton sposób, że strze­
lił do siebie cztery razy ze służbowe­
go rewolweru. Trzy strzały . jednako­
woż 'b y lu ly  dopiero czw arty strzał 
ugodził di nata w szczyt lewego płuca. 
W t czprzytomnym stanie odwieziono 
go do szpitala. Powodem sam obójstwa 
było wypowiedzenie, a  tomsamem u- 
tra ta  posady

 o

Obrabował! eizekutor podatkowy.
Stanisław ów , w styczniu. 

Fgz- kulor Kasy skarbowe! w Sm o­
ły nie Adam Tyszkowski został w dniu 
w czorajszim  napadnięty przez nie­
znanych chwilowo sprawców. Jeden 
z tych osebmków przystąpił do Tvśz- 
kowskiego po ogień ł w tym czasie 
drugi ugodził go nożem w ok/ icę rer- 
ca. zegarek jednak w kieszeni osła­
bił znacznie cios. Mimo tego bandyci 
zabrali mu 1.000 zł., poczein zbiegli. 
Dochodzenia w toku

Przy przeczulenia, bólach głowy, bez 
senności, niedyspozycji żołądkow ej, ospa- 
iOści. przygnębieniu. uc2uclu strachu, po 
siadamy w naturalnej wodzie gorżkiej 
Franciszka Józefa niezawodny środek do- 
niowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przew idu pokarmowego w każdym jego 
Odainku Powagi lekarsKie przyznają, iż 
ąawet i ludzi w starszym wieku, woda 
Franclw k* Jó zęfa  działa niezawodnie.

Londyn, w styczniu.
( —). Londyn jest m iastem , które 

z natury swego centra’nego stanowi­
ska gość* coraz to innych egzotycz­
nych przybyszów Od kilku tygodni 
bawi tu taj jeden z pom niejszych wład­
ców indyjski m aharadża Ir N aburti & 
LanAonu, władca, którego państwo 
nie jest znyt obszerne, który je-dnak 
jest w łaścicielem  wspanialej —  jak. na 
pojęcia europejskie —  fortuny.

.Naburti posiada 
cudowną ko:akcję klejnotów,

Z którą się nigdy nie rozstaje i którą 
przewiózł również do Londynu, gdzie 
w hotelu „Royal* zam ieszkiw ał ob­
szerny, wte’opokoiowy apartam ent.

Ludzie dalekiego Wschodu, zna- 
'azłszy się na Zachodzie, odczuwają 
wielką ciekawość, która dotyczy nie- 
tylko zachodnich zdobyczy kultural­
nych i cyw ilizacyjnych, ale również 

kobiety europejskiej.
Także Ir Naburti, zresztą człowiek za­
ledwie sd-letni i bardzo przystojny, 
pragbąl zakosztować rozkoszy miłości

europejskiej. Oczywista znaleźli się lu­
dzie, którzy mu to ułatw ili..

Z pomiędzy przelotnych miłostek 
zatrzym ał się Naburti dłużej przy pan­
nie Bessie Lunarth, młodziutkiej i nie­
zwykle ponętnej tancerce kabareto­
wej. Piękna blondyneczka putr. .fiła 
tak silnie zaw ładnać sercem wschod­
niego wiadcy, że ten zastanaw iał się 
■iż nad tern, czyhy Dessie nie wziąć 

ze sobą do Indyj. Ale niestety tryb 
wypadków poszedł zupełnie -inaczej.

Oto pewnego dnia, ch cąc olśnić 
dziewczynę, m aharadża pokazaf je j 
•ajpitjkniejszu klejnoty swego zbioru. 

Dziewczyna była wprost oszołomiona 
Lfugi czas trw ała w m fcz -cy m  po­
dziwie. W reszcie zwróciła się do wład­
cy z nieśmiałą prośbą, aby je j ofiaro 
wał jeden z tych suarbów. Ale m aha­
radża oświadczył dziewczynie, że są 
o pamiątki rodzinne, przedstawiające 

bezcenną wartość; 
których się pozbyć stanowczo n,a mo­
że. Dziewczyna zam ilkła, ale w k 'lka 
dni później korzystając z nieuwagi i

t e k ą  o d itew w nę
powodem morderstwa.

Stanisławów, w styczniu.
W czoraj w czasie bojici na gościń­

cu w iiożniataw ie zabity zostaJ wy- 
strzałem  z rewolweru W ojciech Jagie- 
łowicz, lat 28 liczący, znany aw an­
turnik i zawodowy przestępca. Mor­
derstwa dokonał Wojciech Dyczkow- 
ski, który przy tej sposobności po­
strzelił też Jan a Riemirliwskiego w 
prawe ramię. Powodem zatargu była 
walka o dziewczynę Spraw cę areszto­
wano i oaciano sądowi.

-— —o------Odważny Kiahn
dał radę trzem opiyszkom.

Stanisławów, w styczniu.
Na drodze obok stacji kolejowej 

napadli Ignacy Szczepański, W łady­
sław  Dyniak i W łaaysław  Hryciów, 
przechodzącego kupca Si liga Kuhna, 
i grożąc mu zabić.. ,m, zażądali od nie­
go wyuama pieniędzy. Odważny Kiihn 
żądaniu temu odmówił. —  W ówczas 
Szczepański i towarzysze rzucili sie 
na niego. Napadnięty tak skutecznie 
się bronił, że nietylko me dał sobm 
niczego zrabow ać, ale nawet dość po- 
tnroowal rabnsiów i spowodował ich 
przyaresztowanie.

W i e S k g  k r a d z f a ż
Stanisławów, w styczniu.

Do sklepu kraw ca Mendla DeuW 
schera włam ali się onegdaj złodzieje, 
skąd zabrali maszynę do szycia, 6 u- 
brań, 3 pary spodni, 2 kam izelki,, 230 
m. mali rji na futra, 250 tri podszew­
ki, jedną kurtkę, na łączną szkodę o- 
kolo 5.000 zł. Policja wszczęła na­
tychm iast bardzo energiczne śledz­
two, w teku którego aresztowano dwu 
podejrzanych o spełnienie tej kradzie­
ży osobników, nazw iska jednak ze 
względu na toczące się śledztwo trzy­
m ane są w tajem nicy.

ufności w ładcy, zabrała ze, sobą 
skrzynkę, zaw ierającą

kilkanaście cennych klejnotów. 
Następnie uciekła i nie powróciła dc 
swego m ieszkania, lecz skryła się u 
swej przyjaciółki, czekając na oajazd 
wbidcy, który nuui niebawem na­
stąpić.

Najprostszą rzeczą byłoby, aby Na- 
burti zawiadomił o kradzieży policję 
Wolał jednak działać na własną rę­
kę. Jego zaufany sekretarz wszedł w 
kontakl z biurem detektywów prywat­
nych i niebawem Naburti wiedział o 
adresie dziewczyny, Kazał ją zatem 
sw ojej służbie przemooą njąć i przy­
prowadzić do siebie. Jego rozkaz zos.ał 
w nocy spełniony. Piękna złodziejka 
stanęła przed obliczem m aharadży. 
W ówczas Naburti rzeki do dziewczy-' 
ny. Posiadasz złe i łakome oczy! Po­
niesiesz za to k arę!“

Poczem zawołał kilku służących 
Dz ewczy nę skrępowano, zaknebiowar­
no usta i

'.ślepiono!
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Fatalny waic.
DRAMATYCZNA SCENA W  KAWIARNI. —  NERWOWY Dz IW aK. —  POZORNY SPOKÓj . —  „ZABAWNA" HI-

STORJA. —  WALC, KTÓRY NIE ZOS TAŁ SKOŃCZONY.
(D o ry cin y  na str . 1)

P o doKonanin tego straszliwego czynu  
onwi<*ziono ją  do jej mieszkania. —
Przedtem jeanak oznajmiono jej, ze 
gd/by zdradziła sprawcę oślepienia, 
zostałaby ukarana śmiercią. Mimo to 
jednak policja londyńska, która jest 
jedną z najsprawniejszych na kuli 
ziemskiej, wpadła na trop tej całej 
sprawy. Trzeba było teraz m aharadżę 
pociągnąć do odpowiedzią1 ności, ale 
•w sprawę wdały się czynniki polity- 
czne, które sprawiły, iż aferę zatuszo 
wano, a m aharadża m a w dniach naj­
bliższych swobodnie wyjechać z Lon­
dynu.

Pomimo utrzym ania afery w cie­
niu — wieść o niej doszła do prasy, 
która zajęła gwałtowne stanowisko 
wobec nieludzkiego postępku m ah ara­
dży. Ten alarm prasowv pozostanie 
jednak prawdopodobnie oez konse- 
kwencj'

 o— .

Baczność!
Crfnnkowle wied. Pol. Akaa. Stow.

„Ognisko'*.
Lwów, 3 t. stycznia.

Polskie Akademickie Stowarzyszenie 
..Ognisko- w W iedniu urządza dnia 23. 
lutego 1929 roku pod protektoratem  pos. 
Rzeczpospolitej P olsk ie j w W iedniu dr. 
Badera z Małżonką Uroczysty Obchód 
60-cioIecia swego istnienia, połączony z 
akadem ją i rautem

Zarząd apeluje do wszystkich bylycli 
Członków „Ogniska" o wzięcie udziału 
w wyżej w ym ienionej uroczystości i pro- 
si o podawanie swoich adresów celem 
naw iązania piśmiennego kontaktu w 
sprawie udzielania inform acji dotyczą­
cych przyjazdu do W iednia Zarząd żywi 
nadzieję że byli Członkowie „Ogniska*1 
nie ominą sposobności przypom inającej 
Im Ich lata studenckie, spędzone przy 
wspólnej pracy narodow ej i obyw atel­
skie j na terenie wiedeńskim i . choćby 
najskrom niejszem  poparciem finar rowem 
przyczynią się do dalszego rozwoju tej 
tak naaer ważnej placówki ducha pol­
skiego na obczyźnie. Mieczysław Ciepliń 
ski m p. prezes, Albert W iszczulis m. p 
sekietarz Adres: „Ognisko", W iedeń, IX 
Tiirkenstrasse 17 PKO. W arszawa, Nr. 
■ 90479.

  0-----Wspaniałomyślny dar Anglii..
L on d yn , w  styczn iu .

( + )  F a k t d rob ny i w kronice  
p olitycznej p om in ięty , a p rzecie  nie 
zw yk ły , zd arzv ł się niedaw no. A n - 
g] ja , - t a  A n glja, k lóra  od w ieków  
słvn ie jak o  n iep oham ow an a zbiera  
czka tery lo rjń w . klóęej g igan tyczn e  
go głodu kolonji nie zdoła zasp o­
k oić naw et to, że jest ona fa k ty cz ­
nie n aiw ięk szą „o b szarn iczk ą" na  
kuli ziem skiej — z w łasnei i n ie­
p rzym u szon ej woli od stąp iła sw ą  
posiad łość obcem u p aństw u  i to 
w cale nie potężnem u.

M owa tu o n iew ielkiej w u lk an i­
czn ej w ysep ce R ouvet. położonej na 
południow ej części O ceanu A tlan ty  
ekiego. W  ten snosóh N orw egja zv 
ska dla sw ych ok rętów  bazę w  o d ­
dalon ej części m órz. D odać należy, 
/o pierw szym i wnsrńło m ie s/k a u ca -  
m i tej wyspy będą Jw , j rad joop era  
torzy  i —  k uch arz, k tóry  m a dla 
nich gotow a,: icd /em  \ Jak- w ice z 
ły ch  szczegółów  w id ać, o fiara  A n ­
glii nie została okupiona zbyt cie- 
żkiem i s tra tam i

f\ A A (- I 4 s t-

SPECJA LłM A (tiUltUU WLiSLIRYCZ­
NYCH

Dr. SCHW ARZ kosm etyk b. Se- 
kundarjusz szpitala państw., Lwów, uł 
SŁOWACKIEGO 4., naprzeciw gł. poczty 
Leczenie plum. brodawek, włosów elek­

trolizą, diaterm a i lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

Tek 16—61

Rzym , w  styczniu.
( —) Pism-a włoskie opisują dram a­

tyczną scenę, która rozegrała się w tu­
tejszej kawiarni „S an.u zza". W ystępo­
wał w niej poraź pierwszy znany skrzy  
pek RAdolfo Palerm o.

Krytycznego w ieczora grał Paler­
mo „W alc miłości1*, kompozycję, któ­
rej sam byl autorem. Nagle jeden z go­
ści rzucił ku niemu kieliszek, napełnio­
ny winem. Powstało zam eszanie. Go­
spodarz z wielkiem zdziwieniem zbli­
żył się do owego gościa, który od pewne 
go czasu przychodził do kawiarni, lecz 

| zaw sze zachowywał sie bardzo pizy-

B iaiogród . w  styczn iu .
( —)  P o lic ja  tu tejsza  od k ryła  

n iezw ykły ta jn y  zw iązek u czn iow ­
ski „N atio n al". C elem  tej o rgan iza
c.ji, do k tó rej należało kilkudziesię  
ciu  u czniów , b yła

zem sta  n a p rofeso rach , 
k tórzy  źle się odnosili do człon ­
ków  tego zw iązku . O rg an izacja  ta  
d ziałała od kilku m iesięcy  i w y k o ­
n ała ju ż szereg w yrok ów . I tak  np. 
delegaci zw iązku napadli pew nego  
w ieczora na p rofesora S ce to sa ra  Pe 
trow icza  i obili go dotkliw ie. In n e­
m u p rofesorow i w yb ito  w szystkie

L on d yn , w  styczn iu .
{ = )  M odnem i są obecnie w ystę  

p y tan eczn e ro zm aity ch  „sisters". 
Z w yk le jed n ak  jest ich n a jw y żej  
dw ie lub trzy , a i w ów czas nie za 
w sze jest rzeczą zupełnie pew ną, 
czy to są rzeczyw iście  au ten tyczn e  
rodzone siostry . W szak  np. sław ne  
„D oiły —  sisters". w oaie nie są  
sio stram i, ch oć tak u trzy m u ją .

T em  w iększą sen sację  w yw ołał 
w  L on d yn ie w ystęp  ch o reo g raficz ­
ny

12-iu  au ten ty czn y ch  sióstr Pentlreł 
sisters,

N. Jo rk , w  styczn iu . 
( —)  C h arles K leth er i jego żona 

A dełaido zaw arli w  M ilw aukee
(S tan  W isco n sin ) zw iązek m ałżeń ­
ski jeszcze przed 5 0 -c iu  laty . Posta  
nowtli len rad osn y m om ent uczcić  
odpow iednią u ro czystością . W  tym  
celu nnezyniU ptizygotow ania i w y ­
stosow ali liczne zap roszen ia dc
członków  rodziny, p rzy jació ł i
zn ajo m y ch .

Ale k ied y w  dniu oznaczonym  
goście się zeb rali, czek ała ich  

p rzy k ra  rie s  oodzianka. 
M ianow icie p. K leth er o zn ajm ił im 
z m in ą zak łop otan ą:

—  „B ard zo  p aństw o p rz e p ra ­
szam , ale  u ro czystość sie n r odbe-

zwoicie, dawał sowite napiwki i mimo 
spijania znacznych ilości wina, nigdy 
nie wychodził z „tasonu". Robił w ra­
żenie człowieka, który chce się ogłu­
szyć w jakiemś nieszczęściu.

—  Proszę bardzo, —  zawołał ów je­
gomość, z widocznem zdenerwowa­
niem —  aby skrzypek więcej nie grał 
tego walca I

Trudno było odmówić życzeniu sta­
łego . gościa. Gospodarz podszedł do 
sk.zypka i poprosił go, aby grał coś in­
nego.

—  Bardzo przepraszam! —  wykrzy­
kną.! skrzypek. —  Ja , Audolto Palerm o,

szyb y jego m ieszk an ia.
K ażdy n ow y członek o rg an iza ­

cji m u siał się zob ow iązać p rzysię­
gą, że je j nie zd rad zi. Z d ra jcy  gro  
ziła bardzo su ro w a k ara . M im o to 
jeden z uczniów , k tó ry  dał się. v, pra 
w dzie w ciąg n ąć  do tej o rg an izacji, 
ale k tóry  później doszedł rlo p rze­
k onania, ze jest ona n ieu czciw a i 
n iem oraln a —  udał się do dyrekto  
ra  g im n azju m  i w yśp iew ał m u  
w szystko A resztow an o 58  człon ­
ków  „N n tionalu" oraz  kierow niczy  
w yd ział tego zw iązku, złożony z 
siedm iu osob.

córek  znanego b ałetm istrza  an g iel­
skiego, Armrze.ia P cn th eła . P e n -  
ihei, tak  obficie pobłogosław iony  
przez n atu rę , w cale  się nie z m a r­
tw ił Iicznem  potom stw em , lecz po 
stanow ił je  w y k ształcić  w  sw oim  
zaw odzie. T oteż córeczk i jego w  
wieku od 13 do 25 lat tań czą do­
skonale i n iew ątp liw ie w  k rótk im  
czasie zy sk ają  slawrę św iatow ą.

W  L ond yn ie ich w yslen  p rzy ­
jęto b ard zo  życzliw ie tem  bardziej 
żo P en lh el -  sisters nielviko tańczą  
doskonale, a le  są ponadto śliczn e- 
rpi i u roczcm i dziew czętam i,

dziel A lbow iem  żona m oja ośw iad  
czyła m i w łaśn ie przed ch w ilą , iż 
rozpocznie p rzeciw ko m n ie * kroki 
rozw odow e. A d elajda zap isała  się 
niedaw no do p cw ” f.i orwarrizacii ko 
biecej, k lórej członkinie propaigu- 
:ą zupełną
n iezależność od w oli m ężczyzn.

A poniew aż doszio m iedzy nam i do 
nieporozum ienia w  jak ie iś  d ro b n e1 
sp raw ie, A d elajda ośw iad czyła m i. 
>e się ze n m a rozw iedzie. Nnnró 
żno p rób ow ałem  je j w y p ersw ad o ­
w ać Io szalone postan ow ien ie. 7 
n iesłych an ym  unorem  trw a przy  
niem  m o :a :ona‘“ *

T ak  lo sie d zie ;e, gdy -k ob ieta  
stan ie  się doK trynerką...

czyn iący  taki zaszczyt pańskiej „bu­
dzie", miałbym ustąpić dla kaprysu 
jakiegoś g b u ra?! Jeśli ten pan nie umie 
słuchać tego utworu, nieoh w yjdzie!!

Gospodarz pospieszył znowu do go­
ścia.

—  Ach, jakże uparci są ci artyści! 
—  rzekł z w estchnieniem . —  Zresztą 
trzeba okazać trochę pobłażliwości s ła ­
wnemu Rudolfowi Palerm o.

—  T a k ? ! W ięc ten skrzypek to Rn- 
dodo Palerm o? — zdziwił się nerwo­
w y pan. —  To on skomponował tego 
w alca?  O, to naturalnie coś innego! 
Czy nie zechciałby pan poprosić skrzy­
pka w moja ni im ieniu o przebaczenie? 
Zresztą w ypiłbym  z nim chętnie szkla­
neczkę szam pana!

Udobruchany artysta przystąpił do 
dziwaka i przyjął jego zaproszenie.

—  Nie mogę znieść tego w alca! i—. 
uspraw iedliw iał się dziw ak —  słyszą-

( Jem go zbyt często.
—  Musiał go ktoś grać bardzo źle!
—  Nie, tylko ten, któ-y go grał, nie 

potrafił odtworzyć dobrze pasażu na 
stępującego po długiej pauzie...

Skrzypek roześmiał »»ę głośno.
—  Proszę mi w ybaczyć, że się 

śm ieję, ale ta pauza przypom niała mi
bardzo zabawną łnstorję 

Zakochała się we mnie przed dwoma 
laty —  tutaj, w Rzym ie —  autentycz­
na, prawdziwa hrabina. Przychodziła 
co wieczora do kaw iarni, w której gra­
łem . W reszcie zapoznaliśm y się. Spo 
tykaliśm y się w małem zacisznem  
m ieszkanku M usiałem je j tara grać 
często ów „W alc m iłości". Później roz­
stałem  się z nią z powodu konieczno 
ści wyjazdu do innego m iasta. Pisała 
mi później, że każe ów „W alc m iłości" 
gryw ać swemn mężowi, który jednak 
nie potrafi odegrać gładko owegt pasa­
żu po w ielkiej pauzie... Podobnie, jak 
ów pański znajomy...

I skrzypek począł znowu śm iać się 
serdecznie.

—  Czy widział się pan po tem 
w szystkiem  z ową hrabin ą? —  zapy­
tał dziwak z niesamowitym jakimś spo­
kojem

—  O n ie! Nie lubię nawiązywać 
zerw anych raz nici!

— Ach, tak! Gzy mogę pana teraz 
poprosić o zagranie w alca?

Skrzypek zdziwił się, lecz chętn :q 
I usłuchał. Gdy jednak doszedł do owej  

długiej pauzy i c h c i a ł  rozpocząć trudny 
pasuż —  huknął strzał i skrzypek ru­
nął na z iem ię  bez ż y c ia .  Ów dziwak 
okazał się hrabią de Grano, mężem o- 
wej w iarołom nej żony, klóra zmarła, 
przed dwoma m iesiącam i, wyznawszy 
jednak poprzednio swą winę. Dziwny 
zbieg o k o lic z n o śc i  spraw ił, iż hrabia 
szukający w K aw iarni  zapomnienia 
przed dręczącem: go myślami, zetknął 
się w łaśnie z owym skrzypkiem , dla 
którego zdradzała go zona..

*
N A T> F. \  L  A \  F..

D i i a  2  l u t e g o  i i 2 9  > ' od-
b a  ie  się  w -a la c h  v o < o ła  M a­

c ie rz y  n rzy  ul '/im o ro w i za  8

R E D U T A
K A R N A W A Ł O W A
7, nader urozm aiconym  program em

Tamy zw gzek uczniowski.
C E L L M  JE G O  B Y Ł A  Z E M S T A  NA P R O FE S O R A C H . —  JE D N E G O  

P R O F E S O R A  O B IT O , A  D R U G IEM U  W Y B IT O  SZY B Y '.

Zespół taneczny 12 u sióstr.
N IE S Ł Y C H A N Y  S U K C E S  12 -  U A U T E N T Y C Z N Y C H  SIÓ STR. -  

CÓRKI S Ł A W N E G O  B A Ł E T M IS T R Z A  LO N D YŃ SK IEG O .

Rczwćd przed złetam wasalem
P R Z Y K R A  N IE S P O D Z IA N K A . —  PO  5 0 - r i U  L A T A C H  P O Ż Y C IA  ŻO  

NA C H C E R O Z S T A Ć  S IE  Z M ĘŻEM .
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J i k  się rozstrzygną sprawy
teatralne we Lwowie?

P IE R W S Z E  P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI T E A T R A L N E J N IE  D O PR O ­
W A D Z IŁ O  DO Ż A D N E J U C H W A Ł Y , D ZIŚ D A L S Z Y  CIĄG.

KROMKA
Stycznia 

Czwartek 
H t h r a  n .

kl.UAKL.JA ULZWAHLNfcUWO MANU 
6KKYl ‘ i u H  NbE ZDrtACA.

TEATR W IELK I:
Czwartek, 31. stycznia o godz. 7.30 

„Fau st".
l istek, 1. luty o godz. 7.30 „Pan Da- 

iń a z y ', galowe przedstawienie ku ucz­
czeniu Imienin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej.

Babula, 2 lutego o godz. 3.30 „Travia)ta“. 
W ystęp p. Teiko Kiwa. (Ceny zniżone.)

Brnięto., 2 lutego, o  godz. 7 30 „Broad­
way''.

*
TeatT W ielki. B. Jiiilfn i-T y siat, miody, 

utalentowany śpięwak,.. fez:ta4cąpy się w 
Warszaw.e u pjiof. Leliwy, wystąpi (kuś po 
raz pierwszy jako debiutant na - seeme 
Teatru Wielkiego- P. Judtiiu-Tysiaik, który 
posiada niezwykle zdolności wokakm-mu- 
zyozJie i przep.ękną, bogatą skalę głosową,, 
odtwPrzy tytułową partie „Fausta" w o'pe- 
rze Gounoda. W innych głównych par- 
tjach wystąpią pp. łLnglorówna, Popowi., 
czówna. Wiilkoszewska, Zopoth, Kurzbart 
i  Jeleńsbi- Orkiestra pod kierunkiem kn- 
petornstirza Jarosława Leszczyńskiego.

,,Pan Damazy" J .  BUziińskiego, jedna 
z. najwybitniejszych .polskich komedji — 
pe!tn.a pogodnego humoru i dowcipu, ukaże 
się w piątek, 1. lutego, jako specjalne wzn< 
wzenio na uroczystość uczczenia imienin 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Kapi­
talną posiać tytułową eztiuki odtworzy p 
Gustaw Kasiński, który zarazom przygoto­
wał przedsiawienie reżysersko. Rów;n:eż 
inne role otrzymały znakom;(ą reprezenta­
c ję  artystycz , którą tworzą pp. Kwiatkie 
\viozowa. Ladifóiówina, Sławińska, Trapszo 
Dobrzański. Feliński, Pobóg, Tatarkiewicz 
i Czaiku-

Nadprogramowe dwa występy Teiko K i­
wa. Wobec przesunięcia term.nu wyisltjpów 
na które udaje się ta znakomita gwiazdę 
opery japońskiej do- Wiednia, dyreker 
teatru udało się pozyskać cieszącą się we 
Lwowie niezwykłą symlpatją artystkę, je 
szczie na dwa przedstawienia. Teiko Kiwr 
wystąpi jeszcze w sobotę popołudniu w o 
perze Verdi‘ego ,,Travi’irfa" (ceny zniżo­
ne) i w niedzielę wieczorem pożegna się z 
lwowską publicznością ulubioną stwojf 
kieacją „Madame Bulterfly".

Dwie najbliższe premjeiy w dziale mu­
zycznym. Reżyser Kuidgowski przygotowuje 
przepyszną operetkę Leona FaMa „Królowa 
miljardów', gnaną przed kilkunastu laty nr 
scenie lwowskiej, a która obecnie po crdipc 
wiednilch przeróbkach jako najwięcej war­
tościowa tak pod wzgiedem rrmzycznyrr 
jak i literackim, została wznowiona nr 
wszystkich scenach polskich i zagranicz­
nych, — W  dziale operowym odbywa si> 
w .pełnym toku praira pod wodzą reżyserski 
p. Uluclianowa i Uapehn. Leszczyńskie­
go nad przpałow aniem  głośnej opery Mu- 
sorgskiego „Borys Godunow", która ró ­
wnież ukaże się w pierwszej połowie lu 
tego- — Obydwa te wznowienia otrzytnajr 
pierwszorzędną reprezentację artystyczną 
draż nową, wspaniałą oprawę dekoracyjną 

m
TEATR MAŁY:

Czwartek, 31 -go godz. g. 7.30 wiecz 
Po raz ostatni „Radość kochania". W y­
stęp Ćwiklińskiej i pożegnalny Brydziń- 
skiego.

Piątek, 1. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Radość kochania". W ystęp Ćwiklińskiej 
i Brydzińskiego.

*
Ostatnie przedstawienia św ietnej ku- 

m edji Vrrnrlllu „Radość kochaniu11 w 
Teatrze Małym z występem dwu gwiazd 
Teatru Narodowego M. Ćw iklińskiej i W, 
Brydzińskiego. Świetna ta komedja n a j. 
modniejszego dziś paryskiego kom edio­
pisarza po mistrzowsku m alująca naro­
dziny i dzieje niszczącej nam iętności, 
grana przez znakomitych gości warszaw­
skich z niezrównaną finezją, żywioło­
wym temperamentem i szampańskim łiu 
morem schodzi w tych dniach z afisza 
Teatru Małego z powodu wyjazdu W. 
Brydzińskiego. .1 est to ostatnia okazja 
^obliczenia tego mistrzowskiego koncer-

gry kom ediowej, która wzbudziła nie- 
kłamany zaihwyt całe j prasy i en­
tuzjazm publiczności, darzącej co wie- 

f

L w ów , 31 Styczn ia , 
( jp )  J a k  w iad om o sp raw a  te a - 

l tra ln a  w e L w o w ie w  ty m  sezonie 
z ao g n iła  się  p o n ow n ie z tego po­
w odu, że spółka d zierżaw na, p rzy ­
gotow an a n a prow adzenie dw óch 
teatrów , została w skutek zam k n ię­
cia T e a tru  N ow ości ogran iczo n a do 
jed n ej scen y. Z m ia n ie  s y tu a c ji  
p rz y p isu ją  d z ierżaw cy  pow ażne dc 
fic y ly , k tóre zm u sza j;} ich  do w nic 
sien ią p o d an ia  do Z arząd u  m iasta

o podw yższenie su bw en cji.

D la ro zstrzy g n ięcia  te j p e ty c ji  ze ­
b ra ła , się  w e w to rek  29 bm . k o m is ja  
te a tra ln a  na o b rad y  k tó re  je d n a k  
nie d oprow ad ziły  do d efin ity w n eg o  
rezu lta tu . Z  tego pow odu d z is ia j od 
będ zie się  ponow na k on feren cja  ko 
m i«! i tea tra ln e i. k tó ra  sw o ie  u -

czór niem ilknącym i oklaskam i swych 
znakomitych ulubieńców p. M, Ćwikliń­
ską i W. Brydzińskiego.

♦
W IE L K I PORANEK KOLEND.

500 śpiewaków wykoua po raz pierwszy 
we Lwowie w sobotę. 2. iulego w zbioro­
wym zespole najp iękniejsze kolendy i pa­
storałki w sali lo isk . Towarzystwa mu­
zycznego ul. Chorążczyzny I. 7, pod kier. 
dyr. J .  Rangla. Publiczność, a zwłaszcza 
młodzież nasza zapełni niewątpliwie salę 
koncertową w dniu poranku kolend, 
gdyż wykonanie w tak 1 potężnej masie 
najpiękniejszych pereł polskiej muzyki 
ludowej będzie niecodzienną atrakcją 
Współudział w koncercie przyjęta p. II 
Puchalska art. op., z-’s chóry Bard, Ce 
eyijański, Drukarzy, Eclio-M acicrz, H ar­
fa, Lutnia M acierz. Tow. Muzycznego, 
Robotniczy, Syrena i Tcchuicki zaprodu- 
kują się w różnorodnym programie,, nic 
zależnie od występów zbiorowych. Po 
czątek o godz. 11.30: Ceny m iejsc bardzo 
niskie od 1— 3 zł. Bilety wcześniej do na­
bycia w składzie nut G. Seyfartha, w 
dniu koncertu przy kasie. Dochód prze 
znac.za Związek Tow. Śpiew, na krze 
wienie polskiej pieśni chóralnej na K re­
sach.

*  .
REPERTU A R BIURA KO NCERTOW EGf 

M. TUERKA.
W torek, 5. lutego: Refael Lanes, wio 

lonczeiista.
Piątek, 6. lutego: T rio  Pożniaka.

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Anna Karenina".
CASINO: „N ajsprytniejszy złodziej

świata".
CHIMERA: „Małżeństwo".
GRAŻYNA: „Przeznaczenie”.
FATAMORGANA: „Tajem nica stare­

go rodu".
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości) 

Najnowsze przygody „Rin-Tin-Tina”.
KO PERN IK: „Dr. Sch affcr —  Lekarz 

Chorób Koh'ecvch“.
L E W : „W icher".
LUNA: „Titanic".
MARYSIEŃKA: „Dr. Schaffer —  L e­

karz Chorób Kobiecych".
OAZA: „Ram ona".
PAŁACE: ,,W kajdanach".
PAN: „Tragedja Rosji i je j  trzy

epoki".
PASAŻ: „Opryszek w potrzasku".
PROM IEŃ: „K lejnoty królew skie".
UCIECHA: „Pantera” z Dolores del 

Rio.
*•

UROCZA DOLORES DEL RIO. 
Ukaże się na ekranie kina „PAŁACE" 

w dnin 3. lutego 1329 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym ilziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytułem „CAR­
MEN" (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo­
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staraniem Klubn Sporto­
wego Policji Państwowej.

Ponadto wyświetlony zostanie do*

ch w a ły  przed łoży  R ad zie  P rzybo cz  
n e j do za Tw ierdzenia.

W ed łu g  k rą ż ą cy ch  po m ieśc ie  
pogłosek, ró w n ocześn ie  ze sp raw ą  
d od atk ow ej su b w e n c ji , m a  b y ć  roz 
s lrz y g n ie la  sp raw a  p rz e ję c ia  na 
rzecz in ia s ła  od d yr. C zarn o w sk ie ­
go T e a tru  M ałego, gdyż o k a z u je  się 
oczyw ista  po trzeba d ru g ie j scen y , 
aby m o żn a  b y ło  n a leży cie  

w y zy sk ać  p erson al a rty sty czn y  
zaan gażow an y  jeszcze  przed ow em  
slaw n em  „Coup de T h e a tr e “ d y -  
s k w a lif ik u ją c e m  g m ach  T e a tru  No 
w ości, a w ie c  zm o n tow an y  d la 
dw óch teatró w .

Z zw iązku  z tem i p la n a m i z a ­
rządu m ia s ta  z a p o w ia d a ją  je s z ­
cze w ie le  in n v ch  zm ian  i n iesp o - 
d z ian ek  w k w e s tji  te a tra ln e j.

borowa komedja i tygodnik aktual­
ności.

Bilety po zniżonych cenach w  dnin
poranku przy kasie kina „PAŁACE".

♦
Poranek kinem atograficzny w kinie 

„P ałace" odbędzie sic w sobotę 2. lutego 
o godz. 1.2 w poł. Na program zioży się 
wspaniały film „Mogiła Nieznanego Żoł­
nierza" i wesoła kom edja. Dochód prze­
znaczono na rzecz biednych uczniów X. 
gimnazjum im. H. Sienkiewicza.

TANGO ARGENT1NO, W alc migiel., 
Yale-Blucs i in. wyucza szybko: Insty­
tut tańców „STEN ", Grodzickich 2.

1354-3
 o-----

Uroczyste nabożeństwo w dniu Im ie­
nin p. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego, odbędzie się w 
ńątek 1. lutego o godz. 4.15 w syna­
godze postępowej (templum) przy ul. 
Żółkiewskiej.

(—) D yrektor departamentu MSW.
i. Pacioikow ski, który przybył onegduj 
to Lwowa i odbył w województwie kon­
w encję w sprawach adm inistracyjnych 

bawił w naszem mieście kilkanaście go 
j Izin i powrócił w czoraj do W arszawy.

Związek Pracy Obyw atelskiej Kobiet 
rządza w sobotę 2. lutego o godz. 5-tej 
opoł. szopkę polityczną na temat sam o­
wystarczalności z bogatym programem 
oncertowym w lokalu Zw. Podof. Re- 
erwy (Długosza 20.)

Lwowskie Tow. Lekarskie. Posiedze- 
lie naukowe odbędzie się 1. lutego br. 
■v sali Polikliniki, ui. Lindego 5. 1) J .
Cicllert: „Ostitis fibrosa" (pokaz); 2) H. 
M icrzecki; „Uszkodzenie skóry przy 
roehgenoterapji" (pokaz); „Pęzypadk, 
wrzodu miękiego i powikłań leczonych 
szczepionką" (pokaz); 3) St. Mączewski 
„Badania doświadczalne nad zachowa 
niem się błony śluzowej wszczepionej do 
ja jn ik a "  (wykład); 4) W. Elm er i M. 
Scheps: „Nowa metoda leczenia ciężkich 

( postaci tężyczki" z pokazem (wykład).
W alne zgromadzenie Koła Lwow. 

Stow. Dyrektorów Pol, Państw-, szkół 
średnich odbędzie się dnia 3. lutego br 
(niedziela) o godz. pół do 10 rano w sali 
konferencyjnej II. gimnazjum (Lwów, 
Podwale 2.) Porządek dzienny; Wstępne 
przemówienia. Sprawozdanie prezesa z 
czynności Koła w roku. Sprawozdauie 
skarbnika i kom isji rew izyjnej. Referat 
dyr. Henryka Kopii: „Zajęcia dzisiejsze­
go dyrektora". W ybór nowego zarządu 
Kota. W ybór delegatów’ na walny Zjazd 
Stowarzyszeń dyrektorów polskich szkół 
państwowych w W arszawie. W nioski. — 
O ileby o godz. pół do 10 nie zebrał się 
potrzebny komplet, odhędzie się drugie 
zgromadzenie o godz. 10 tego samego 
dnia przy jakiejkolw iek ilości członków.

Katol. Związek Polek ul. Rutowskie- 
go ). 13 zapowiedziany na piątek odczyt 
hr Heleny Sierakow skiej jest odłożony, 
natomiast mówić będzie w piątek t. lute­
go o 5 popof. p. Aleksander Sadowski, 
na temat „O przyszłości naszych m iast". 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

K. T. N. urządza w dniach 2. i 3. lu­
tego wycieczkę narciarską do Sławska.

Zgłoszenia na nocleg p izy jm uje się W 
czwartek i piątek od 19—VR

(xx) Staraniem  Akademickiego Koła 
T . S. L . zespołu dramatycznego została 
dnia 27. bm. wystawiona sztuka F jał- 
kowskiego pod tytułem „W ierna ko­
chanka". Miody zespół amatorów’ pod 
wytrawnein kierownictwem reżyserki wy 
wiązał się z trudnego zadania z dużym 
umiarem artystycznym, co uwidoczniło 
sic w niemilknących oklaskach widowni, 
z którą nawiązano serdeczne nici sym- 
p alji. Fakt len należy powitać z uzna­
niem, ze względu na wielkie znaczenie 
sceny poważnej pracy oświatowej,

(—) O fiara oszustów ulicznych. Do 
wydziału śledczego zgłosił się wczoraj 
.łan Rzepiel z Jedlicza pow\ Krosno z do 
niesieniem, że na ulicy został oszukany 
przez nieznanych sprawców, którzy wy­
łudzili od niego 300 zł., sprzedając mu 
metalowy łańcuszek i obrączkę.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano w czoraj: Józefa  Tełuka 
za drobną kradzież, Ja n a  Bimdzyłę za 
kradzież 459 zł. na szkodę Piotra Nie­
wiadomskiego kelnera z Radomia. Izaka 
Zuckerberga za oszustwo oraz Katarzynę 
Hladij za współudział w fałszowaniu 2- 
złotówek srebrnych.

(—) Awantura w szynku. Ub. nocy 
kilku młodzieńców zabawiało się w re­
stauracji Dąbrowskiego przy ul. Łycza- 

( kow skiej, gdzie wywołali oni awanturę 
} z niejakim  Juljanem  Fraczkiem . Gdy 

przybyli z interw encją dwaj posterun­
kowi, młodzieńcy ci stawali opór, w koń­
cu jednak zostali doprowadzeni do ko 
inisarjatu , gdzie spisano z nimi proto­
kół. Frączek w czasie zamieszania zbiegł, 

(—) W łam anie strychowe. Ja k ó b  Eel- 
ler, zam. Zamarstynów 43., doniósł wczo 
raj policji, że nieznani sprawcy wtamali 
się na jego strych, skąd skradli bieliznę 
wart. 2000 zł.

(—) Na torze saneczkowym Kisselki 
jak iś nieznanego nazwiska sportowiec 
złamał nogę. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy przez Pogotowie Ratunkowe od­
wieziono go do szpitala powszechnego. 

 o-—
W pisy na kursy bieliźniarslco-kra- 

wieckie, modniarstwa i trykotarstw a 
irzyjm ujo codziennie od 11 do ,13 go- 
bnny Krajowy Patronat przemysłowy,
Lwów, pi. Sm olki 3. 1266-2

Magistrat król. sto!, m. Lwowa.
L. M. 16.970/29 W . II.

We Lwowie, dnia 29. stycznia  1929.
OGŁOSZENIE.

Magistrat m iasta Lwowa przypo­
m ina interesowanym  płatnikom , że 
term in płatności państwowego podatku 

I od nieruchomości za IV. kw artał 1928 
r. ora.z podatku od lokali za I. kw artał 
1929 r. przypada w ciągu lutego b. r., 
zaś termin płatności państwowego po­
datku gruntowego za I. półrocze 1929 
r. w czasie między 15. lutego a  15. 
m arca b r

Zarazem  wzywa M agistrat in tere­
sowany ch  do uiszczenia wym ienionych 
podatków jak  najrych le j, a  w każdym 
razie przed upływem oznaczonych 
wyżej terminów, jakoteż do uiszcze­
nia zaległych podatków za rok 1928, 
a to pod zagrożeniem ściągnięcia za­
ległości w drodze egzekucji wraz z od­
setkam i zwłoki i kosztam i egzekucyj­
nemu 13-16
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta m.

Dr. Nadolski.

Żucie karnawału.

„MISS THEATRALIS".
Zabawy naszych artystów,

Lwów, 31. stycznia, 
K arnaw ał to okres szaleństw a i hu­

moru, to też nic dziwnego, że i artyści 
Teatru W ielkiego baw ią się, jak mo­
gą — na balach , redutach, a naw et za 
kulasami w przerwach między próba­
mi i przedstawieniem,

Ostatnio nielada sensację  wzbudził 
projekt reż. Okornickiego, urządzenia 
konkursu na najpiękniejszą i naj­
piękniej zbudowaną „giils‘ę Broad- 
w ay‘ową“.

Ogłoszono plebiscyt i oto do urny,
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ężyli kapelusza. Ea.źia Okonwokiegn J 
zgłaszali si<3 jeden po drugimlwyborcy 
i rzuo-ali swoje „głosy"- — Sąd k o i 
kursowy w osobach O kórnickiego, K a­
linowskiego i Gutt nura ogłosił w ynik: } 
Z iulka K rssn o w icck a  (b ltn d y ą k ii) , Ire 
na Ł a ilcsió w n a (brunetka) i L u la  Pe- 
łr y k ie * ic z  (szatynka) zostały uznane 
za najpiękniejsze tak na buzi, jak 
i na reszcie.

W następstwie togo maja. otrzymać 
czekoladki i żetony, jako nagrody kon­
kursowe (w tym celu wyborcy wnieśli, 
podanie do Dyrekcji o większe ,,con- 
!a " j.  Tym czasem  zakończyło się na 
nadaniu każdej premi w an e j piękności 
m ien ia , które brzm i: „Mis» T h ea tra - 
lis".

„M isses Theatralies" zapowiadają 
jako rewanż, uroczyste „popicie" dla 

ałegc Broadw ay’u.
*

Bal t .  O. Jfl. Tegoroczny pal Tow 
Opieki nad młodzieżą, który odbył się 
w u r . sobotę, w salach  Strzelnicy , nie- 
iylko nie zawiódł oczekiwań, ale prze­
wyższył swoją w spaniałością zabawy 
lat. poprzednich Zarowno pięknie ude­
korowane »ale, jak w ykw intny bufet 
utoczony troskliwą opieką, i okraszony 
uprzejmością pań gospodyń z p. nad; 
Berkowską na czele, czyniły już od 
picrwszegu w ejrzenia zachęcające w ra­
żenie. W erwa tańców aranżow anych 
przez p. r Zgoralskiego przy dźwię- 
Kaeh znakom itej orkiestry, oraz ole- 
gancja toalet dopełniały tego obrazu 
udatnej w calem  tego słowa znaczeniu 
wytwornej zabaw y, w której w zię łau - 
dział c a łi  elita Towarzystwa lwow­
skiego i czego także nie godzi się po­
m inąć, liczny zastęp młodzieży.

B a l, m ający  w całem  tego słowa 
inaczem u charakter wieczoru repre 
'entaeyjnego, rozpoczął się polone­
zom, który otw ierał prez. Sądu apel. 
Czerwiński z prezesową komitetu T. 
O. M. nadT. ecikow ską. 7 a  pierwszą 
parą w posuwistym szysu  postępowali 
gen. Popowicz z  p. Zgóralską, prez. 
Dembowski z p. M alicką, konsul Mar­
tin z p Szain icką, prez. łlaw el z p. 
Madejską, dr. Serkow ski z p Harnas- 
ionową, prtz. Uzerowicz Z p. Hazern- 
wą, nacz sądu Orzelski z p. Weirnlcką, 
rad ca Malicki z p. Bubelową, wicopr 
Hoflinger z p. Humiecką, mec Macm- 
liński z p. Frankow ą, radca Franke z 
p. Kroptwnicka, inż. Szafnicki z p. Te- 
łeśnicką, inż. Teleśnicki z p. Biało- 
ikórską, red Rolle z p. Bankowa i  c a ­
ły korowód wytwornych par

Z pośród przepięknych toalet i ich 
uroczych w łaścicielek zad aliśm y  za 
notować, iż p. Sulkowska m iała w y­
tworną toaletę z wiśiuowe.j georgetty. 
przybranej koronką, p. Zaóralska w 
,»ai! lutowej lila, p. M alicka piękna 
czerwona wollours-sehrffon, p. M Or­
lińska czarna orope satm , p. Madey 
ska czarna koronka, p W ornlcka
czarna georgette, p Frankowa czarna 
koronkowa, p. Teleśnicka złota creDe 
satin i cap ts z koronki i tuFu z ró ża­
m i, p. Harnassonowa czarna koronko­
w a, p Bialoakórska niebieska crepe 
satin  z srebrną lam ą, p. Szafnicka
czarna crepe satin, p. Bubelowa
czarna z koronką, p tłum iecka czar 
na gucrpette ze strasam i, p Danekn- 
wa czarna aksam itna, p. Kam ińska
pomarańczowa z koronką, p. Hozero- 
vh  niebieska taftowa, o. Kropiwnicka 
niebieska taftow a, p. Matuszewska 
prześliczna b ia ła  stylowa z haftowa- 
nuii i różami, Irusia Danekówna żółta 
tyłowa, Ą. Uarnasówna czarna sty lo ­

wa z liuiina, p. B en a Harnasówna 
czarna stylowa z różami, p- Ku jat- 
kowsgs krynolinka z tafty , p  Jaraiń- ■

Lwów, 31 stycznia.
Harcerstwu) polskie w jfierwszem 

dziesięcioleciu naszej samodzielności 
państwowej zyskało wielu zwolenni­
ków i ludzi oddanych icieologji har* 
cersuiei oraz je j metodzie wychów sw- 
czej. Pow stały „Koja przyjació1 H ar­
cerstw a", oraz instytucje opiekunów, 
kapelanów d lekarzy drużyn, lub huf 
ców harcerskich. W ten sp osób przy 
zachow aniu sw oistych metod harcer- 
cerskieh naw iązano ścisły kontakt z 
*atroki- m  sforami społeczeństwa o- 
raz czynnikam i pedogogiczuymi, 2e 
tr.a to wielkie znaczenie w rozwoju i 
organizacji Harcerstw a, udowadniać 
chyba nie trzeba

Lwa w; 30. stycznia.
„Ogólno-francuski komitet kob.et 

francuskich ‘ izwrócił się z ankietą do 
członków Akademji Francuskiej na te­
mat. praw kobiecych do brania udzia­
łu w życiu politycznem F ran cji, pra­
wdę głosowania do parlam ent u i sam o­
rządów.

„N ieśm iertelni" naogół wypowie­
dzieli się. za udzieleniem kobiecie fran­
cuskiej żądanych nrzez n ią  praw —  
jedvmo dwaj —  Rene Razin i Itene 
Doumie —  ośw iadczyli 'akonreznie: 
„nue zgadzamy się".

Barton dał odpowiedź nieco wym 
jającą.: „jako członek Akademji mam 
na tę sprawę pogląd odmienny od te­
go, jaki wyrobiłem w sobie jako se­
nator.

Foincare przysłał odpowiedź k a tp j 
gcTyczną: „Nie _zmieniłem swe-go zda­
nia. Uczynię wszystko, co jest w m o­
cy m ojej, aby kobieta francuska zo­
stała zrównana w praw ach obyw atel­
skich z m ężczyzną".

Juljua! Caiubeu: „Byłoby zupełnie 
naturalne, gdvby kobiety wyw ierały 
fen sam wpływ na życie polityczne, 
co na... zyc-ie pryw atne".

Henn Robert (znakomity obrońca 
wielu kobiet, między inmemi i -Si. U- 
mińskiej), ograniczył się do jednego 
słowa odpowiedzii: „ T a k M iJ

Francuscy poeci i pisarze, ,ak sę-

ska żółta stylowa, p. Orzelska różowa 
z koronką, p. Kiblerówna aksam itna 
różowa, p. Ostrowska Ula stylow a, p. 
Jezierska seledynowa, haftow ana pe- 
n ikam i, p- Pokoszówna ozarna z c r e ­
pe satin, p Ki-sielówna czarna z zielo- 
nem, p. Bożeńsfea. b iała  z koronkami, 
p. W ęgrzyńska czarna z crepe satin, 
p. Strzclb-icka flhaSśe, p. Studzieńska 
czarna z crepe satin  z koronką, p. Po- 
kornowa pailktnwa, pom arańczow a, p. 
Rollów na ozarna georgette, p. Bryge- 
dsrówna czarna crepe satin! Te panie 
i te toalety, których me w ym ieniam y, 
b\ły nie m niej piękne. Ochocza zaba­
wa ' przeciągnęła się do białego rana, 
pozostawiając u wszystkich uc.zestni 
ków najsym patyczniejsze wrażenia, a 
w kasach T, O M poważną sumkę na 
zasilenie funduszów tej, tak poważne

Chcąc uzgodnić pracę w ym ienio­
nych instytucyj, oraz na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń ułożyć 
program na przyszłość celowego 
współdziałania domu, szkoły i harcer­
stwa nad wychowaniem  młodzieży, 
Komendy Chorągwi m ęskiej i żeń­
skiej we Lwowie (naczelne władze 
harcerskie na terenie trzech woje­
wództw: lwowskiego,^ stanisław ow ­
skiego i tarnopolskiego) w porozumie­
niu z Zarządem Odziała Z. H. P ., zwo­
łują. konferencję kape’auów, opieku­
nów, opiekunek, lekarzy, przewodni­
czących  i członków Kół przyjaciół 
Harcerstwa w dniach 2- i 3. lutego br. 
Na program konferencji obok obrad i

dziwy autor -sztuk dram atycznych, 
Briouz, Lavetton, Juilien, Estoniei, 
poeta Vałery, Ludwik Bertrand wy
powiadają się zdecydowanie za „ko­
niecznością przy wrócenia kobiecie 
pełni praw obyw atelskich", a Prevosi, 
autoT „Półdziew ie" pisze • „W alczyć 
przeciw równouprawnieniu kobiet ró 
wna się... chęoi powstrzym ania loko­
motywy... drewnianem-i w idłam i!".

M arszałek Jottre, H anotaus, hra­
bia Force —  aoz zdecydowani „kon­
serw atyści"" —  przyznają, że „warto 
lomyśieć o tom —  kobieta francuska 
ddala wielkie korzyści F ra n c ji" .

Clemenceau, „Stary  Tygrys" od 
iowicdział wedle swego zwyczaju żar- 

Sbbliwie- „Zasadniczo zgaazam się na 
ównoupra-wnicme kobiet. Proszę je-d 
>ak, aby m'i pozostawiono trochę cza- 
u do nam ysłu"...

Kobiety tranouskiie są bardzo ucie­
knie wynikiem ankiety i... rozlepiły 
j wyniki na  wszystkich rogach ulic.

Przechodnie paryscy zaopatrują o- 
ve afisze swymi kom entarzam i, wśród 

których m ebrak serdecznych „krzy- 
kuw duszy". Oto jeden z n ich  napi­
ą ł :

„Na miły Bóg! Tylko nie m oja te­
ściow a! i podpisał się . Michel Dupont

Jest to bardzo popularne nazwisko 
— kto w,e. wielu „Duponiów® kryje 
się za tym śm iałkiem 1

zad anie społeczne’1' s p e łn ia ją c e j in B y -  
tuctydiŁ

♦
Czarowna uoo tańca i w cielą jaka od 

będzie się d_-;ś w sacioh Hoie.u Krakow­
skiego staraniem lwowskiego ZA-SF-u be 
ilzee za.wro-fcną kaskadą niespodzianek i z: 
baw towarzyskich. Wybór królowej i teru 
lewych bailu. konkurs modnych tańców 
nagroda za najlepiej odtailozoneg-o ma.zuna 
barwny ketyijon, walka baloników, jwezi; 
miłosna, konkuney dla pań ..nadinnieisziegr 
pantofelira", dla panów „największego no 
sa‘‘, wkońou niezliczoną lość podarków — 
wszystko to będzie niebywałą atrakcią dzi- 
sleęs^eyo wiereora,

,-Wirczói- Karnaw ałow y" Urzędników 
M iejskiej Kasy Oszczędności we Lwo­
wie, odbędzie się w dniu 9. lutego br. 
w sabiob Hotelu Krukowskiego Komitet 
zapowiada wiele niespodzianek- Zapro­
szenia wydaje się codz ennie w godzt- 
nach urzęclowycn w oddziale wekslo­
wym M iejskiej Kasy O szczędności we 
Lwowie, iit. W ałowa CL

dyssusyj nad zadaniam i Kół przyja­
ciół, kapelanów  i opiekunów, oraz 
sprawami zdrowotności i hygjenc w 
drużynach harcerskich, zloiżą się re­
feraty w ybitnych znawców i pracow­
ników na niiwie harcerskiej, jak  ks 
kan dr. Szm yda: „Harcerstw o jako
system  wvchow aw czy‘‘, rektora, prof. 
dr. Niemczyckiego: ^.Harcerstw o a 
starsze społeczeństw o", dyr. inż. Sc-' 
lak a : „Program i. zadania Koła przyja­
ciół H arcerstw a", dyr. dr. Janiuw icza- 
„Obowiązk. i ' zadania opiekuna (kii 
drużyny". Obi ad y toczyć się będą w 
poszczególnych kom isjach, referaty 
wygłoszone zostaną na p pnum. Prócz 
tego w pierwszy dzień obrad odbędzie 
się wspólny obiad i W ieczornica hai 
cerska. Spodziewany jest liczny zjazd 
uczestników, gdyż władze Lancerskio 
we Lwowie me wątpią, że w szyscc 
zainteresow ani w tej sprawie spełnią 
swój obowiązek

Sfery harcerskie z zaciekaw ieniem  
czekają wyników tej konferencji. —  
Lwów, ko.ebka ruchu harcerskiego, « 
podejmuje znowu iniciatywę pracy, 
nad młodzieżą na tak ważnym terf 
nie jak  Małopolska W schodnia. Od­
mienne nieco w arunki niż reszty P ań ­
stwa zm uszają nas tu ta1 do ciagtet 
barzności. Przez pracę nad młodzieżą 
wychowamy typ obyw atela, który 
„semper fidelis" będzie sta ł na s tra ­
ży Krisów .

Zbigniew St

K r r r J i  r r c 1 ' o ? ' " * .

i l i e u n i i i i i  A t u i c j l  KADJOTniCH.

Czwarlok, 31. styusnia. 1923-
W ria ,awŁ 1US5 17.55 Koncert solistów- 

Wykonawcy: Oiga Oigina art. Opery war­
szawskiej J.9 opran), Andrzej Kalinowski 
(klarnet) i prof. Ludwik Urstein takonip-j 
•J0.S0 Koncert popularny. Wykonawcy. Or­
kiestra H. łt- pod dyr. J. Ozrm ńskiego-’ 
2 2  30 Tnansmisja muzyki tanecznej.

Kiakiiw 5RG 20.15 Wieczór koleńd w 
wykonaniu chóru męskiego i orkiestry Se 
niutarjum nauczycielskiego męsk ego w 
Krakowie ze współudziałem chóru żeń 
skiego- 22.30 Transmisja muzykii taneczne] 
z rest. Pavillon“.

FoŁnań 33b 17-55 Koncert solistów.
■ Transmisja z Warszawy).

t a m k o  410 Ui-łó Muzyka z v>lyt gra­
mofonowych, 19.10 odczyt z cyklu: „Na 
śniegu i lodz'e“ —  o,powieść narciarska, dr. 
K. Załuski

Wilno -I2ii lfi.35 Audycja dla dzieci: 
..Czego ludzie nie wymyśla" opowie wujek 
Henio- 20 30 Tra.nsm:eja z Warszawy. Kor 
■ert, tenrmin :katy sportowe i inne.

Kope:nh«ya 339 20 00 Transmisja kou- 
•■erlu z sali w Anelborgu. Dyr. Eihen- 
schiHz. W programie wyjątki z op. Wagne­
ra i Mozarta

Lipsk 301 20.00 Koncert marszów i wa 
ońw w wMkonn.niu orkiestry filh.irmonj. 
irezidcńskiej. 21 00 Operv włoskie Koncerl 

w wykonaniu orkiersty filhannonji drezdeń 
śkie;.

Bzvm -54  ̂ 17 'J 0  Koncert wokatno; ins!ru 
mentalny. 2 0  4 5  Koncert orkiestry symfo­
nicznej.

r-iT-r-ż 1 7 .-M 2 0 . 0 0  Program składany 1 
..Król T ea-r" Szekspira fwv.knrid Jerzy Go­
lin i ifgo ze-siMStL 2) śpiew, 3) .koncert 
kwartetu wiedeńskiego.

*
P i- i 'k . 1. 'nłeoo ig***!.

Werszawa 1335 15 50 Muzyka z płyt gra­
mofonowych, 17 55. Koncert orkiestry dom- 
rzysitów pod dyr. Hazylego Zutir.zyckieg ć 
20.15 Koncert symfoniczny z l^tha.rmonji 
wdirszawskiej.

Krcków 500 17.'00 Pogadanka d'a rodzi­
ców 1 wychowawców: dr Mieczysław.Zietu 
nerwic3  „Zasrdy etyki w nowem wycho­
waniu", 2 0  1 5  Transmist* z Wa.rśzawy kon 
oęrśu : emfontórnego.i

j  łiii eriei" 8 rraa® ?'sD:rzi.8
kob ety francu kiei.

PRA Y /IL W s S Y S C Y  W Y P O W IA D A JĄ  ^ 'Ę  ZA P R Z Y W R u G E N IE M  K O B IE
CIE P E Ł N I P R A W .



Nr. &/Ó9 *G A 7 F T \ ' PO R A N N A * z d n u  i. iuloRo 1920 5 !r .  15

P^^nań *430 17i i  Audycja członków
u k  estry operowej Józef Madeja (klarnet, 
Auguwt Zirkel ifaigoł), Zygmunt WJjajechosu 
śk. leikuntp.), 18 20.Au-lve.ja wokalna w wy- 
Łoriaii.u p. A-ni-on-ic-jo Warchlewsuiego (ba 
rylon), Sfi.1-5 Koncert sytmouiczny (Trans 
m-isja z Warszawy).

Krwawico id li 19.45 Komumikai sportu 
wy. 30 ló Trunsrnijja koncertu synuonicz 
ne-go z Warszawy.

W ilno 426 1700 Koncert Orkiestry
IwagL- W .. yx)d dvr. Zygmunta Dolęg.. V>
programie muzyka lokl-e 20.00 Tranpmisj.- 
i  Warszawy. Pogadanka i koncert symfo- 
riiczn y.

Kró'owtco 280 2OA0 Koncert chóru. So­
listka Ponka Ferenczy (sopran).

Fm m  343 10 30 Koncert kameralny 
i9 .00  Pieśni narodowe-

Tniuya 30.30 Pieśni angenf -. óslcie 7 . 
to-warz. gitary, solo na sak-ofonie. Kmicerf 
rrganizr<ws ny przez redjokons-truikiorów

franonsz ich.
tf rynn 443 20 4ó ...if u‘ankieterzy w klasz­

torze" operptika w 3 akiach Va-meya.
L-a<n/v" berg grę jy  Koncert mnrark" 

MwipalW ri- 3f) 00 K-onre-H mniej ork'°- 
3trv 3 ’ 00 Koncerl Kwartetu Bu toppsztcń 
skiego W programie kw’a.rletv smyczkowe 

510 10,00 Konrerl ksinifli Wolf- 
ft.hol 17 ?0 Sonaty 19.30 Tranem sia z saD 
Mu.ńikve.ei,n Kr nrert W edeńskiegr, 
skiego Związku SoiPwaczeigf..

G /Ł Ł D Y .

m

aitiŁtijA lw o w s k a
lwów , 30. stycznia.

Na giełdzie akcyjnej ruch mały, -ten- 
aerrcja u-trzynia.Kt, u-ypooCbienie slaibe.

GIEŁDA E B0Z 0W A .
Lwów, 39. stycznia.

Z powodu zasp śn znych ruch poc.ą- 
gow ogruniczony i w ślad za lem brak do 
wozu 1 interesentów z prowincji.

Na ogól sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo 

(kojne.
Kursa niezmienione.

hwów, 30. s-ty-cztra.
Na giełdzie zbożowej większe obroty 

w owsie przy cenach utrzymanymi, ję cz ­
mień .przemiałowy f hrecz., *  potaniały. 
Tendencja niejednolita, usposobienie spo- 
fcojne

Pszenica kra j. dworska e* 1926 750— 
760 gr. 46 25— 4 7.;zi, Pszenica kra j. zb o­
rowa es  1927 r 719 gr. 43.00—44.06, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr.
33 50— 34.00, Jęczm ień małopolski brow. 
6 t0  gr. 31.50— 35.50, Jęczm ień małopolski 
przemiałowy ,6ą0 gr. 28.00— 29.00, Ję cz ­
mień malop. pastewny 600—610 gr. 
35 50- -36.25,, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 31.75— 32.75, Kukurtidza rumuń­
ska 35.50—56 50, Ziemniaki przemysłowe 
475—5.00, Fasola lnala 105.00— 130 00, 
Fasola kolorowa 60.00—55.00, Fasola kra 
sa 65 00— 75.00, Groch % k a lo r ia  510 0  
65.50, Groch polny 38.00— 40.00, Bobik 
33.50—34.50, Mieszanka pastewna w ziar­
nie (10 oO— 00 00 W yka czarna 38.00—
10.00, W yka szara 34.00— 35 00, Sia 
no słodkie kraj. prasowane 18.00— 20 00, 
Słonia prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
Jz a  31.75— 32.75, llreczka 37 50— 3850  
Len 71.00— 75 00, Lubin niebieski 
22 00—23 00, Rzepak ozimy ex 75 00 — 
77 00, Mąka pszenna 40 proc. 73 00—
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
7) 00, Mąka żytnia 85 proc 50.00, Gry­
sik kukur. 67.00— 70 00, Mąka kukur. 
4 9 .0 0 -5 1 0 0 . Otręby żytnie 22.50— 23.00 
pszen netto bez worka 25.00—2550 , Ka­
sza hreczana 60 proc. ciilówek 50 proc. 
połówek 68 00— 70 00, Kasza jagł 80.00—
82.00, Kcsza jęczm ienna 48.25— 50.75, Pę­
cak 48 50— 50.00, Proso krajow e 43.50— 
44 50, Makuchy lniane 47 00—48.00, Ko­
niczyna czerw, krajow a naturalna 150— 
— 170, Mak nieb. 115.00— 125 00, Mak 
siny 90.00— 100.00, W orki jutow e wyr. 
Stradom, W arta 1.68— I 72, Częstocho­
wa używane dobre za sztukę 1.38— 1.42.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa, 30- stycznia. (Tel. G. Pd

4-prc. pożyczka inwestycyjne 111 i pól
5-pnc. ruzye.zka dolarowa HIS i pół 6-prc. 
pożyczka son-wersyjna 67, 5-prc- pożyczko 
kolejową 1920 60, lOprc. pożyczka kole­
jowa ' L i pó-i, 8-,>rc. Listy zasl Bk u Gosp 
Kraj 94- 8-nrc Limy rosi. Bku Rolnego 94 
g-pre. Oblig- Bku Gosp. Krej. 94

W ?hity 1 dewizy Buten pa a&6.5fi. t on 
dyn łS  14. Nowy Jr>nk 8 r r  Paryż 34 78, 
Szwajcar ja  17109, W »deń' 1E494

Warszawa. 30 stycznia. (Tel. G. PO 
Bank Dyskontowy 138, Ba-nik Polski 191J4. 
Bunk Zw. Sp. Zar. 86, iśp.ess 250, fc.eklr. 
Iktlbr-owe. 88, Siid światło 125. Warsz Iow 
Cukir. 41 i pół, AYęg.el 96 Ostrowiec 92 
Rudziku 44. Sferaohowice 37 1/4-

GIELDA KTł AKOWSKA.
Kraków, 30- styczinta. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 190, Zieie.jiewtsŁi 136, Trzebinia 
15, Siersza el. 58 3/4, Niemojewski 281

GIEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych, 30 styczn a, (te l. G. P-) Pa. yż 

20.32 i pól, Londyn 2Ó-21 7/8, Nowy Jork 
5 20, Bergija 724/7 i pól, Wloohy 27,22, Ho 
lendja 208.4-7 i pól, H szpenja 84.2Ó, Berlin 
133 4.9, W.edeń 73 j07 i pól, Sz-iotuhofm 
15'9, Oslo 138-60, Kopenhaga 138.70, Sofji 
3. 3/4, Pra-ga 15.58 i pól, Warszawa 58 2U 
Bu iapesat 90.64 i pól, B alogród 9.12 5/8 
Ateny 6-70, Konstantynopol 2 54 i pól Bu 
kareszt 3.12 1/4, tieisli gfors 13.10, Buenos 
Aires 219 1/4.

GIEŁDA W lErEŃ SKA .
Wiodeń, 30. slycznia. (Teł. G. P.) Am- 

sierdaim 384-72, Belgrad 12 43 5/8, Berka 
108.76, Bruksela 98 72, Budapeszt 128.83 
Bukareszt 4.26 1/6, Kopenhaga 189.45. Lon­
dyn 34.45 3/4, Mudry-t 113-80, Mediolan 

;-,$719. Nowy Jork 710.25, Oslo 189.40, Pa­
ryż 27.76, Praga 31 7/8, Sofia 5 114, Sztok­
holm 189.82, Warszawa 79.89 i pól, Zu 
rych 166.58 i pó'. Ame-ry.kuńsl e 7U8, Nie­
mieckie 168 i pól. Włoskie 37.12. G/etskic 
20.97 3/4. Węgierskie Ł^ .70, A-ngtejsfeff 
34 40, Rumuńskie 4 25 1/-8, Renta majo-wo 
0.781, Renta lutowa 0 81, Tureckie 30 1/4 
Ean.kvereln 26730. Boden/kredi-i 109.30, Kre- 
dOf-ans-tatt 59, Kompas ló.i’0. I.aenderoani 
33.90. Merkury 22. Kolej póim. 1-103, Z-:vno- 
sfenska 144 i pól. O em iow ee 61, Auslr 
kol r-nństw. 47.40, Kolej poJu-dn 11 1/4 
G-oleszOw 280, Cement łlf i  3/4. Browar' 
1-50, AApiny 41.70, Beng u. Hul-ten 871 
Krupo 12 ‘80. Po’.<łi Bue''te 192, 1 1 .mc
1 17 50, Skoda 317, Fanto 0.60, Karpaty 
12 55. Galicja 60

GIEŁDA LCNDYNSKjc

Lordyn, 30. styozn.a. (Tel. G- P.) Nowy 
Jorl. 4 J4 .9 i5,t| lloia-nd-ja 12.09 81, FraJicjc 
18407, Beiigja 34 8N2, Wiochy 92-03, N-i«u- 
cy 20.<df>, Szwajcarja 35.-218, Hisz-panjr 
30.03, Banja !8 JX 2 , Szwecja 18 142, Nor 
wegia 1,8.10!, łlelslnglors 192 3/4, Pregc 
163.87 W-itdeń 34 i pól, Warszawa. 434/4.

GISŁDA PARYSKA,
Pcryż, 30. slycznia. (Tel. G. P-) Lon­

dyn 1:4 07 i poi, Newy Jork 25 5-8 1/4. Bel- 
gja g»5 3/4. j  1 :isz®acFja 417, Wiochy li 1 5 DO 
Szwajo* ja 492 1/4 Dan.ja 082 i'p ól, Ho
fcp r-4"-1 J i ‘ C-M y/.r,r c,T-.n 0.01 o / r

cja i«S4. Praga 75.80, Hubu,nju 15-36, Niem­
cy 007 3/4, W.eden 369 1 pół.

OBROTY PB N lY łTN E.
Lwów, 31. stycznia.

Tendencja chw lejna. Kursa utrzy­
mane. Obrót średni.

W aluty: Dolary am eryk. 8 8 7 .50 --
8.88 00, dolary kanad. 8 .8 1 .5 0 -8 .8 2  00, 
korony czeskie 0 26.25— 0 26 50, si.vli.igi 
austr. 1.25.00— 1.25.00, leje 0 05 00—
0 05.25, franki francuskie 0.34.50— 0.34 80 
franki szw ajcarskie ł . 71.25— 1.71.50, fun­
ty szteilingi 43.30.00— 43.60.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 17.50— 18 50.

Zł.O l O: 20 koron 36 50 U0— 36 80 0(1
20 franków 33.75 00—34.40.00, 20 marek 
nitm. 41.70.00— 42.0D.0u, 10 rubli ros
46.50— 46 70

SR EBR O : Kor. austr. 0.68.00— 0 6 9  00. 
5 kor. austr 3 50.00—3.60 00. flor. austr,
1 70— 180  ruble rosyjskie 2.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1 48— 1.52.

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 ptacą 
o 14 gr- mniej.

s
O G Ł O S Z E N I A ,

rO M C ff L E K A U SS A . i
(llO M A A ! \l 1-Ai-.iidG/NE i zastarzałe 

skórne, neurast-iiijC seksualną icczy 
s jiic ja łista  Dr. W ałowa i i ,
Tej 55— 20. 9972 1

l
1 x a u 5 a  i 

1 0  prószy zn wyra*. I
NA KURSACH i\’A l‘KOW\CH „Ośw iata" 

od lutego kilka wolnycli m iejsc na kur­
sie maturycznym gininazjam ym , oraz 
na kursie z zakresu 6-eiu klas gim na­
zjalnych. Kieiowmctwo reflektu je tyl­
ko na uczniów pilnych i odpowiednio 
w m ateija le  naukowym zaawansoxva- 
nycli. ż-gloszcnia od 12— 1 i 5 —6, 
Lwów, Miłków kiego I ł .  1325-3

•ssAistłsś^AWUD i a i L  Kuisy i,zolcrsk.e 
J .  Iwhjcwa w Stanisławowie, ul. Sło­
wackiego 10. lei. 80. i Sameżyuska 10 
tel 352. szkolą kandydatów na najlep­
szych szoleiów-nn-i haników sam ocho­
dowych we własnych warslalach na 
samochodach najnow szej konstrukcji 
Nowy kurs ruzpoczyua się 5. U. i 20. 
Jl. 1029. Piszcie o m lo im acje i rezer­
w ujcie • m iejsce Opinia ratam i. Gwa­
rancie o trzy nu  ni u urawa jazdy. 1 156

i o  Vv AazD S/.A wspouit-j iuiuki egzami­
nu adwokackiego poszukuję „Maj."
A dm inistracja. 1361

OGŁUSZENIE O SU BSK R Y PC JI
W, wykonaniu postanowienia M inisiiow Brzcmystu i Handlu oraz Skarbu 

og^szouego w „Monitorze Polskim'* Nr. 13. z dnia 16. slycznia 1929 roku zezwa 
łającego-

na powiększenie kapitału za jad o w eg o  Spółki o zj 52.500__ , czyli do zł.
157.500.--, <liogą II, em isji ziołowej 5.250 szluk nowych akcji na okaziciela, no­
m inalnej wartości zł. 10 każda, na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom akcji 
em isji ponrzedniej, w stosunku do ilości posiadanych ak c ji;

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów  (p, „a") 
wmien byó określony termin sześciotygodniowy od dnia ogłoszenia subskryp­
c ji na akcje  nowej em isji w „Monitorze Polskim ";

c) repartyeji tych akcji na klóre dotychczasowi akc'onarjnsze z tytu’u 
posiadania prawa pierwszeństwa s-'ę nie zapiszą, dokona Rada Nadzorcza, we­
dług swego uznania i określi ich kurs em isyjny, który nie może być niższy od 
ceny em isy jnej:

d| cena em isyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjonarjuszów , którzy 
w ykorzystają prawo poboru, określa sie na zł. 10;

ej pod względem praw, przysługujących akcjonariuszom , akcje  nowej emi­
sji będą zrównane z akcjam i em isji popizedniej, z chwilą wpisania podwyższe­
nia kapitału zakładowego do rejestru handlowego, które winno być usku­
tecznione w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dnia, określonego przez. Radę Nadzorczą;

f) całkow ita wp’ata kapitału zakła low-ego oraz zapasowego winna być 
uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postanowienia 
w „Monitorze Polskim ";

gl w tei minie miesięcznym od dni! zam knięcia subskrypcji szczegółowe 
sprawozdanie wraz z planem podziału wykazem sprzedanych akc ji, z zazna­
czeniem otrzym anej za nie ceny em isyjnej, winno być złożone do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Dopiero po złożeniu takiego sprawozdania, Spółka będzie 
mogła zarejestrow ać dokonane powiększenie kapitału zakładowego:

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w całości publikowane po­
stanowienie zezw alające na przeprowadzenie nowej em isji a k c ji;

i) w ciągu dwóch miesięcy od dnia zam knięcia subskrypcji akcje  nowej 
emisji winny być wydane akcjonariuszom

ogłasza niżej podpisana Spó ka Akcyjna termin sześciotygodniowy dla 
wykonania prawa poboru nowych akcji dla dawnych akcjonarjuszów , na warun­
kach w powyższem postanowieniu przewidzianych, który to termin rozpoczyna 
się z dniem umieszczenia niniejszego ogtószenip w ..Monitorze Polskim ".

Subskrypcja nowych akcji ma bvć uskuteczniona w lokalnościacti biuro­
wych podpisanej Spó’ki A kcyjnej we Lwowie przy ul. Kochanowskitgjo 26 
w godz. urzędowych od 16 do 18,

,,Keram “
5pó'ka Akcyjna dlą wyrobów 

1352 keram icznych we Lwowie.

I
Yvu.uN.Ci cU o A j j I .  

trt pr«iszv zu w ra z .

1 'U SŻ LK U jti zaraz za dobiciu wynagro­
dzeniem lepszej służącej do wszystkie 
go, um iejącej dobrze gotować, do łru j- 
fa  osób Kulkow a 29. i. piętro do godz 
10-tej rano. 1363

ChCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy lachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowieza, W arszawa, Źó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buehallerji, raeliunkuwo.ści kupieckiej, 
koreM-ondeneji handlowej, slenogralji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszyna- li, towaroznawstwa, 
angielskiego, Iraneuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz giauialyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10648-3

r O d n j f  I  l lą z u iD  W «k5tr>, 
3 proszę za wyraz.

L1ŚNU4 z egzam.nem rządowym, po­
siadający wiasny m ająlek ziemski po­
szukuje odpowmdmej posady Weźmie 
w zarząd nawet cały m ająlek, Żonaty. 
Bu/względnie uczciwy, inleligenlny, z 
dobremi referencjam i i praklyką w du 
żyeh m ajątkach. Mogę dać hipoteczne 
zabezpieczenie Adres: Adw. Dr Adolf 
Hussel, Jjrzeżauy dla „LeSnika".

1349-5

i Ł la łjttiU N u , i.isOicic*Zi cSJisU. 
10 groszy za wyraz.

ZGsNlfLY skrzu pee, żółte, lakieiowano, 
futerał czarny 26. stycznia w pociągu 
osobowym między Przeworskiem Dę- 
b.ce. Za wysokiem wynagrodzeniem 
zwrócić Ueiger. Jarosław . 1355-2

DUDCE hmuzyna lususowa, stan znako­
mity sprzeda Podhalicz, Kawiarnia 
W iedeńska. 1324-3

KRYiYlSKlE lulro damskie tamo do *prze
dama. M arjan Kościuk, ul. Czarnec­
k i e j  1 1. 1292-3

1'IA.m NO harmonium kupię zaraz — go­
tówką płacę, llanak, Piłsudskiego 
21/1. p 1184-5

I
h U u a k  irON^is^ii-uN^A, 
10 pros/y tu wyrni.

PRACOWNIA jŚjrykjataŁs&a Legjouów 3. 
w podwórzu wykonuje i przerab.a swe 
tery, garsonki żakiety po cenach ni­
skich, podrabia pończochy i łapie 
oczka. 1362

NAPRa W Ę urządzeń wodociągowych, ga 
zowych, ogrzewania central pieców 
łazienkowych wszelkich systemów n a j­
taniej wykonuje konces. instalator 
Iwanicki. Mnrhnarlnpeci 6. 1303 3

LOZKO na raty mosiężne 20u zt., ku­
chenne 13, skrzynkowe 45, siatkowe 
40, wk’ady druciane 26, umywalki 5, 
W ieszadła stojące 25. Fabryka Źaks, 
} 7

iioslai czarny 
także jako 

antyseplycz- 
nie preparo- 
wanr. Udo­
wodnione od 

dziesiątek 
Sal, że „OL- 

ł.A‘* jest 
jakości m ar. 

<ą światową, Pełna gw arancja za każdą
in-'g

przodującą pod względem

.acjcife Nmiop
rolnycn. w arzyv'nsH A i ttwiatouryth 
T l T O  „ Z A G O N ”  s ?  ^ s r .s i o i

SKŁAD NASION
w  Krakowie, ul. basztowa 1.17
Ne rok 1929 wyszedł z druku I wy­

syła s.o na każde żąd lie
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Sierszańskie Zakłady Górnicze S. A. w  Siersiy.

OGŁOSZENIE.
III. NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

nkejunarjusów  naszej Spółki akcy jn e j odhedzie się w sobotę, dnia 23. lutego 
192 9r. o godzinie 16-tej w sali |i o siedzeń naszej Rady Zawtadowczej w Krakowie,

ui. św. Anny 1, II. p.
Porządek dzienny:

Zatwierdzenie bilansu surowego Spółki pizeraehowanego na dzień 1. lipca 
192S r. w myśl postanowień Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22. marca 1928. (Dz. U. Rzp. P. Nr. 38 poz. 352) o przerachowaniu bilansów 
przedsiębiorstw publicznych i prywatnych.

P. 1 . Akcjonarjuszów , którzy chcą wykonać prawo głosu na tern Nadzwy- 
ezajnem  W alnem Zgromadzeniu zaprasza się, aby akcje , które mogą być bez ku­
ponów złożyli najpóźniej do dnia 11, lutego 1929 r., godziny 12-tej w południe 
w likwidaturze Oddziału Polskiego Banku Przemysłowego w Krakowie, ul. Szew­
ska Nr. 1, lub Domu Bankowego H. Hipper i Ska w Krakowie, Rynek Główmy 17, 
albo w W iedniu w likwidaturze „M ercurhanku" S, A, W ollzeile 1— 3, w zamian 
za co wydane im będą dotyczące karty legitym acyjne, opiew ające na ich nazwi- 
♦ko z ] udaniem ilości złożonych akcyj i przypadających na nie głosów

Każdych 25 sztuk akcyj zlotowych nadają prawo do jednego głosu.
Prawo głosowania wykonane być n liże bądź to osobiście ' przez akcjona­

riusza, bądź to przez pełnomocnika, który n ’e musi być akcjonarjuszem .
Upełnomocnienie może nastąpić przez zwykłe podpisanie karty legi­

tym acyjnej.
K >b e!y. małoletni, osoby pozostające pod kuratelą,, firm y, Towarzystwa. 

K o rp craci:. Instytucje i i. p wykonują praw i gie sow ania przez swych statuto- 
wycn, lub ustaw owych zastępców, bijdź też to zez innych pełnomocników. Zastęp­
cy ci mogą nie być akcjonarjuszam i.

W  Sierszy, dnia 25. stycznia 1929.
RADA ZAWIADÓWCZA.

iPr/ednik nie będzie płacony)

Poszukuje ste bodego 
absolwenta techniki, 

wydziału budownictwa 
lub budowniczego

z  kilkuletnia p ra k ty k a . O fe rty natęży przesyłai 
do Administracji Dziennika pod „ z d c i n ;"  1 2 6 7 .

Tó-f-l;jMją
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PRZEZNACZENIE. Nadeślij charakter 
pisma, zakom unikuj imię, rok. mie­
siąc urodzenia, otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznaczenia. Rów­
nież horoskop słynnego medjum Evi- 
gny. Nadesłać zł. 2 (można znaczki 
pocztowe). W arszawa psycho grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. Re­
d akcja  ,,Sw it“. 's 1264-3

H um or .

—  M oja mamusia jest bardzo dobrał 
Obiecała mi wczoraj laleczkę i już dzi­
sia j mi ją  dala.

—• W ielkie rzeczy! moja mama obie­
cała mi jednego braciszka, a dała mi 
trzech braciszków.

c a i t W i z a iA M  książeczkę wojskowa 
wydaną przez PKU. Raw a-ruska zgu 
bioną dniu 28. 1. 1929, na nazwisko 
Bazyli Svez. 1343-1

OSTRZEGAM przed nabyciem weksl. 
notarja ln ic legalizowanego na 500 zł 
płatnego 1. kw ietnia 1929. W ilhełr 
Gliński, W ałowa 21. 134

O S Ł A B I E N I E
B Ł Ę D N I C Ę .

L E C Z Y  ^

HEMPęP?o r y g ,n p M o

K Ł A  W
AtunuHitracie s o m o »
w  Berlinie lub w  okol - 

cach podmiejskich
p rzyjm u je  sum ienn i kupiec, za ­

m ieszkały w  Bsrlsnie. 
OBRONA PRAW właścicieli zapewniona

R OB ER T SCHACKH3, Berlin W. 50. 
P ragerstr. 4.

PERU KI karnawałowe w wielkim wybo­
rze wypoąycza Iwański, fryzjer. L isto­
pada róe W iśniow ierkieh ł a s s i - i

lA.M E i smaczne obiady dostać można 
w znanej jadalni I*'. Drabik, Brajerow - 
ska t" parter. 1315-4

M E B L E , otomany każdemu na raty d w u - 
dziestoczteromicsięczne sprzedaje n a j­
tańszy Magazyn „Ileszelesa", Koper­
nika 23 ró " W ronow skiej. 1291-10

I Zawiadamia się
P. T .  K lientelą, ±e zosta ł o tw a rty  p ie rw s zo rzę d n y  H A N u E L 
D E L IK A TE S Ó W , S P R Z E D A Ż  p ie rw sze j jakości W ĘD LIN  oraz 
P O K Ó J  D O  Ś N I A D A Ń  z  obficie zao p atrzo nym  bufetem 

w  zim ne i gorące przekąski —  pod firm ą :

R I S  T  A  L“  Lw ów  - Legjonów 1. t e r . 35 . 37. ^

Olbrzymi w y p o n n
płyt gramofonowych „His Masters 

Voice“ , „Columbia“ ,„Po!!ydor“ , „O de- 
„Brunswik“ i krajowych tylko 

u największej firmy

„M ELG^JA" L* ; f " ka 5
KARPAGM Ł IOW AH l YSTW U l l S N ł  S. A.
Bilans b łut!o przerachow: ny na dzień 1.1 psa 19*8
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K O N K U R S
nn dzierżawę schroniska turystycznego na Zarosłaku pod Howerlą w odległości 
18 kim. od miejscowości kłim atycznejW orochta, na czasokres od l. czerwca 
1929 do 31. maja 1932.

Schronisko, jednopiętrow y budynek, składa się z 18 pokoi, kuchni i sali ja ­
dalnej, oraz budynku gospodarczego, w klórem mieści się składnica bagażu, s ta j­
nia, wozownia i piwnica. Jest kompletnie urządzone i wyposaizone w m w eiilaiz 
wraz z pościelą. Frekw encja przez cały rok (kilka tysięcy osób). f

W arunki dzierżawy: I) Schronisko musi być zagospodarowane i utrzymana 
restauracja przez caty rok, 2) K aucja dzierżawna wymagana i wynosi 2.500 zł.
i 3) Czynsz dzierżawny roczny płatny z góry.

Oferty na dzierżawę schroniska z zapodaniem rcferencyj osób wzgl Insty- 
tucy j poważnych, oraz wysokości czynszu dzierżawnego rocznego, należy prze­
syłać do Sekretarjatu  Oddziału Stanisławowskiego Polskiego Towarzystwa T a ­
trzańskiego, Stanisławów II, w term inie do 15. m arca 1929 r.

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie pisemnie lub ustnie (Biuro infor­
m acyjne P. T. T. przy ul. 3-go Maja nr. 27 II p. czynne w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. lti-tej do 1 S-tej) 1298

CENY OGŁOSZEŃ! 
f a  wiersz 1-szpaltowy mlllmętrnwT 

ster. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
tein 1S gr., za wiersz 1 .szpalt, pitltme 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 g r ,  
a wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szrr. 
0 mm.) po kronice 45 gr., za wlersa I 
zpnlt. milimetrowy (szer. 60 mm-l »  
(kśele (kronika, rroertuar) 55 g r , t»

wiersz I-szpalt, milimetrowy (szer. 6° 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1 
«rpatt. milimetrowy (szer. 60 mm.) ds 
pierwsze! slronłr 70 gr.. drobne ogłoszę, 
nta za słowo 10 gr.. knpno t sprzedaż z» 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon 
itencjf I prywatne ta  słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy tub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne przelmolemz tylko »

"luwke. rnla strona ogłoszeniowa Sn 
>ł„ cała strona tekstowa 600 zł., Cali 
Ornna pod nagłówkiem (t-sza) 700 *1 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
1 a ogłoszenia w mletsco zastrzeżonem 
ogłoszeniu osobno slo(acc I bet nomem  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności i» 
'crmlnowy druk nie przv(mu|emy. Porte 

rzeka/ów nic b«nlflku|rmv — 1'w»»e

. 0'iimny ogłoszeniowe sa pocl/.irlen- -g
s lamów (szpaltj trkztowo aa f lamy 
szpalty),

PR P W W T R  4T 4 miesięczna*
7. dostawa na mleiare lab prso-

sytkg pocztową d  l t |
Rei dostawy >1. t s
/«  granice -1 ' a

5;  % e e ę n u . 3 ^uik(_w >aaw inctei tiK u łJ wt i  it-ui-w A , poU e u i .  J .  PL.ULKlfc.uO, we Lwowie. Uujj. 4cu.. s^iLl A.l u d u l a .w  t* >4.


